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70 halerzy
Bliższe oaczegóły w nagłówku dzienniku

Nowi p ren u w eratoro w i e, zarówno miejscowi, 
jak zamiejscowi, otrzymają b e z p ł a t n i e  po­
czątek złimoszrzanej w felietonie powieści T. 
K on  c z y  6 s  k i e g o  p. t.:

„ N  a d  g l e  b i a r a i “
oraz początek wychodzącei w tygodniowym do­
datku powieści B o l e s ł a w i t y  p t :

, N a d  S p n e ą “ .j - j

T rzeci m aja.
Każdy rok odda?a nas coraz bardziej od 0- 

wej wiekopomnej chwili, w której na gra/,ach 
Polski kastowej położono fundamenta pod wiel­
ki gmach Pole ki Indowej, mającej obejmować 
w znpełpem równouprawnienia wszystkie w ar­
stwy narodu. Liecz wspomnienie tego potężnego 
dzieła, opromienionego wielkiem poświęceniem 
i p-aw d/iw ą mądrością polityczną, jest zawsze 
świeżem w sercach naszych, nie straciło nic ze 
swej siły i zawsze tak  samo, jak  przed stu la­
ty, przemawia do nas rłosem wielkim,, wskazu­
jąc, gdzie szukać man ocalenia i zbawienia. 
Twórcy konstytucyi T r ciego maja pragnęli 
nią odrodzić naród i ojciarznę, pragnęli wrócić 
jej dawną świetność i po *gę. Niestety, złowro­
gie loay pokrzyżowały ic \  zamiary, rozwiały 
ich n a d z ^ e , sprawiły, że V , którzy naród swój 
wskrzesić chcieli do n o w ea  żyda, sam. stali 
się świadkami jego upadki zr pełnej n tra ty  
niezawisłości polityczrej. W id z ie li om jednak­
że dobrze, co pozostaw.aja w j,puśv znie następ- 
nyn pokoleniom, nie wątpili o tern, że zamie- 
n e r ic  w czyn zamiarn, którego me ttyio im da­
rem  speinic, r y c h ł o  juz wróci ojczyźnie wy­
dartą jej wolność 

I  zapewne ani na myśl im nie prsyszło, że 
pc sto szesoastu latach lud polski aawsze je- 
sscze zmuszony będz.e walczyć o tń , co oni mu 
dać chc*el‘, co miało stać się źródłem nowej 
siłv ojctTznT —  o z y o e ł n e  r ó w j n o n n r a w  
s i e n i e  w obręoie spoleczefistwa narooowege 

A lak się stało; walka taks. toczj się i dziś 
jeszcze, k toczy się nie z obcymi, nie z wro­
giem zewnętrznym, lecz ze swoimi. I  iz iś zna­
lazła się niewielka, lecz silna zw artością falan­
ga swoich, którzy nie pomni ciężkich doświad­
czeń i wymownych nauk przeszłości, msdal pra­
gnęliby utrzymać klasowe przywileje, uoteryj- 
uym interesom ;podporządkować dobro całego 
narodu. Dziwny zbieg okoliczności zrządził, że 
kulminacyjny niemal punkt tej walki przypada 
w naszym kraju  właśnie na rocznicę konstytu­
cyi Trzeciego maja,.. ,

A. jakie przytem objaw.a się spaczeniu po 
jęć! Targowicą, k tóra wówczas zniszczyła owoc 
najszlachetniejszych usiłowań, nazywa się dz.ś 
te aążności, których celem jest ostateczna speł­
nienie myśli przewodniej konstytucyi majów jjl 

Lecz wysiłki tej wrogiej dla naszego bytu 
narodowego reakcyi jnż nie doprowadzą do ce­
la. Zapóźno o? na tego rodzaju zasusy 1 za­
machy Jeśli stuletnia niewola, pełna okropnych 
przejść i ciosów, przeszła bez wpływu na pe­
wną część rząazącei niegdyś kiasy, to nie mi­
nęła bezowocnie po stronie tych, dla których 
ojczyzna przez długie wieki była nie matką, 
lecz macochą Dziś oni jnż nie pozwolą na to, 
a hy ich nadal odsuwano od kierowania swoim

i ojczyzny losem, nie pozwolą na, to, aby na­
dał przypadała im w udziale jedynie rola he- 
lotów.

Chwila obecna — to chwda przełomowa w 
dziejach Earopy Duch wolności kruszy ostat­
nie pęta przeżytego absolutyzmu. —  W  takiej 
chwili więcej niż kiedykolwiek dobro ojczyzny 
naszej, jej przyszłość cała wymaga, aby o niej 
rozstrzygał naród cały. W ymaga tego przede- 
w zysikiem  interes tej części Polski, k tóra dzię­
ki odzyskanym swubodom narodowym, ipełnić 
winna rolę czynnika opatrznościowego w dzie­
jach Polski. Kto pragnie naprawdę odrodzenia 
się narodu i ojczyzny, dziś musi stanąć do 
walki przeciwko tej nowej, groźnej reak cji, 
az ii musi wytężyć wszystkie siły, aDv ludowi 
w naszym kraju przyznano do reszty , równe 
prawa z innemi warstwami.

Wiedzieli dobrze twórcy konstytucyi Trze­
ciego maja, ja r a  w tym ludzie potęga, a dnieje 
ostatnich la t w zupełności potęgę tę  stw ierdzi­
ły. Na wszystkich kresach, gdzie szlachta ule­
gła jaz przemocy wroga, lud sam, własnemi pi­
łami P o l s k ę  podirzymnje.

Lnd musi uzyskać dziś pr*wo powierzania 
obrony interesów ojczyzny tym, których m u a  
za godnych tego posłannictwa. Idea prz ?wodaia 
konstytucyi Trzeciego maja, która tyle razy 
jnż dodawała nam sił do walki i obrony, niech 
skąpi dziś pod jednym sztandarem  wszystkich, 
którzy żądają rzetelnie pojętego prawa wybor­
czego dla polskiego ludu!

K to zwycięAyl?
Nasz korespondent parlam entarny pisze nam 

z W iednia pod datą 1 maja.
Jak i był przebieg obrad Kołowej kumisyi par­

lamentarnej, k tóra zebrała się dzisiaj, zaraz po 
króiaiem. bo zaiedwio kilka minut trw iia^em  
posiedzenia Izby poselskiej, wiedzieć nie mogę 
Taj3mmca! I  to jaka! Ale to nie jest tajem ni­
cą, ze o ile buńczuczną minę mieli przywódcy 
Koła polskiego w sobotę po posiedzeniu, na 
któręm zadali śmierć Gantschowi, o tyle zrze- 
dły im dyablo miny dzisiaj, gdy sprawdziła ste 
wiadomość o powołania krięcia Łobeulohego do 
steru gabinetu. Nadto wczoraj był na dłużizem 
pogłnebamu n cesarza, wezwany przez niego, 
prezes Koła polskiego hr W. Dziednszycki 
G J jd j  przebieg po=ł ichar>a był dla Kołowej 
większości korzystnym, aprobującym jej tak ty ­
kę wobf projektu reformy wyborczej, z pewno­
ścią pech '»lonoby sie tym srkeesem. T ak samo 
n:e dałoby się ukryć ofiarowanie któremuś 
z członków Koła teki ministecyalnej. Tego ro- 
dzaiu wiadomości objawiają się na zewi *trz 
pewnym, radosnym nastrojem, k t ó r e g o  t y m  
r a z e m  i l a d n  n i e  b y ł o .  Przeciwnie, wido­
czne jest u wszystkich ekscelencyj, hrabiów i 
barorów Kołowych, przygnębieni 3 1 niepokój.

Publiczną jest przedewszystkiem w kołach 
parlam entarnych tajemnicą, że cesarz w sposób 
bardzo stanowczy wyraził się, iż uchwalenie 
reformy wyborczej, w duchu projektu Gautscha, 
uważa za rzecz k o n i e c z n ą  i n i e o d z o w n ą ,  
a nadto że n a j b l i ż s z e  w y b o r y  do parla- 
m m tn odbyć się jnż muszą na podttaw ie n o ­
w e j  ordynacji wyborczej. Temu usposobieniu 
i zapatrywaniu korony edpowiada w  zupełności 
wybór następcy Gautscha Między ustępującym 
pi emitorem bowiem a ks. Hohenlohem ta  zasa­
dnicza, pod względem politycznym, zachodzi 
różnica, że gdy tamtego o zapędy demokratycz­
ne trnano podejrzywać. a reforma wyborcza 
narzuconą mu zomała przez koronę, to jego na- 
atęnca je»t podobno o s o b i s t y m  zwolenni 
k iem powszeennego, r ó w n e g o ,  bezpośredniego 
i tajnego głosowania, i ze zdaDiem tero swojem 
wt ale oię nie krył. Nie będzie więc ks, Hehen- 
loko potrzebował zadawać sobie gwałtu w prze­

a w
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Nad głębiami.
17 (Ciąg dulzzy )

— Tam iść i począć z nim: zyć.
Uspokoił się zupełnie. Myśl o Kaime zniknęła,

natknąw szy się na szyderczy uśmiech. Barwne 
wspomnn n ir o niej pobladły i utraciły swój 
powab.

Jtozejrzai się po swoim pokoju, jak  po celi 
jm stelniczbj, w której trwał długo na pokucie.

W tócę tu  — szepnął do siebie z aumą — 
ale inny.

Pukanie do drzwi wyrwało go z zamyślenia 
S?ybkim. elastycznym krokiem, z podniesioną 
głswą, z rozpalonemu oczami podszed1 do drzwi 
i odkręcił klncz w zamku.

Do nokoju wszed? doktor Sohica, dziwnie 
zmieniony na tw arzy i chndy.

August cofnął się mimowoli.
— Ty tu ?  — zapytaf
— J a r  widzisz — odrzekł doktor stłumio- 

■ym głosem Nie w yzucisz mnie za drzw i?
— 8isdaj —  rzekł August — nie bierz nu 

za złe mojego zdziwienia, ale byłeś niedawno 
w Krakowie, wiem także, że masz mnóstwo 
pracy w W arszawie, więc...

Sobica usiadł ociężale na podanem mu krze­
śle. Patrzał z pod oka ns Augusta, uniknjąc 
jego wzroku. Brwi ściągały mu się co chwila 
“kurczem nerwowvm,

— Co cię sprowadziło? — mów — -zsLi 
August, siadając obok siego

Doktor skrzywił usta do uśmiechu, aie na 
wargach z ja  wir a się tylko bolesna linia go­
ryczy.

— Postawiłeś trudne pytanie — odparł. — 
Takie wrsśaie na które przez całą drogę szu­
kałem odpowiedzi, ale nie mogłem jej znaleść.

Augu.it zastanowił się nad tem, coby go mo­
gło tak  hardzi- rozstroić. Uderzył go wyraz 
twarzy lokitora, jego zachowanie się niozwjkłe 
i nieśmiałość x

—  Byłżeby to . ten sam Sob-ca zawsze bru­
talnie otwarty 1 brutalnie szczery? —  pytał 
sam siebie.

— Słuchaj stary  — rzekł ao nieeo —  z War- 
szauy  nie przy Aza u  ,ię do Krakowa dla fan­
taz ji. Przed mip8iąc>pi byłeś tu taj w sprawach 
czysto naukowych, ais teraz ? Na d n e  musi 
być powód głębszy.

Sob;ca podparł głowę na stole obiema dło- 
n am i i wbił wzroa *» Dosiuiałą od deszczu 
szybę okna

— Jestem chory — szepnął
August zadrżał.
— Andrzeju! — wykrzyknął mimowon. Obej­

rzał się na drzwi, na dzw«nek, me wiedział co 
oocząć.

Sobica tj.inął na niego ręj-.ą, aby się uspo­
koił —  w tiął go za rękę, p\zyciągnął do sie­
bie i po chwili rzekł posini&łśroi wargami:

— Otóż widzisz, przyszła » mnie choroba 
pospolita. Zżera mis,. WvbncL,*i przed dwoma 
laty, Zdawało mi się, że już 1 opanowałem. 
Odciąłbm wszelką łączność ze źA iłem  choroby. 
Byłem już naw et pewny zupeł iegv powrotu do 
zdrowia. Teraz wybuchła na n c w jb  taka siłą, 
że zdaje mi się, iż to mój koni.c 1 dehodzi

August porwał go za głowę i p  atrzył mu

prowadzeniu projektu, którego zasady odpowia- 
dają jogo politycznym przeKonaniom. Powsze­
chne też panuje, zwłaszcza w n i e m i e c k i c h  
kołach poselskich, przeświadczenie, że reforma 
wyborcza we właściwe dostała się ręce.

Znaczącą wielce, jak  sądzę, dla obecnej sy- 
tuaeyi, jest kwestyą. które stronnictwa parla­
mentarne objawiają zedoroli-nio z powołania 
ks. Hobenlohago do steru  rządu ? Przedewszyst­
kiem tedy nie kry ją swojego zadowolenia B u ­
d n i .  Były prezydent Bukowiny, aczkolwiek 
bezstronnie traktow ać miał wszystkie, ten ró­
żnojęzyczny, kraj zamieui ująee narodowości, 
przecież największe sympuitye zaskarbił sobie 
n Rusinów.

—  Powiedz pan swoim kolegom. — rzekł je­
den z wybitnych posłów ruskich do posła pol­
skiego, — ż e  w d z i ę c z n y  j e s t e ś m y  K 0- 
ł u  p o i  s k i e n t u  z a  o b a i ^ n  i e  G a u t s c h a ,  
bo otrzymamy teraz Hohen.onego.

Praw ie wszystkie poważniejsze k l u b y  n i e ­
m i e c k i e  przyięły wiadomość o ks Hohenlo- 
hem z widoczną s y j i p a t y ą  z powodu ^ego 
l.beralnych zapatrywań. Natomiast Cze«i z wiel­
ką  rezerwą w yrażają się o nim i ss~ «ryją 
żaln z powodu ołjatejra przez Po­
laków.

Czy więc nom inacja ks. Konrada Hohemohe- 
go, dogadzająca ta c  bardzo Niemcom i Rusi­
nom, odpowiadać będzie inteacyom p-zywódeów 
Koła polśkiego, bardzo pokaźne można mieć 
wątpliwości. Gaatscb wprawdzie zlekceważył 
zra ru Galicyę na punkcie lteiby mandatów, ale 
później okazał skłonność do lehaDilitacyi: da­
wał mandatów 98, byłby dał nawet 100. Mimo 
to Koło polskie obaliło go w nadziei, że wraz 
z mm runie reforma wyborcza. Przypuszczano 
bowiem, że w nowym gabiuecie zasiędą także 
Polacy konserwatywnego znaku, i tom łatwiej 
dopomogą jeżeli nie do uśmiercenia, to do ta ­
kiego przekształcenia proiektn Gautscha, że 
■tanie się on dla nich „nieszkodliwym". T y m
c z a s e m  n a d z i e j e  t e  z a w i® L łJr■ Ustąpić

któregoma jedynie m inister Bylaudt-R 
tekę obejmie sum premier; zresztą gabinet mc 
straci urzędniczego charakteru. Będzie on na 
wszelki sposób p r z e j ś c i o w y m ,  a panamen- 
taryzaoya , jego n?siąoic ma d o p i e r o  p o  
p r z e p r o w a d z e n i u  r e f o r m y  w y b o r ­
c z e j .

Koło polskie tedy osrateczrie znalazło się 
dzisiaj \i położenia g o r s z e ro, niż ono było 
za gabinetu Gautscbii. Ro -wiedziało wtedy 
lorzTnainn iii. co mu Gaąfjch daje A dawał, 
bądź co bąoź. około i00 maaaatów. Ile zechce 
dać Hohenlohe, nikt nie wie. Gantsch dawał 
p erien  rodzaj proporcjonalnego systemu, dla 
interesów naszych narodowych, przy należytej 
dyslokacyi okrępów, mogący okazać się aorzy 
stnym A ks. Hohenlohe ma być zwolennikiem 
r ó w n e g o  praw a głosowania i kto wie, jak 
przeprowaazić zechce w praktyce odnośną część 
projektu Gautscha! Na wszelki sposób rozpo­
czną się targ i o to, co  G a  c t s c h  j u ż  d a ­
w a ł ,  co  s i ę  j u ż  m i a ł o  w k i e s z e n i .

Kodo, puściwszy się r*z na tory aw anturni­
czej wprost polityki, nie uczyło się z tem, ze

ekscelencyj, przychodzi inny Niemiec, który jnż 
zarządzał wielojęzycznym krajem, s ą s i a d u ­
j ą c y m  z G a l i c j ą ,  zw iąianym  z nią nawet 
adm inistracyjnie w pewnym : akrtsie. Więc go­
tów mieć w ł a s n e  zdanie o wielu stosunkach 
i stosoneczuach g a licy jsk ich ... „Sapienti sat!"

K to  w i ę c  w y c h o d z i  z p r z e s i l e n i a  
1 1  y c i ę e k o ?  Czy nowy rząd dorośnki do 
trudnego zadania, niepodoona w tej chwili wy­
rokować. Ale ż e  n i e  z w y c i ę ż y ł o  t u t a j  
K o ł o  p o l s k i e ,  o tem wątpić trudno Prze­
grana konserwatywnej jego w'ekszoścf boleć 
nas wcale nie będzie, ale zachodzi obawa, aby 
kraj znowu nie zapłacił kosztów przegranej 
bakalii. ( = )

obalenie Gautscha może udać, ale sam ten fakt 
nie będzie jeszcze żadnym sukcesem. Byłby nim 
dopiero taki następca obalonego premiera, któ­
ryby oppewiadał intencjom  politycznym Koła. 
T ę  k w e s t y ę  p r z y w ó d c y  K o ł a  z l e k c e ­
w a ż y l i  z u p e ł n i e  Nie sztnkr obalić gabi­
net, ale sztuka zyskać n o w y ,  korzystny. T u­
taj spotkało się Koło z niespodziewanem io z - 
czarowaniem. Vv miejsce urzędnika, który, na 
komendę z góry, podjął się przeprowadzenia 
reformy wyborczej, przychodzi wprawdzie także 
m zędmk, ale osobisty z w o 1 e n n i k czteroprzy- 
miotmkuwego głosowania.

W miejsce Niemca dolno ^ t ry a c k ie g o ,  który 
Galicyę znał głównie z opowiadań... Kołowych

Pierwszy maja w Warszawie.
(Eomy. ,N. Reformy*.)

W arszawa, 1 maja _
W czoraj jeszczt w r a gorąr*kst.i» ag itac ja  

wszystkich partyj m)Cyf - w kiem nkn dzi- 
eińjsii^go powsz-chntgo ^ezroboc5a. Rozdawano 
masami proklamacje, awywające do święcónia 
dzisiejszego dnia, jako wielkiego święta ilas 
roDotniczycD prmiętnego k rw iu en :: o tiaran i ze- 
szłorocznemi, a żywego protestu przeciw eirno- 
wniczemu samodzierżawiu carskiemu Prokńbua- 
oye wydała zarówno socyal- demokrarya, jak 
P. P  8

Odbzwy innych stronnictw  zapow.adały za­
razem demonstracyjny strejk  powszechny na 
10 maja.

En«rgiceDej agitacyi socyaluej Li# zawiódł 
rezuPat. S t a n ę ł a  w s z e l k a  p r a c a ,  w s z e l ­
k i r u c h .  W arszawa ma wygląd jeszcze bar­
dziej uroczysty i świąteczny, ‘„niż w pierwszy 
dsień Wielkiejnocy, kiedy to świętowali katoli­
cy, żydzi i prawosławni. Miasto całe zaległa od 
rana jakaś dziwna, głucha pustka. rozDrzmie- 
wając tylko echem- ten ten ta kopyt końskich, 
m itrowych kroków tłumnych wojsku oddziałów 
i rozlegających się co chwila okrzyków „Smir- 
no“ (baczność).

Zamknięte stoją wszystkie sklepy, zakłady, 
kawiarnie, res tau rac je , banki, giełda, n.ema 
wcale żedu“gc ruchu kołowego, tramwajowego, 
tylko kibitki i wojskowe zaprzęgi przeiywają 
monotonię ah e j. Bramy, wszystkich domów na 
klucz zamknięte Patroli i straży wszędzie moc 
uieprzebrana. Powołano pogotowie wszystkich 
rodzajów broni. Co chwila słychać też galopidę 
konnicy. To kozacy, to huzarzy, to niani, to 
artylerzyści p rw jezazają uiicami c-aldac. i po­
lic janci z karabinami przeciągają chodnik«m> 
w yogotowiu do s-rzałów, zupełnie i&kby na 
polowaniu na kaczki, do czego dzień deszczowy 
daje doskonałe tło.

Na ulicach niema bynajmniej owego zeszło­
rocznego ciągu mas robotniczych. Pojawiły sie 
one wczoraj z wieczora jnż w świątecznym na­
stroju, który symbolizuje czerwony k ra w a t — 
Jak  słychać, ma się odbyć po południa kilka 
pochodów z czerwonemi sztandarami, a główny 
skierować się ma ku domowi Dr. 111 w Ale­
jach Jerozolimskich, gdzie zeszłego roku w krwa- 
wem gt&rcin z wojskiem padło kilkadziesiąt 
osób od salw karabinowych. Może wysiłki woj- 
skowo-policyjue zapobiegną temu pochodowi. — 
Ja k  dotychczas, t. j. oo godz. pół do 2 pc po­
łudniu s p o k ó j  n i g d z i e  n i e  z o s t a ł  z a ­
k ł ó c o n y ,  starć  nie było żadnych. Oczywiście 
przynieść je może każda chwila wśród tak  go­
rącego napięcia W n o c y  j e s z c z e  z a s t r z e ­
l o n o  d w ó c h  s t ó j k o w y c h ,  — aie tych się 
ju t  naw et nie liczy.

Uroczystość dnia podnosi i to, że oprócz 
„Dniewnika W a-szawsk.ego" nie wyszły rano 
i nie w y j^ ł wieozorem ż a d n e  p - s m a  p o l ­
s k i e .

Zauważyć muszę, że partye socjalne nletylko

nigdzie na opór nie natrafiały, ale przeciwni 
cała publiczność z góry już sama przygodowo 
była do świecenia dnia dzisiejszego, Je s t 
przywilejem świąt, iż łatwiej się u na° prz* j 
mują, niż... praca. To też wczoraj już wieczo 
rem zaznaczyła się ta  chęć św iętow ana li I 
cznyeh wieczorach, wieczorkach i to w a rz y s ^  
zebraniach po domach, gdzie w imię 
nieczności, jakby na jakie święto, przv 
no baby, ciasta i t. p.; odchodził] t« i;f 
„winty", „pokery", „pruferanse" jak t 
kie święta

P racują dziś tylko r  biurach rządów] 
przy wzmocnionej asystencyi wojska, 
poczta, telegraf, bank państwa, urzędy 
be^nii i magistracie są w kompletnym Tl 
wojskowego oblężenia.

Zamach na rspubiiKę.
Przed każdą niema’, walką wyborczą 

cyi wrogowie republiki wytężał, wszeli 
aby wywołać zamęt w k ra ju , zdyskre 
rządy republikańskie i wśród niezadowó 
wrzenia przeciągnąć większość wyborc 
swoją stionę. Usiłowania te miały zwyi 
rak te - mniej lub więcej zięcznyeh in trygi 
„toli także cedhy otw artych, gwałtowni 
m ^nów  Wybory do Izby deputowauycb]
1889 p ijirzedziło sprzysiężenie Boulangei1 
bory w roktf .1898 sprawa D re y fu sa , a | 
następną a k c ją  wjJhirczą — w r. 1902 
to znany spisek nacyoLgMstyczny. I  dziś: 
wynika z depesz paryskich - r .  jesteśmy u 
kami takiego zam achi Sa n in i,',i odiug d^  
sień z F r a n c j i . obecne g r o ź n e  r? 
r o b o t n i c z e .  Śledztwo w tej sp ra i.ie  ni 
jeszcze ukończone, w rękach rządn atoli* 
dują s.ę podobno już bardzo ważne poszlaki" 
nowa burza, która się zerwała nagle, wywołana] 
została przez koalicję wrogów republiki.

Wybory do Izby deprtow anych mpją się od­
być w dniu fi b. m Nowy spisek wybuchł więc 
w chw ili, rozstrzygatącej niemal o rezultacie 
akcyi wyborczej.

Podziemną, krecią robotę przeciwko republis 
rozpoczęto wprawdzie tym razen jnż wcześnie,] 
stanowczy atoli cios odłożono na ostatnią godzi- 
tę . Pierwszym krokiem w tych nsitoraniach 
było dokonane przez zmarłego w tajemniczy 
sposób Syyetona wykradzenie woinomularskich 
list wywiadowczych, dotyczących politycznych 
Drzekonań ofice-ów. Krok ten miał poniżyć więk­
szość republikańską w oczach nie tytko E ran cyi, 
lecz całeg» św iata , miał wykazać ze w walec 
o utrzymanie rzeczypospolitej nie przebiera w 
grodzach, a przedewszystkiem, wywołać bnnt 
otwarty w całym korpusie oficerskim. Tego celu 
wprawdzie nie dopięto, lecz osiągnięto sukces 
inny, w porównania do użjtych  na to środków, 
stosunkowo bardzo znaczmy, Wyuobycie owych 
list wywiadowczych kosztowało tylko 100.000 
franków, a spowodowało — upadek gabinetu 
ComDesa, upadek tego mężu stan u , który miał 
od a a gę przeprowadzić rozdział kościoia i pań­
stw a, pomieszać szyki sprzymierzonego z wj 
gami renuDiiki kleru francuskiego.

Sukce? taki zachęcał wprost do dalszyc 
siłków. Gdy więc i następca Combesa nie^ 
nie odstąpił od iego polityki, lecz dalej 
ja ł rozpoczęte przez niego dzieło, i wróg*; 
republiki posunęli się jeszcze o krok dalej, 
zarzutem, że rząd przez inw entaryzację 
tku kościelnego dopuszcza się wprost św 
kradzrwa, usiłowano wywoiac przeciu uo n cET 
walkę religijną, zmobilizowano szerokie masy 
lndiiości katolickiej. Na tem polu sukebs nie 
odpowiadał w znpołności oczekiwaniom. Cała 
akcya skończyła się na burdach ulicznych i 
kilkunastu krwawych starciach ludności z oi- 
ganan / iządowemi. Bądź cc bądź, wywołano

w oczy. Były mętne, na dnie ń:h tłukło >ię wi 
dmo boleści.

—  Rozkazuj — powiedział tm ieniony na tw a­
rzy — zrobię wszystko, co zecucesz

Sobica wstał. Nie spojrzał m .wet na Augn 
sta. Przeszedł przez pokój tam i napowrór.

— Nie męcz się — szepnął August.
Doktor stanął przed uim. Po* raz pierwszy

utopił w mm swój wzrok długo, uporczywir
— Auguście — rzekł po chwili — czy pa­

miętasz te  la ta  spędzone razem na naukach? 
ezy pamiętasz nasze rormowy aaciSkłe, bijące 
się o słowo, jak  o wielką wyg.-aną? czy żyje 
w tobie coś z tego dawnego Augusta, który 
nie miał przede mną żadnych tajemnic?

—  Jestem  dla ciebie tom, czem zawsze by­
łem.

— To dobrze. A więc poduch aj.
U jiaół przy stole. U jął znowu głcwę w obie 

dłonie, oparłszy się o stół i ocz] ntopił.
— Pr«ea dwoma, laty, kiedy powtórzyłem 

mój doktorat krakowski w Petersburgu i uzy­
skałem prawo praktyki w Królestwie, poznałem 
w W arszawie pannę, która wywarła n& mnie 
wpływ straszny od pierwszej cnwili.

— Nie dziw s i ę — mówił dalej z goryczą — 
nie ostrzelałem się z temi rzeczami tak, jak 
wy. Nie miałem na to czasn, aby flirtować. 
Znałem kobietę z piosektorynm, znałem zwię­
dniętego trnpa, którego krajałem. Znałem także 
tę nliczna kobietę, która sznka mężyczyzny dla 
zarobku, i k tórą porzuca się, jak  zgniły owoc 
z niesmakiem na nstach Ale kobiety tej, która 
ma czar młodości, która jak  kw iat chyli się 
do słońca miłości, nie dotknięta lancetem, ani 
pokalanu jprsedajności: — takiej sie  *nałem

To były dla mnie lotne świtez.anki, krążące 
nad czysta wodą

Angust słuchał go ze współczui lem
— Ale rozumiesz — ciągoął dalej doktor — 

jak  to podobno byw*, zanim miałem czas za­
stanowić się. co się ze mną dzieje, zanim zdo­
łałem zdać sobie sprawę, wśród jakich warun­
ków, siyszysz? powtarzam, wsróa jakich w arun­
ków potóczy się cały dalczy proces, było zapó­
źno. S*ała się dla mnie wszysfkiem

— Śmieszne słowo „wszystkiem", praw da?— 
mówił z goryczą, zwracając tw arz w stronę 
Augnsta — ale cóż, tak  jednak było. Teraz 
powiem ci, że panna ma rodziców, którzy doro­
bili się m ajątku milionowego, którzy zapomnieli, 
z czego wyszli, oć czego zaczęli i odcięli się 
chińskim mrrem m ateryalnej niezależności od 
nas proletarynszów zarobkujących.

Aagnsf mimowoli podniósł się z siedzenia. 
Słowa Sobicy piekły go. On tego nie zaznał

— Habaha, rozumiesz — odezwał się znowu 
óoktor no chwili milczenia — ja, praktykujący 
lekarz w szpitalach warszawskich, zarabiający 
miesięcznie 60 rubli, a w nadzwyczajnych okre­
sach śmiertelności 60 rab1 i, miałem starać się 
o rękę tej panny, której rodzice należeh do 
arystokracji dorobkiewiczów! Czy słyszałeś o 
czemś bardziej potwornem? Jeszcze tak i prole- 
taryusz, jak ja, zakochany w pannie o dzi«- 
dziczniej fortunie i mitrze, mi prawo do sza­
cunku, bo siła kontrastu przemawia za nim, 
me za soow kolory bajki. Ale cywilizowany 
cUop, jak  ja, lekarz, zarabiający pa dziurę mie­
szkalną na trzecjem lnb czwartem piętrze i ona, 
córka może także chłopa, może mieszczanina, 
który dochrapał się fortuny i o-*'&zu stał się 
w atósunku d« takich, j a t  ja, Panem Bogiem —

czy można wyobrazić sobie coś gorszego pod 
wzgledeir ustosunkowania?

— Otóż mój drogi, ja  mam swoją ambicję, 
am bicję wykształconego chłopa na którego n 
nas wskazuje się palcami w salonie i o którym 
mowi się za plecami sąsiada chłop, jakby to 
była zbrodnią, dokonaną przeciw prawom świa­
ta  Mam tę ambo-yę. To, co się działo w mojej 
duszy, zakopałem na dno samo. Po rokn zerwa­
łem wszelkie stosunki, przestałem naprzykrzać 
się, przestałem odbterać apetyt mamie i papie. 
Wziąłem się do pracy, Prosektorynm, łóżko cho­
rego na tyfus, b’egnnkę alno raka, pozieleniałe 
od wilgoci azinry wyrobników, które Opatrz­
ność uszczęśliwiała czterdziestu dwoma stopnia­
mi gorączki, to było moje pole bitwy. J a k  pies, 
od rana do wieczora gon nem za rą straw ą o- 
bow;ą~ku i wrażeń Trup młodej dziewki, pchnię­
tej w brznch możero, z której wypływały czer­
wone wnętrzności i posininły noworodek, albc 
trup wyschniętej sraraszki, którą głód na nlicy 
zabił i z której skórę zdejmnje się, jak  wosk 
bo tuż pod nią pipzczele czyściutkie w yrry n iją  
się, jak  gotyk; albo t rnp murarza, który uwa­
żał za stosowne rozbić łeb o bruk przy budo­
wie pałacu — to były czary życia, jakiem) pa­
słem się co dzień. 1 tak  przeganiałem wspo­
mnienia o n n j z a r ia  na azień, tydzień po ty ­
godniu Coraz rzadziej odwiedzał mnie jej cień.
Już przestai staw ać między mną a umierają- { 
cymi Ozasen jeszcz° kiedy wyczerpany rzuci­
łem się w swojej dziupli na łóżko o awnnastej 
lnb pierwsze., w nocy, staw ała jej postać przy 
mnie i tnliła głowę do mojej ręki Paliła mnie 
ta ręka jak  paliła! — powoli i to powtarzało 
się coraz rzadziej... (O, d. o.)
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ilku  departamentów wzbii- 
puaczyć się przy wybo- 
stme dla rządu Tymcza- 

sposobność do dalszych 
katastrofa w Conrrióres, wy- 

niezadowolenia wśród tych 
L dotychczas stały wiernie 
łąta żywiołom antirepnbli- 

\ wania szczęścia i w tych 
[.no więc odiazn wszystkie 
*ry itokracyi i kierykamego 

j lo  na szalę walki miliony, 
I  anarchistycznych i wy- 
Ppołeczno-zarobkowy, nada- 

FTtirządowy. Na rząd repnbli- 
bwiedzialnośó zu nieszczęście 

*d republikański winien, że ro- 
rać musi jaszcze długo i ciężko 

zapłacą —  tak  wołali agitatorowie 
r e a l n i  i ich przekupiom adherenci —  a 

Ly te znalazły posłuch dość szeroki. W edług 
Ijzelkiego prawdopodobieństwa, zamiarem ini- 

yatorów tego ruchu, wśród których widzimy 
b zedstawicieii wszelkich grup antirepublikan- 
(kich, bo wybitnych bonapariystów, rojalistów 

nacjonalistów  obok zdeklarowanych anarchi- 
— było wywołanie w dniu wczorajszym, 

f l  m aja, wielkiego, gwałtownego wybu- 
ralnego.
‘►.anii »r nie udał się. Pominąwszy kilka 
^ałtownTch —  dzień wczorajszy m.nął 

Je we Francyi. Ruch robotniczy nie ustał 
rprawił rząd republikański, rząd , skła- 

[się ze żywiołów radykalnych i socyali- 
ch. w bardzo przyare położenie. Zmu 

ron jes t bowiem w interesie dobra ogółu 
Fiąpić stanowczo przeciwko wszelkim usiło- 

finiom zakłócbria porządku i spokoju publicz­
ki. a to nową może uać do reki broń agita- 
“““ antirepublikańskim.

przedstawia się obecny wielki strejk  ws 
w świetle najnowszych wiadomości z 

Jak  się on dalej rozwinie i jaki wpływ 
na wynik wyborów w dniu 6 b. m., 

jeszcze przewidzieć. To tylko jasnem 
sy tu ac ja  rządu republikańskiego stała 

Izo przy krą, naw et niebezpieczną. Tylko 
energia może ochronić go od dotkliwej 

Gabinet obecny dał dotychczas dowody 
knergii, można więc żywić nadzieję i 
in  skutecznie stawić czoło i now ej' 

hublikańskiej burzy.

2 o ra s / rosyjskiej.
'ńoźpądzi Doju, — Okrui lefistw* 1 logłoski 

’ — Kuchy rewolucyjna. — Z Inflant. — Strejta).
loskiewski gubernator, fligiel-i*djuiant 

bukow ski, odbywał nie dawno przegląd s tra ­
ży konnej, przeznaczonej do guberni) moskiew- 

h k ie j. Osobliwa to straż S f o r m o w a n o  j ą  
' ^ r o z b ó j n i c z y c h  o d p a d k ó w  d a l e k i e ­

g o  K a n k a z n .  Nie mając żadnej łącznuści z 
chłopem rosyjskim, będą oni nanajem i szablą 
„wychowywać w chłopach poczncie lojalność”4 

szacunku dla własności obszarnisów Na u- 
f trzymanie tych Azyatów obywatele ziemscy 
płacą do ogólnej kasy po 60 rubli z dworu, a 
oprócz tego utrzymują jeczcze konie. Wszyscy, 
którzy nie dali się upodatkuwać, u w a ż n i są za 
zdrajców „sprawy powszechnej".

Ale się może zdaizyć, że cLłopi chwycą za 
kosy i kłonice. We wsi Dziewica woroneskiej 
Kubereii już się zdarzył podobny wypadek. — 
A im inistracya wydała chłopom owies do siewu, 
ale po pewnym czasie pod pozerem pomyłki aa- 
żądała zwrotu owsa. Chłopi zgodzili się, zażą­
dali jednał: zupełnie słusznie, ażeby im zwró­
cono «:oszta zwózki owsa. W odnowiedz: na to 
przysłano 40 kozaków, Którzy bez wszelkiej po­
trzeby zaczęli s t r z e l a ć  i c i ą ć  s z a b l a m i  
c h ł o p ó w  W tedy chłopi, azbroiwszy się w 
widły i kłonice w kilkuset ludzi, r z u c i l i  s i ę  
n a  k o z a k ó w  i z m 1  s i  1 i i c h  d o  u c i e ­
c z k i .

— Dc [nflant „usmirytielowi" generałowi Dr­
wi posłano z Petersburga sukurs w po- 

całego pu'ku Kozackiego gwardyi. Oprócz 
estońscy baronowie ściągają z nad Donn 
ów i utrzym ują ich dla obrony swych zam- 
i pałaców.
W  Moskwie szerzą się s t r e j k i .  Strej- 

teraz robotnicy i oficyaliści Towarzystwa 
nwsjowego. Serce Rosyi jes t objęte rucnam  

meini, Ki nsaz dalej stoi w ogniu 1 odchodzą 
tam nowe pułki i oddziały wojskowe.

Tegoroczny maj, chyba jeden z najcieka­
wszych na początku X X  stulecia, poczyna się 
tajemniczo Duma ma się zebrać 10 maja.

Dziaiacz ziemski i poseł do Dumy, Matalui- 
kow, w rozmowie z współpracownikiem „W it­
ku XX* tak  się w yrazu o ewentualności r o z ­
p ę d z e n i a  c z y  r o z w i ą z a n i a  D u m y :  

„Chłopi nie uznają nawet w myśli tej możli­
wości, tak  są jej pewni, ty le pokładają w rie j 
nadziei, tak  długo znosili ucisk adm inistracji, 
ty le doznali krzywd mafceryalnych i moralnych, 
iż z nimi nioma dziś żartów Na zasadzie wmln 
faktów, spostrzeżeń, i osobistych rozmów, j e- 
s t e m  p r z e k o n a n y ,  ż e  j e ż e l i  s i ę  t o  
z d a r z y ,  w y b u c h n i e  r e w o l u c y a i  będzi 3 
to rewolncya najstraszniejsza, bo pocznie się 
ona od dołu. Jak  wy się zapatrujecie na sera  
wę rolną ? —  tao  -li chłopi wyborców i kandy­
datów na posłów, czy będziecie obstawali za 
nadaniem gruntów i w jakiej m ierze? Czy wy 
walczycie dla nas wolność zebrań i związków? 
A z gminą jak  będzie ? W ybierając nas, chłopi 
mówili: S tarajcie się być sprawiedliwymi. I  ni 
czego się nie obaw iajcie! J e ż e l i  w a s  r o z ­
p ę d z ą .  m y  p o w s t a n i e m y  j a k  j e d e n  
m ą ż !  W ięc obiecaliśmy im święcie walczyć do 
ostatka za prawdę 1 wolność!"

Były prezes rady robotniczej ChruBtalew 
N o s i r  podał do senatu, m ink tra  wojuy i mi­
n istra  sprawiedliwości t r z y  s k a r g i  n a  0- 
k r u t n e  o b c h o d z e n i e  s i e  z n i m  w ł a ­
d z y  w i ę z i e n n e j  w twierdzy św. Piotra i 
Pawia. Żaanej nie uwzględniono.

Równocześnie znowu mówią o c z ę ś c i o w e j  
a m n e s t y i  w przededniu ze Drania się r>umy. 
Rząd chce dać teraz to, co będzie musiał dać 
potem !

Tylko pozostaje pytanie, czy Dum” się zado­
woli taką partacką „łaską" i czy nie zażąda 
wszystkiego od bankrutów, naprędce, w migi ę 
konkursu, załatwiających ćwo 1 s tare  rachnnki 
x wierzycielem.

hark krajowy dla Galicyi.
Sprawozdani* Banka krajowego dla Galicyi aa 

rok 1905, wydane prsed tygodniem, stwierdia, że 
mimo dziejowego przełomu w sąt-edniem pańBtwie 
1 wewnętrznych wstrząśnień w monarenii anstro- 
węgieraklej, stosunki ekonomlone Galicji ni« nie- 
gły niekorzystnej zalanie; przeciwnie widoczny jnż 
od lzt kilkn gospodarczo-przemysłowy rozwój postę­
puje prawidłowo I rozwój Danka był w roku ubie­
głym korzystny. Osiągnął on czysty zysk w kwo­
cie 600.00U koron, który sprawozdanie uważa za 
zupełnie zadowalający.

Z rokr 1904 puioitał zapas emisyj bankowych 
w S wrele 2 027.400 kor—1, nowe emlsye w r. 1905 
wynosiły 22 469 900 koron, w roka tym umteascio 
no 22 ,021600  koron, tak, że poaostał bilansowy 
zapas 2,475.700 koron. Papiery bankowe osiągnęły 
w tym rokn knrsa wyższe od wszystkich dotych­
czasowych; 4*proeentcwe listy notowały 9 9 —99 50 
proc., 4'^-procentowe 101TG do 1 0 2 1 0  proc., 4- 
proseutowe obllgacye komunalne 99— 99,50 proc., 
4*/§-procentowe IGI— 102 proc., obllgacye kolejo­
we zaś 9y— 99 50 proc.

Działalność poszczególnycn działów Datku 1 raje 
wego ilustrują następujące cyfry

W dziale n i p o t e o z n y m  pozostało z r 1904 
z nleiałatwlonyeh podać o pożyczki na łączną kwo­
tę 8,301.300 koron. W roku 1905 wpłynęło no­
wych 2.027 podań na kwotę 33,494 000 koron — 
Z tycn załatwiono odmownie 279 podań, z pozosta­
łych zań 2.162 uwzględniono 1.727, tak, że pozo­
stało nlezałatwionycb 435 podać. Z 1.063 pożyczek 
na które Bank w rolni 1905 wypłacił walutę, było 
57 na doora zlew sale, w Kwocie 5,223 000 koron, 
292 na realności miejskie w kwocie 8,449.900 E
1 753 na posiadłości włościańskie w kwocie koron 
1,758 200

Ogółem dotychczas wypłacił Bank pożyczek 16.006 
za kwotę 184,844.600 koron,

Z końcem rokn 1905 aalegało 2.179 dłużników 
dłużników 3 kwotą 427.605 koron. —  Z zaległości 
tych przypada 7&.1H0 Ko o i  fit większą własność, 
167.015 na realności mlojskle, a 181.6*0 a i 
nośol włościańskie. Egzfkacyj sądowych wdrożono 
w r. 1905 przeciwka 52 dłużnikom, w rokn po­
przednim było tylko 25. Zysk oddzlzłn hipote­
c z n y  wynosił 325.788 koron.
^ W oddziale k o m u n a l n y m  udzielono pożyczek 
nowych 36 nz sumę 4,390.800 koron. Zaległość 
spłzt 1 procentów wynoszą 11 728 koron.

W dziale k o l e j o w y m  udzielono 4 pożyczki 
nz koleje: P r z e w n j i  k-B a c h ó r z-D y n ó w (ko­
ron 698.000), P i l  a-J ■ w o r z n o (330 000 koron), 
D e 1 a t y n-JB o ł o m y j z - S t e f a n ó w k a  (900000  
koron), T r z e b i n i z - S k a w c e  (720.000 koron). 
Uchwalone 2 dalsze pożyczki na kolej T a r n ó w -  
S z c i n c i n  2COO.OOO koron) i na L w ó w - F o d -  
h a j o e (830.000 koron), wypłacono w rokn bieżą 
cym. Zysk tego oddziała wynosił 24.116 koron.

Ogólny obrót o d d z i a ł a  b a n k o w e g o  wyno­
sił 2,006.888.471 koron. Do sknpn podano w roku 
1905 weksli 8 1 8 0 0  na snmę 96,049 073 koron, 
z czego odrzucono 5835 weksli na 4,527.280 kor., 
czyli 4 7 2  proc. W porOwnznin z r. 1904 podzno 
weksli więcej o 16.541 na sapę 29,292 715 kop 
a eskontowano więcej o 15.777 kor., nz kwotę wyż- 

są o 31,412.406 kor Podczas gdy Bank anstro- 
węgiersKi podn'ósł w rokn zeszłym stopę procento­
wą o 1 procent, Bank krajowy podwyżssył ją tyl­
ko o */t procent. Szczególny roswój zaznaczył zię 
w dziale poż/czeK hipotecznych w gotówce Poty­
czek melioracyjnych udzielono w rokn 1905 tylko
2 nz kwotę 13.300 koron 

W oddziale d.'a Interesów bauńowycn ze stówa
rzyuieniaml zarobkoweml dop .jzczono do kredytu 
wekslowego 192 stowarzyszeń, którym eskontowano 
29 782 weksli na ogólną snme 28,199.954 koron.

Rozwój I dochody filii w fi r i Kowle były  w reku  
ubiegłym  znaczn ie  ko rzystn ie jsze , n iż  w  poprzednim .

Czysty aysb w r. 1905 wynooi o 195.883 kor. 
więcej, niż czysty zysk w r. 1904. —  Obecny ma­
jątek Banku —  8,538.469 koron —  o 6,527.803 
koron więcej, niż pierwotna lego dotacya (2 milio­
ny koron.)

Z 12 zaKtadów przem ysłow ych, do Których Bank 
ara jo w y  należy , 8 w y p ł a c i ł o  w r o k n  1905 
d y w i d e n d ę .

Koszta handlowe i podatki wynosiły w 1905 r. 
873.801 koron, straty (cdpłsj) 48 068 koron.

„Dar narodowy 3 Maja“.
„Miesięcznik Towarzystwa -Szkoły Ludowej" ogła­

sza następującą odezwę.
Wielka myśl oświaty narodowe], jako dziedzi­

ctwo Sejmu czteroletniego, przetrwali wiek w umy­
słach pokoleń i, obok łańcucha dziel użyteczności 
publicznej, dała początek pracy Towarzystwa Szko­
ły Ludowej w indorze znstr.yzcklm. k 'a r , żywo­
tności I twórczej siły młodej orgznlaacyl T. S. L., 
po jej kllkunastoletniem Istnienia, są uietylkc wy­
niki jej pracy, lecz takie sama tego moralnego i 
materialnego poparcia, jakie w nzjsierszjeh masach, 
społeczeństwa zaskarbió sobie zdołała.

Jak po ogłoszeniu Konstytncyf 3 Maja pod ha­
słem: „skarb i wojsko" obudziła olę powszechna 
ofiarność narodu, tak dziś, przy zmienionych wa­
runkach I metodach działania, hzałn. „skarb 1 
sskoła", „ ikarb 1 oświata" budzi ofiarność nz cele 
ośwlztowo-kolturalne.

Dzień 3 Maja jest to dzień, w którym całe spo­
łeczeństwo nakłada na żlebie podatek narodowy Że 
ta*t jest istotnie 1 to w coraz szerszym stopnin t 
zakresie, zawdzięczać nziezy Towarzystwu Szkoły 
Lodowej i jegn organizacyl.

Jnż w r 1893, z więc w samym początku pra­
cy T. S. L., postanowiono nastrój dnia 3 Maja wy­
zyskać na rzecz potrzeb Towarzystwa. W tym cza­
sie nkaznją się w Krak jwle pierwsze odezwy na 
marach miasta, wzywające do zbierania „podatku 
narodowego 3 Maja" na rzecz T .S .L , 1 do najgo­
dniejszego w ten sposób uczczenia pamięci wznio­
słej rocznicy dziejowej. Od roku 1893 do 19U0 
Zarząd Główny odzywa się w odezwach afiszowych 
w Krzzowle, z za pośrednictwem pism codziennych 
w catym kraju, do ofiarności ogółu na rzecz „po­
datku narodowego" Wvnik .kładek w tym plerw- 
saym okresie działania T. S. L. nie odpowiadał je­
dnak doniosłości celu. Do kasy T. S. L, wpływa 
co rokn prieclętnle 1000 kor., w czem przeważna 
część tylko od mlezzkzńców KrzZowa. Wynik nie­
zawodnie byłby pomyślniejszy, gdyby w tym pierw­
szym okresie swego istnienia T. S. L. nie musiało 
en?rgll swej zużywać przedewszystklem na utrwa­
lenie organ'zacyl wewnętrznej w całym kraju.

Rok 1901 prsynosl nam jnż zorganizowaną skeyę 
składko wania na „Dar narodowy 3 Maja", wzoro­
waną po części na organizacyl . Darn święte Wa­
cławskiego" na rzeoz „Mzticy sskolskiej" w Cse- 
ehach. Zasobniejsze od nas 1 bardziej Jednolite w

pracy narodowej I społecznej społeczeństwo czeskie 
składa na cele swe] Mrclerzy w dnia św. Wacła­
wa około 400.000 koron. Czyżby n nas nie dało 
się w dnln 3 Maj» pora syć szerszej ofiarności na 
cele Towarzyitwa Szkoły Ludowej?

Uczyniono w r. 1901 pomyślną próbę. W wielu 
miastach i siedzibach Kół T S. L. w Galicyi, Bu­
kowinie 1 na Sląskn ukazało się w dnln 3 Maja 
około 6000 odezw w formie piat “tów nadto roze­
słano kilkanaście tysięcy odezw w mziym formacie. 
Gorące słowa odezwy zachęcały Polaków do naśla­
dowania Csecnów. Po raz pierwszy drukowane sło­
wo o celach i zadaniach T S. L. przenika do naj- 
■terJzych ma jpołeczeństwŁ naszego. Wielu może 
po raz pierwszy dowiaduje się o istnienia T. S. L. 
Za pośrednictwem Kół T. S. L. i mężów sanfania 
rozesłał Żarząc. Główny 1800 list, układkowych po 
całym krajn. Z końcem roku 1901 zamknięto skład­
ki sumą 10.029 hor. 92 hal.

Lata 1903, 1904 1 1905 poszły tynr samym śla­
dem. Coraz większa Mośó miast i wsi uczestniczy 
w składkach na „Dar narodowy 3 Maja".

Każda lista składkowa jest dokumentem publi­
cznym, a każ u  osoba, która listę taką otrzynała, 
poczuwać się winna do obowlązkn złożenia racbnn- 
kn a zebranych sam. Jeśli ktoś nie ma samlaru z 
jakichkolwiek powodów zajmować się zblerr.nlem 
datków, powinien bezwarunkowo listę swróció.

Z powyżej zestawionych cyfr okaznje się, że zna­
czny procent Ust okładkowych giule bezpowrotnie. 
Jest to objaw, ■ którego wyciągnącby można nie­
pochlebne wnioski o poczuciu odpowiedzialności pu­
blicznej w naszem społeczeństwie. Należy jednak 
żywić nadzieję, że sfcsnneh procentowy tych wy­
padków stale zmulejszać J ę  będzie, jak to zresztą 
wykasują cyfry z rokn ostatniego. Koła T. S. L. 
z całym naciskiem 1 skrnpnlatnośclą dopilnować 
winny, by wszystkie listy zwrócone zostały

Fakt, że ogólna snma datków na „Dar narodo­
wy 3 Maja" bezwzględnie wzraata, choć przeciętna 
kwota składek, wypadająca na jednę osobę, otrzy­
muje się niemal nz jeanyn poziomie, jest, ze wszech 
miar pocieszającym. Na podnoszenie się ogólnej iu- 
my „Dam narodowego 3 Maja" nie wpływa Ilość 
rosesib-tych list, lecz sależmm to jest widocznie 
od energii puii*dr-5^ Ust pkł^kowyeh, od kontroli 
i szpoolegllwości Kól T. 3. L., Które okładają spi­
sy osób, do Bkładkowauia wyznaczonych liuść list 
ze składkami powiększa się i z 33,5 prc. w roku 
1904 wzrostz w roku 1905 do 44,6 prc. Jeżeli 
Koła i zarząd główny większy nacisk kłaść będą 
na stosowny dobór osób rkładhających, procent ten 
niezawodnie stale będzie wzrastał, a tern samem 
procent Hat zapełnić nłezwracznych będzie się ob­
niżał- Fakt, że z równocsesnym podnoszeniem się 
ogólnej sumy „Daru narodowego 3 maja" a roku 
na rok powiększa t ę także ilość osób datknjąrych, 
przy niezmienionej niemal kwocie przeciętnej ikI*- 
dok na jednę osobę wypadającej, dowodzi, ż« w cr- 
gznlzzcyl ofiarności w dnln 3 Maja zdążamy, choć 
powoli, do ideału „powBsecnnoj" groszowej ofiarno- 
«ci, polegającej na aasadzle: „po grosza — lecz 
wszjsey" v  ety, lloćć skłsdknjącyeh, w porów­
nania d. A t ludności polskiej, jest niesłychanie
mała Na * miliony Polaków w państwie anstrya- 
cklem zaledwie 22.389 bierze udział w składkach 
na „Dar narodowy 3 maja"

Prawda, że znaczna niewątpliwie ilość Itu-isi skła­
da w dnia tym grosiowe ofiary do puszek, lecz 
chociażby śmy Ilość tę oznaczyli również cyfrą 20 
ty lęcy , to mimo to okaże słe potrzeba u ciągnięcia 
bardzo jeszcze szerokich mas ladoości do dzieła o- 
fiarności p„r zechnej.

Obok skł*dkowi "iz rfi J f e t yr i ecj i  i st *xsVa*a- 
ną, by Koła 1 w innej drodze zdobywały fanansze 
w dnln 3 Maja.

Wypróbowanym irodkłem r-ą, obok puszek, roz­
mieszczanych nz ullcacn 1 placacn Lwowa i Kra­
kowa, także kioski składkowe w ruchliwych pun­
ktach miasta, dla zbieraniu i sprzedaży wydawnictw 
T. S. L , kokardek ltp. Zn Krakowem Doszedł Tar­
nów, który w r. 1905 urządził kiosk na jednym 
z placów, —  a panie, w nim zasiadające, w ciągn 
dnia zebrały paręset kort n

Składkami, jbieranem1. na tacę w czasie nabo­
żeństw pamiątkowych, wlnnoby patryot.ycsne du­
chowieństwo przyłożyć igię do ogólnej ofiarności w 
dnln 3 maja. Knpiectwo polskie niechaj w drodze 
sprzedaży rabatowej uczyni to samo Niechaj tea­
try i widowiska, zabawy 1 wystawy, koncerty i 
wieczorKi dnia 3 mnja urządzane, poświęcają część 
swych dochodów na , Dar narodowy 3 Maja" — a 
suma składek 1 ofiar niezawodnie Blę zdwoi. A prze- 
dewszyatklera niechaj w każdym umyśle i serca a- 
trwali się poczncie obowiązku ofiary. Niecbaj słowa 
publicznej odezwy earządn głównego do społeczeń­
stwa nie przeminą bez echa. Każdy niecna] złoży 
choćby najdroozlejłiy grosz, któryby wydać miał 
tego dnia na jakąś błahostkę.

W dnln 3 m»ja ilechaj stoją pustkami szynki 
1 piwiarnie, niech <$70ss, oszczędzony na trunkach 
i kartacn, wpłynie oo puszek T. S. L. Na jeden 
dzień ofizry stzć tzzdego, kto odczncie odow ązkn 
nzrodowego zespoli z silną wolą.

Zmlanz stosunków społecznych. na’odowych 1 po­
litycznych w nzFizej dzielnicy powołuje coraz szer­
sze masy do życia pnblicanogo. Z wzmożeniem się 
t6go tętna, niechaj erargla powszechna nie zużywa 
się wyłącznie w jednostronnej dsitłtlności. Ożywio­
na świadomością potrzeb narodowych, niechaj uja­
wnia się w takich momentach, jak rocznica 3 Maja 
w łatwym 1 tprsystępnym dla każdego czynie: w 
groszowej ofiarności na cele Towarzystwa Szkoły 
Indowej. By ofiarność ta nłynęła równym torem, 
Koła i Związki T. S L. mnsrą zdobyć zię na co 
raz 'epszą 1 w szczgóftoh należycie obmyślaną 
akcyę składkową

Z zapałem 1 najlenztą wolą, której nam nigdy 
brakrąó nie powinno, połączmy roztropność i umie­
jętne postępowanie, by na tych dwóch podstawach 
oparte dzieło —  obfite 1 zdrowe dzło owoce.

plowskz, Eoranskowa, Eorążznkz i Bocheńska (od 
9 rano do 7 wieczór).

6) Przed (Jolleginm Nornm pacie: Radwańska, 
Stępkowa, Prażmowska, Csermakowa, Stadzińsza, 
Owczarklewich i Cybulska (od goda. 9 ri no do 7 
wieczór).

7) Park dra Joraana: a) przy sprzedaży olletów 
wejścia pani Czermjkowa z córkami; b) przy sprze­
daży wydawnictw T S. L. pznl Walorowa Jawor- 
ksa (od 3 do 7 wieczór).

8) Przed gmachem Sokoła na nlioy Wolskiej pa­
ni Z. GuBtawska (od 3 do 7 wieciór).

9) W Podgórza panie: A. Waśnlewska, Górska, 
Przybylska, Rollowa, Brenerowa, Loczkowa, Stu- 
puicka, Rutkowska i Kratzerówna (od godz. 9 rano 
do 9 wieczór).

Nadto w kośc iele Maryackim Kwestować będą na 
tacę panie Csermakowa z córkami, Siedlecka i 
Strokowa.

Z ramienia E.oia im. J. Słowackiego Kwestować 
będą:

10) Rynek główny prsed sklepem Hawełkl pa­
nie Marya Z .leski z córką Maryą Michaliaa£Stą- 
czkowa, Helena KnorKówna l Zofia Mlknlika, pp. 
WładrBław Korycki 1 Olgierd Niedziałkowski.

11) Rynek główny prsed sklepem p. Went: la 
panie: Marya Skalska a panną Zahorską, Irena Sa­
dowska, U Derycb w n pp. Gnstaw Baumfbdi i 
Jerzy Hzha

12) Przy wejścia na Wawel panie: karya Woj- 
nar owa, Marya Siedlecka 1 p. Adam Ferens.

W raufe niepogody kwesta przy stolikach odoę- 
daie się w najbliższą niedzielę dnia 6 bm.

Na Dar narodowy 3 Maja dla Towarzystwa Szkoły 
Indowej kwesto przy scollkach urządza jak w r. z 
Koło pan i Foto Im J Słowackiego.

Z ramienia Koła pań kwestować będą w Kra­
kowie:

1) Rynek główny przy kościele Maryackim pa­
nie: M. HercoKows i Hipolltowa Małecka (od godz 
9 dc 1 po pułndnin).

2) Plac Szczepański obok restanracyl p. Drobne- 
ra panie: A. Kiemensiewiozowa, Żmigrodzka, A. 
Bandrowska, Sieczkowska, Warzeszkiewlcsowa 1 
Lachnerowa (od godz. 9 rano do 7 wieczór)

3) Obok poczty głów lej na Wielopole panie: M. 
Bogdanlkowa, Nenyczkrwa, Llwery I Pożn akowa 
(od gnds. 9 1 po połudilu).

4) Oboh kr.wlarnf p. Janikówsklego panie: Czap­
ska, Ł< nacsewBka, Milli-rowlcs i Rntkowrka (od 9 
rano do 7 wieczór).

5) Prsed pomnikiem Straszswsktsgo panie- Dro-

K r u ó m ,  2 maja.

Dar Narodowy 3  Maja dla T. S. L  zbierany
w Krakowie na listy składkowe, wydane przez za­
rząd ^łówuy T. S. L., fiłsdać należy wraz z lista­
mi w kantorze Banku hipotecznego pray linii A-B 
nr, 42 w godzinach urzędowych.

Z  „Sokoła". Wzywam wszystkleh druhów, by 
w d.nln 3 maja stawili się w gmachu „Sokoła" o 
godzinie 101lt przed południem, celem wzięcia u- 
di.! tłu w nroesystem nabożeństwie i pochodzie.

D y r e k t o r .  
Polaka czytelnia publiczna w Krakowie. Z o- 

kasyl uroczystości Trzeciego Maja zarzad główny 
Towarzystwa „Szkoły Indowej" wniósł dc Redy 
miejskiej mlaski. Krakuwa podanie w sprawie utwo­
rzenia w nasrem mieście wielkiej czyte>nl publi­
cznej. T. S L., pragnąc współdziałać w tej sprawie, 
wypracowało projekt, nt podstawie którego caytel- 
nla jnż w najbliższym czasie mogłaby być powoła­
ną do życia. T. S. L. włt nym kosztem pragnie 
doi tarczyc czytelni wszystkich gazet i czasopism 
polskich, jakie nz ziemiach polskich i obcych wy­
chodzą.

Pamiątkowe szaroty, w pracowni pani Józefy 
Janiszewskiej (ulica Boseiska, L. 15) wykonano 
bardzo gustowne odznaki na dzień 3 maja. Są to 
szaroty, owite w eserwono-oiałe wstążeczki. W ka­
żdym kwiatka znajduje, się maleńkie szkiełko, któ­
re przyłożone do oka, pozwala widzieć różne »brs- 
zeeski drogie seren każdego Polaka. Są tam sceny 
takie, jak przysięga Kościnszki, poświęcenie mle­
czów, przywóz armat, przegląd milicyi 1 t. d. Rzecz 
człz zrobioną jest zdumiewające misternie. Pamiąt­
kowo te szaroty sprzedawane będą jntro przy 9 
atolikzcn na miejscach ublicznycb, przy których 
zasiędą panie, aby zbierać datki na dar narodowy 
o maja. Gupowiedni prouent ae sprzedaży \ycu sza­
rotek przeznaczyła pani Janiszewska na rzecz To- 
warzył twa Szkoły Indowej.

Na szkoły polskie na kreeaob. We cswartek
w parka dra Jordana, staraniem krak. Koła pań 
Towarzystwa „Szkoły Indowej", w dnin 3 Mzja na 
budowę polskich szkół na kresach urządzonym bę­
dzie koncert orkiestry 56 p. p- Pocnątek o godz. 3 
po południa. Wstęp dlz dorosłych 40 bzl., dlz mło­
dzii ży 1 dzieci 20 hml. W rnzie niepogody koncert 
odbędzie się we środę 16 b. m.

to tau ac>& Wawelu. Odnowa Wawelu postępuje 
wolno, a nieustannie przy robotach restauracyjnych 
odkrywane zostają różne szczegóły zarównodunlosło- 
śct architektonicznej, jak 1 znaczeniz historycznego. 
Obecnie w głównym dziedzińca Dałzcn królewskiego, 
przy kopaniu dołów, napotkano w dwóch dołach 
przy 4 — 5 metrowej głębokości nz pokład wapienia 
skalnego, w górnym zaś pokładzie dziedzińca, który 
rósł z wiekzml z nowych nasypów, znaleziono wie­
le monet, między któreml są nawet srebrne pienią­
dze z czasów Wacława czusklego. W Jeduym z do­
łów, dokoDano się do ogromnych sklepionych piwnic 
z zamurowanym .ary tai „om , prowadzącym do Wi- 
■ły od strony kośelołz 0 0 . Bernardynów, orzz fun­
damentami jakiejś baszty, która na powierzchni 
ziemi została zniesioną 1 zaayparą. — Zewnętrzne 
zaś odbijanie tynków z mnrn, widoczne od «trony 
plant 1 nllcy Grodzkiej, wydobywa na widownie 
coraz więcej prreślicznych obramień kamiennych 
przy oKnzcb, orai wiele ślicznie oprawionych okien 
pśinlej zamurowanych, które ongi oświetlały różne 
jawne i tajemne przejścia z komnat do komnat ltp. 
Równocześnie na stokach prowadsone są roboty ni­
welacyjne.

Z uniwersytetu, p. Michał GrfinSt>an, kandydat 
adwokacki, rodem z A ndrycfiowa, cttzj mał dziś nz 
tutejszym uniwersytecie stopień doktora praw.

Rezypnacya z katedry. Na ręce rektora uni­
wersytetu Jagiellońskiego wniósł prof. dr Józef Ml 
lewsk1 prośbę o i d  nsv onowanie- Wniesienie prośby 
łączy się ze sprawą mianowana proi. Milewskie­
go traecim dyrektorem Banku krajowego.

Konoert kompozytorski Wład. Żeleńskiego.
W kompozyto.i Bm koncercie Władysława Żeleń­
skiego wystąpi po ras pierwjzy w Krakowie śpie­
waczka operowa p. Helena 'Oleska. W tegorocanym 
ozonie dała się ona porań/ we Lwowie, gdzie kry 

tyka przyznali, jej zgodr'e wybitne zalety głosu, 
muzykalność I warank! sceniczne. W pierws*vch 
tych występach zaznaczyła się jrko nowy, cenny 
nabytek naszej operowej ceny, będzie więc atra- 
kcyą koncertu, w któ^era wykona nzereg pleśnf 
Prócz tego śpiewać będzie pzrtyę „Dziwy" w da­
nym prawie w calcśłi trzecim akcie „Starej Ba­
śni" Nowa opera Że ońskiego budzi zaciekawienie, 
to też wysoce interesnjącą częścią programu będą 
z niej wyjątki, n*i których przygotowaniem aam 
zntor podobno Dr ej ije

Z teatru mleijłKfogO Na sobotę najbliższą dnia 
5 bm. wybrała ryrekcva jednę z najmilszych I naj 
zabawniejszych t.omedy] SzekspirowsKich „Wiele 
nałasn o nic ‘A Można bez przesady powiedzieć, że 
nawet wśród iajszerszych warstw publiczności tea­
tralnej, Szel 'plr od dawna analazł n nar należyte 
zrozumieniem, że każde jego dzieło, aczkolwiek w'e- 
lekroó grz n, może liczyć zz każnym razem na nie- 
mnlejsss iainter mowanli Krakowian. Szozególnle

najmująca może być dla bywalców teatralnych obe­
cna obsada w znacznej części zmieniona od osta­
tniego przedstawienia z p*zed lat kilku podczas 
występów Modrzejewskiej. Kulany dotyczą wielu 
ról: p. Solski przypomni się publiczności w swej 
roli sędziego Dogberyego, Którą grywał po nim p. 
Zelwerowicz. Ten obejmuje rolę Leonata. P. Tara­
siewicz odngn po p. Soblesłzwie Benedykta, koiii- 
cznego ,-manta jednę z nzjwdzlęcrniejszycL pzrtyj 
w tej komedyi. Parę do nibgo tworzy p. Solska., 
jako Beatrycsa. Clandiu do p. Pawłowskim obejmi-s 
p. Stanisławski, a p. Lbazcayński Borachia po p 
ZawierBkim. Wresscle p. Sulima wystąpi ji ko Hero., 
grywaną dotąd przez p. Ordon-sosnowsKą, Drobnie j­
sze role pozostają bea zwiany.

Izba handlowa I przemysłowa o Reformie 
wyborczej. Wczoraj odbyło aię posiedzenie człon­
ków Izby handlowo-przemysłowej w Kranówie pod 
przewodnictwem prezesz p. Alberta Uendelsbnrg*. 
Opróci załatwienia kilkn spraw administracyjnych 
i wyrażenia Życzeń i  Żądań pod zdresem rządn co 
do ułatwień w sakresie telefonów i przesyłek ko­
lejowych, Tzba dandlowo-przemysłowa na wczonj- 
■zem posiedzenia zzjmowtła zię sprawą Reformy 
wyborczej. Mianowicie cztonek Izby p. Dattner s ia ł  
sprawę z konferencyi Isd handlowych w sprawie 
reformy wyborczej. Konferencyz deiegatów wszy­
stkich Izb anutiyzckicli odbyła się w toj spranie 
w aessłym mieslącn w Wiednia na zaproszenie tam­
tejszej Izby Prawie wszyscy delegaci oświadcayli 
się aa daleko idącem ruaszerzeniem prawa wybur- 
esego na wszy tkle warstwy społeczne; tylko co ao 
równości prawa wyborczego okazała się roznlca 
zdań. Deiegaci Izb ncnwallll domagać s*ę zastęp­
stwa w Radzie państwa dla handln 1 przemysłu 
i wprowadzenia renreaentantów lab handlowych do 
Izby panów. Według propoaycyi wiedeńskiej kon­
ferencyi byłoby ich około 40; stanowiłoby to ochro­
nę dla interesów handlu i przemysłu Osobny ko­
mitet, wybrany przez konferencyę wiedeńską, przy­
gotował w tej mierze memoryzł, który po rozpa­
trzeniu przez wszystkie Izoy będzie przedłożony 
rządowi.

Referent przedłożył następującą resoljcyę:
„Izba wita i  żywem zadowoleniem zawartą w pro­

jekcie reformy wyborczej kccierzną ideę rozszerza­
nia praw politycznych na »  roKie warstwy ludno­
ści, które dotychczas praw tycn nie posiadały, są­
dzi atoli, że w rasie zniesienia opartych nt repre- 
zentacyi interesów knryj wyborczych, Izbom han­
dlowym należy się w interesie życia gospodarczego, 
od którego zawisł dobrobyt ) państwa, odpowiednie 
zastępstwo w Izbie panów Izba handlowa i prze­
mysłowa w Krakowie solid »rysn]e się w tej mierzą 
z krokami, wdrożonym! przez inne. laby snstrya- 
okie, uchwala wnieść na jręce prezydenta ministrów 
odpowiednią petyoyę i >-ziąć przez swoje presy- 
dyam udział w zbiorowe) depntacyi Izb handlowych 
anstryacklch, która w mosoi.nym czasie sprawę tę 
osublśoie rządowi mz ■■ dstawić."

Po krótkiej dysku .yi przedłożoną rezolucTę n- 
chwnlono.

Wycieczka n»u> .* do filtrów wodociągo­
wych odoęuzie się pod przewodnictwem pruf. dra 
Bnjwlda w dnia śv . Stanisława r. b. o godz. 8 ra­
no. Uczestnicy wyrasLą punktualnie od rogi -tM zwie­
rzynieckiej, gdzie jezt miejsce zebrania się. Czysty 
dochód na wychodźców a za kordom rosyjskiego. 
Cena 40 halerzy Bilety uczestnictwo są do naby­
cia w k slęgan ' Gebethnera 1 S-kl.

Pożegnam*/ generała. Korpur oficerski żegnał 
w robotę w ieczorem  uroczyście na dw orca  kolejo­
wym odjeżdżającego do Bośni! generała Eall-Grless- 
lern, który jvo kilkole nim pobycie w Krakowie opn- 
nCii uaszo miasto mianowany ^rzy ostatnio, ma, u 
wym awansie brygadyerem w Banlaiuce. Muzyka 
13 pułku odegrała koncert na peronie, a pani Fali 
Griesslei, znanej w kołach mnzycanych Krakowa 
śpiewaczce smatoroe, która niejednoK rotnle prsyjm o 
wała ndział w koncertach na dooroctynne cele n- 
rząd lanych wręczono liczne bnklety.

Pod pozorenr małżeństwa. Wczoraj poheya 
krakowska aresztowali, niejakiego Wojciecha MII ■ 
kowskle^o, słniącego przy tutejszym urzędzie zkcy- 
zowym Miłkowskl słnżąc w roku zeszłym w wojstn 
1 ztojąo załogą w Opawie, wyłudził od BI ku za­
mieszkałych tam dziewcząt różne kwoty pieniężne 
pod pozorem Małżeństwa, poczem zbiegł do Krako­
wa. Jzkc „narzeczony" przedstawili się dziewesę- 
tom faiszywym biletem w'zytowym: „Adalbert La- 
distaus yon Milkowsky, k. n. k. rewident".

Ro&yjski bandyta w Krakowie. Wczoraj in­
spektor polioyl, p. Bronisław Karcz, aresztował na 
rllcy jakiego! podejrzanego młodego mężczyzny, 
włóczącego się ber zajęcia. Przy badaniu okazało 
się, ze aresztowanym jest niejaki M’otvka, groźny 
bandyta, który wraz z szajką rabnalów doionał 
w astatnieh ca sacb kilkn nastu rabunków w Kró­
lestwie Poi.klem. Pray aiesztowanym znaleziono 
jnzczpą gotówkę w rnblach. Dalsze śledztwo w toku.

Krajowa ankieta w sprawie zdrojowisk —
„Przewodnik kąpielowy" donosi, żu W"dział krajo­
wy wezwał zarząd polskiego Tc wzrzystwz balneo­
logicznego do zaproszenia 12 delegatów poszczegól­
nych zdrojowisk 1 nsdrowlsk (stooyj klimatycznych), 
tndzleż lekarzy na ankietę nstną, która się odbę­
dzie we Lwowie 7 b. m. o godz. 10 rano w sali 
obra 1 Wydziału krajowego (gmach sejmowy) pod 
przewodnictwem członka Wydziału kraj. p. M. Ony- 
szklewlcaa. Przedmiotem obrać będą sprawy, “toją- 
ce w ścktym związku z nBtawodzwztwem i prze­
mysłowym rozwojem zdrojowisk

Z Myślenlo plsaą nam: Nareszcie w 6 rokn 
rwegt posłowania przypomniał soblo poseł a gain  
wiejskich Wadowice— Myślenice di O p y d o o swo­
ich wyborcach i przybył nz sejmik relacyjny, który 
się odbył p .Ted kilkn dniami pod nrzewodnlctwem 
burmistrza dr Klaknrki w Myślenicach. Dr Opyda 
mo 4ł o różnych sprawach, a w końcu o reior«ńte 
wyborczej. MówlŁ jednak niejasno i ohwyciw»z'y si* 
równego prawi głosowinia, nslłował wytłómac^yć, 
że rząd rownego prawa nie daje, bo krzywdzi Ga- 
licyę. Gdy w dalszym ciągn wzpomnlał o konie- 
oznośd wprowadzenia w plurainego głoaowanla po­
wstała taks i burza, że przewodniczący z trudem 
tylko ją uciszył. Po mowie dr Opydz zabierali głos 
pp. Sredniawski i Baścik, poczem jednomyślnie n- 
cbwzlono następującą rezolncyę: „Wzywa się dra
Opydę, aby stanowcze 1 usilnie popierał rządowy 
projekt reformy wyborczej o cztero przj miotnlko- 
wem prawie głnnowznla, orzz domagał się powię­
kszenia liozby mandatów dla Galicyi, a gdy pro­
jekt reformy przyjdzie pod głosowanie, aby nie wy­
chodził z Izby, lecz raczej z K o ł a  p o l s k i e g o  
w y s t ą p i ł ,  a z a  r e f o r m ą  g ł o s o w a ł .

Tarnów, 1 maja. Dzień święta robotniczego n- 
płynął bardzo spokojnie. O godz. 10 przed potu­
lnieć na placn pray nllcy Zdrojowej odbyło bu) 

zebranie robotnicze, w którer brało uaziat kil Kawę: 
osób. Podczas zgromadzenia reierowano o reform1* 
wyborczej, o ośmiogodzinnym dnln roboczym i c so­
lidarności robotniczej całego świata. Zgromadzenie
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a "rozmaiconym programem

Dmia 30 kwietala oabylo zif zapowiedziane po­
siedzenie  Rady miejskiej, ale, jak byto do przewi­
dzenia, boa akntkn Zapn/8l«ii o mowo wybranymi 
raaoów 1 uehwalomo wniosek ki zygullnsklego. abj 
na nieODecnych a nmysłn radców nałożyć karę 
w kwocie 40 koron. Pocsem Lad a powodu braku 
komplets rozeszła sie do domó^ ale wybrawsay 
burmistrza i asesorów

Dota 29 kwietnia w sali kasynowej odoyto się 
cebrami o celem zorganizowani* kdudiekiogo stronni* 
etwu w Tarnowie. Wstęp ma c  ię byt doswolomy 
tylk* a* biletami, Któreml ale sayscy mogli Hę 
pochwalić Zebranie aagait p T y|'«  Baymowski, po* 
csem profesoi uniwersytetu lwujysklcgo dr Jóief 
KsilenDaob wygłosił referat ma 
fc&ch polskiej imteligemryi kttolic 
o*asach “ Po odczycie obecny na 
tęga ndalelit zebranym btogostawii

W Stowarzyszeniu robotnicaei 
nie robotników driewnych oelem odSówiemla położe­
nia swego, jaka też wykasania pijjtrieby organl 
aacyl.

W Stowar«yszen‘u „Eleuterya" pr!i RSbrenachef 
wygioslł odesyt na temat „Nauc^yi womeo absty 
nensyl", poszew odegrało jednoakftwkę „Słowi- 
amek.“

i e  ś w i a t a .

Z&D0j8tW0 Z ZBILSty Z Wiednia dbnosstj Ośa 
nastoletni stodent medycyny, MUorai Pejlra, za- 
strzelił 23-letniego stuaenta medycyny Marcr isca 
koylesa- a potem siebie niebespieesnie iranit. Oby­
dwaj byli Serbami. Jak słychrć, Pejlo aabit Issa- 
koriesa z zemsry

Katastrofa W kopalni, z  G il  w ictielegrafują: 
W Z a b r z u  zawaliła się świeża bada z w szybie 
„Królowa Ludwika*, Czterej robotnicyŁginęli. 

Morderca Hennlg skazany na śmierć Sąd
przysięgłych w Poczdamie uznał zbrodiiarza Hen- 
nlga. którego śmiała ucieczka po dachai o kilkupię­
trowych kamienic Berlinie zyskała nn wielki 
rozgłos, winnym za -onych mu mordłstw i ra­
bunków, poczem trvbu.ukł skazał go na k « ę  śmierci. 
Hennig bronił się bardzo zręcznie, tw jrdził, że 
jest zupełnie niewinny, Ze zbrodnie ow popełnił 
jakiś tajemniczy jego towarzysz Franz m końcu 
zaś wygłosił z wielką swadą półgodzliŁ mowę 
oKronną która wykazała, że posiada on le lk i  za­
sób naturalnej inteligencyi, a zwłaszcza żmijom ości 
prawa marnego I ta mowa atoli nie udołai go o- 
callć od zasłużonej kary. Wśród publiczno®, która 
zapełniał* salę sądową, widziano prseds: ylciell 
wszelkich sfer społecai ych, między Innym córkę 
króla wirtemberskiego, księżniczkę Wiea

Sanr.obójetwc dezertera. Z 140 pnłkn ,-echoty 
pruskiej, załogującego w Inowrocławiu w Ko inań- 
•kiem noiekł przed kilka dniami szeregowi*- Ege, 
Niemiec Wldząo zbliżającą się poogoń, Egal ukrył 

w pewnej wiejskioj stodole, którą p odma l i  ł- 
Gay pożar ugaszono, znaleziono zwłoki Eg l i  *c 
pełnie zwęglone. Scużdz w arrah prnBkiej n Kmusl 
by< „ptayjerana", jeśli dezerterzy wolą sglną<|stra 
ssną śmiercią, niż wróolć do szerego,

Bunt w więzieniu. Z Białegostoku donosft do 
m T aria. Dnie wnika": W dniu 27 kwietnia p r lb y ł  
* Grodma gubernator Kizter i adał »lę do w W e-  
nia miejscowego celem obejrzenia cel, najętych ] l e z  
więźniów politycznych. Gdy gubernator przybywało 
gmachu, zgromadzeni w liczbie 31 więźniowie 
tyczni zażądali natychmiastowego nwolelr z i»Mb 
wiezieni*. Gubernator kategorycznie oai_ó« wów- 
«xa. więźniowie rozpoczęli b u r z y ć  r s : „  . U o ,  
co znaleźli w gmacbn, a więc piece, podłogi, okna, 
stoły l t. d. Następnie, schwyciwszy dwóch dozor- 
•Gw, więźniowie rozbroili Ich 1 zabarykadowawszy 
się, t a c z ę l l  b o m b a r d o w a ć  s t o j ą c y c h  na  
t a r c i e  ż o ł n i e r z y  c e g ł a m i  1 k a w a ł * a -  
mi  s u c h e g o  c h l e b a .  Na pomoc politycznym 
przyszła niebawem cięść prsestępców karnych 1 w 
więzieniu powstał w c a l e m  a ł o w a  t e g o  ana-  
s z e n i n  b o n i .  Wartujący żołnierze d a l i  p i ę ć  
s t r a a ł ó w  —  oei reaaltatn. Prze* czły d*I«ń na­
stępny z okien więzienia powiewał caerwony i czar­
ny sztandar

Zen"tb pogrobowa „czarnej seclny". Na cmen­
tarzu Wagańkowskim w Moskwie dokonano ohydne­
go świętokradztwa na trnple lekarsa Baumana — 
W dato 24 kwietnia podczai doroczni go obchedn 
święta umarłych („Radon!ca") licanie zgromadtoza 
„czarna aeclna" dow'edalawszy się, ie  na cmenta­
rza gdzieś pod płotem pochowano zabitego rewolu- 
cyeniitę lekarsa Baumana, skierowana się do jego 
mogiły Rozkopano grób, strzaskano trumną, a pro­
chy rozrzucono po całym cmentarsr

„Moskowakije W ic omostl", donosząc o tym stra 
asnym fakcie, nic mogą ukryć swego zadowolenia.

ks Kranpę kandydatara znanej szerokim kołom ze 
swej działalności literackiej 1 społecznej, a cieszą­
cej się wśrOd nauczyc*eistwa szczerą sympatyą dy­
rektorki p. Mieczysławy b i e c  ■ Lc w j k l ej  zgo­
dzono się jednomyślnie i postanowiono jej kandy­
daturę prsy mającym ilą odbyć dnia 5 kaja b. r, 
wynorie solidarnie popierać.

Zastanawiano się takie nad sprawą żądania pe­
wnych sfer rozs*ersenia autonomii Galicyl w tym 
Kierunku, aby także i szkolnictwo średnie z wesel- 
kiemi prawami (osibistemi, nominacją itd.), prze- 
kaianem aostało Raiale nkolnej krajowej. W tej 
sprawie, która ma stać się , jak nas dochodzą sta- 
ehy — przedmiotem protestu ze strony naucsycieli 
szkół średnich, nie powzięto ostatecznej nchwały, 
zachęcono jednak, aby na zgrom*dieniacb poi .ty­
cznych w sprawie tej ubierali głos i stanowisko 
swe zamaczali.

W Czytelni dla kubiat (ulica św Jan* L. 2, 1 
piętro) odbędzie się zwykle posiedzenie sekcyi pe- 
d a g o g i e s n e j  w dniu 3 b, m. o godzinie 6 wie­
czorem.

Z akademickiego oddziału „Sokola1. W pią­
tek dnia 4  b. m. o godzinie 8 wieczorem odbędzie 
się odczyt na temat: „Nasi poeci a pod wiejskiej 
strzceny". Odczyt wygłosi p. Stefan Cbcink.

Z „Elouteryl*. Ku nczczenia rocinicy Konsty- 
tucyi 3 Maja odbędaie się we czwartbk 3 b. m. 
w lokalu „Eleuteryl* (Rynek 1. 17) aebranie Kołs 
dzieci. Program obok lekcyl o Konstytucji 3 Mzja 
zawiera liczne produkuje ułudy eh abstynentów, któ­
re zainteresować m<.-gą nletylko umysły dslatwy, 
ale także tych, którsy się kwestyą wychowania zaj­
mują. Początek o god- 5 po poiudniu. Wstęp dla 
wszystkich bezpłatny.

Do dzisiejszego numeru „Nowej Reformy ' z»- 
łącaam y, zarów no dla p renum erato rów  m iejscow ych 
JaK zam iejscow ych, n a d a w y e s a j n y  p o r a n n y  
d o d a t e k ,  k tó ry  opuścił prasę dzis ia j o godsln ie  
9 rano.

M ia n o w a n ia  I prz«>ile8ienla Wy my sąd krajowy w 
hi-akowle iu d  iD in t kano«H»iów Fomam Łaaarskiego 
w Tarnowie, Stanisława u nik^wiki go i  BooŁui, J6- 
sefz Pzlczewskiego w Wielicic« 1 Jzua Fedorccykz w 
Raesaowif ofioya/am. kancelaryjnymi ,aq personam", 
c pozostawieniem na dotychczasowych miejscach służbo­
wych.

Minister nandlu zamianował zarządcę pooztowego Hen 
ryk*. HtUnioha t Lwowie adjunktom pocztowyir r Kra­
kowie.

Kierownik minizteritwa obwI .ty zamianował dyrekto 
ra izkoty wydziałowej z niemieckim językiem wykłado­
wym w Białej Józefa Wlfniowaklego nancz/ciem gl.'- 
nym w leminiryum nauczyoielskiem męskieu w Cie- 
izynie.

Kieriwnik ministerstwa kolei żelaznych przeniósł ko­
misarza budownictwa Leona Barkeia w Krakowie do 
okręgu dyrekoyi lwowi klej, a»rsz go kumisarza budow­
nictwa Kazimierza Gcstl oramkiego v kierownictwa bu­
dowy kolei we Lwowie do okręgu dyrekcji stanisławow­
skiej, itarszego korni, rza budownictwa Henryka Wie­
niawskiego a kłerowniotw; budowy kolei we Lwowie do 
okręgu dyrekcji .wowskiej, starszego rewidenta Wiktora 
Bałtarowicza z kierownictwa budowy kolei do okręgu 
dyrekoyi lwowskiej, zezwoli, na wzajemną zamianę miejsc 
służbowych adjunktowi Julianowi Weberowi w Krako­
wie 1 asyst- ntowi Jakóbowi Zającowi we Lwowie na 
koniec zamianował rewidenta Marcelego Janotę w Sta­
nisławowie kontrolorem transportów dla tamtejszej dy­
rekcji.

Rf*partoar teatru atleja^tlego.
We czwartek: -Książę Niezłomny".
W sobotę' „Wielo imion o nic".
W niedzieli, „Wiele hałasu o nic".
Z kaiendarzz. We ozwartek 8 maja: Znalesienie iw 

Krz>za 1 Alekiadra u m.; w nlHt.ee 4 insi a Fioryana 
m. i M miki w sobotę 6 n ^ :  iiusa p. w. i ftajrr. św. 
Augustyna.

>v scnuft słońca o maja a goozm.e 4 min. 16, a*3bó<L 
o godz. 6 ra. Sż dłu -J* lula godzin 14 ra. 48.

Z k X. Was U 10 . Dnia 1 mam auuiO-
metr aosiedt od 6 8 i j 18-0 C.; barometr podnosił się

Dnia 9 maja o godzinie 7 rano ati n brr aetri 788*7 
mm., termometru IS'7 O. wiatr wzohodni.

Przepowiednia dla Galloyl zachodniej na 3 go maja: 
zachmurzenie imienne, b. oiepło, po południu lokalne 
bntze.

B .  Q a k b v y a l a l z «  ( K v « k ó w )
fcapajc, upnsedaje i najmnle — fortepiaaj, pi*' 
nina, bannonie i p iara« le  — krajowe i zagra 
■iczns — a«we i przegrani — a a gotówką i 
tpłat} —• ber rallezki

Ze Btowarcyszefi.
1 owarzystwo nauczycieli i nauczycielek ezkbł 

BilejsaiCh W Krakowie * odbyło dnia 28 kwietnia 
pod przewodnictwem awego prezeaa p. Stani alk wr. 
N ® W a k a ■aaswyezsjnn walne zgroraadzeme prsy 
nader luinym komplecie. Na porsądkn dzler ayra 
°yly bardzo ważne sprawy, żywo obehodsącr nzu- 
ezydel„Łwo. F  W. B i e r o ń a k l  reilerował sprawę 
założenia w Krazowie pierwszego „Ogniska", kra- 
jowego (wiąako aaucsyeielskingo, którego statuty 
aatwirrdsiło jnż namiestnictwo Zgromadieni jedno­
myślnie cchwalili zawiązanie „Ogniska* w Frako- 
^•e, prsyatępująo doń równocześnie, jako eiłonko- 
wie. z  pomiędzy zebranych wybrano komitet a 1 0  

pni 1 panów, którsy podpiszą statut i dokonaią 
wszelkich przedwstępnych czynności, — ITroez\ate 
otwarcie „Ogniska" nastąp) aa kilka tygodni. Tnk 
więc upragniona i pożądana prze* nauczycielstwo 
sprawa z a w o d o w e j  o r g a n l z a c y l  przybiera 
realne kształty i to nletylko w Krakowie, alt i na 
prowincji, gdzie na tern pola wre życie i gorącz­
kowa praea. — W dyskuzyi nad stosunkiem Towa- 
rsyrtwa do nowopowstającego „Ogniska* nchralono 
nic rokwiasywać Towarzystwa, aż do objawienia 
jakichkolwiek życzeń w tym kiernnku przer człon­
ków na następnych zgromadzeniach Wobec tego 
zniżono także wkładki do Towarzystwa do pierwo­
tnej wysokości 60 halerzy miesięcznie, wkładki do 
„Ognizka" wynosić będą statntową kwotę */**/» 
płney miesięcznej każdego członka. Mający mniej 
będą płacić mniej, mnjacy wlecej, będą płacić wię­
cej; rozdział ze wszech miar sprawiedliwy, bprawę 
wynajęcia odpowiedniego lokalu dla Towarzystwa,
* któ»vm analaałobr umleaicieale twentnalnie i 
^Dgmsko", praekaranr do i ałatwlenia wydziałowi.

Wielkie aajęcie wzbudziła sprawa postau lenia 
1 lf,ydatki na delegatkę naaczyclolatwa do Rady 

■■dolnej okręgowe] młejBkiej w  mielaee ustępującej
* P°Wodu braku sdrowia dotyebesa iowej nardso sa- 

Qio*ej delegatki p. Grftnfeld Na poatawtoną prasa

Dział AkOflomiokH).
Z tzrgśw rbażawyoh. Kraków, 1 maja Fiaoon > „* 

100 Ug netto ]isenioa biał* o I 17*50 do 1810. Psze­
nic* czerwona i żółta od 17*50 da 18*—. Pszenic* wn- 
g"erska od — do —*—. Zyto krajowe od 19*90 do 
13*90. Dytu węgierskie od —*— do -  *- - . Jęczmień na 
krupy od 14 30 do 14*80. Jęozmleń browarny od 14 80 
do 5*80. Jeozmlet n* paszę od 18*6(1 do 14* Owies 
s opłatą akoyzową od 16*30 do 16*70 Proso od 14*90 do 
15*- T starka od 14*- do 14*80. Kukurydsa od 14*80 
do 14*80. Greoh od 18*50 do 95*50. Fasola od 96 50 do 
16* Wyka od 17*— do 18*50. Rzepak zimowy od 29*— 
do 80*—. Konlc.yna naslrnna ozerwona od 90*— do 
ISO* Koniczyn* nasienna biała — do —*—. Ty­
motka od 88*— do 42*—. Esparsetta od —*— do —*—. 
Soosewija od 60*— do 80*—. Słoma od 4*20 do 4 60 
Stan., od 4*90 do 6*—. Konlnsyna pa *‘e raz od 6*40 do 
7*80. Ziemniaki od 2*40 do 8*60. lagłj od 28'— dc 
89*—. Jaja ar n„pę od 8'— do 3*20 Masła aa 1 klg. od 
2*40 du 9*80 Masła ar garniec od 8*50 do 9*25 Dplrytm 
na 95°/( Tra.es* za hektolitr od — •— do 900*— Oko­
wit* na 76*/, Tralesn od —•— do 160*—.

Z ■ U sklei osatralaaj targswloy aa bydlz w Krakowie.
i kow, 1/5 1906 r. Na dalsiejiay larg spędzono: a) 
bydła ro {atego rosłego 19 -ztnk, ) jato wnika 11 sztni 
o) cieląt 945 utok 1) owice 1 kóa — -atak. ę) nlert 
gaclsny 55 iztnk. Baz*m 880 istnk

Woły z paszy pLocno }0 — do — kor., woły opa­
lowe po 71 do 6“ kor., k.owy po ae do 78 kor., bu­
haje po — do — kor., *lelęta po 90 do 110 kor. aa je­
den -elear mStry «ny żywej wagi, cielęta na satokl po 
5i» do 70 kor., nior^acianę tnosną po 100 do 108 kor. 
aa jeden oetnar metr żyw )j wag), nlerogadsnę tnoaną 
po 140 do 146 kor. sa jeden oetnar metr. .-kożd jj wagi.

Spn "dano dla mirjsoo«ej konsnmoyl bydła .ogatego, 
cieląt 1 nlorogaolan; 996 sztok 'na eksport i sa rogi 
tkl dc gmin ląslednloh bydła rogatego 84 sztuk, nią 
rogadił>« — sztok pozostało do drjgieyo targn —
i i  tnk.

Jerj powyżsi i obliczono bez opraty akoysowej
Bnzpsut 9 mzja. .s ie c i  na pasdsi~rp<>t 16 10 

dc 16*19, pssenio* na kwiecień 1906 16*44 do 16*46; 
./w  na pazdzlemlL 16 59 do 16 54, żyto la kwieoleń 
1906 —*— do —*—, -w lu  na październik 18 50 do 
i#69 owies na kwiecień 1906 — do —*—; kakory 
óza na alcjpief 12 9U do 12 99, knknrydza na wrrzei 
18*50 do 18 59; kukurydza na maj 1C06 18*70 do 18*72 
rtepak na sierpień 27*70 do 97*90.

Oferty mierne, ehęć knpaa słaba, sposobienie słabe; 
poohmnrno.

wieczór. Pornezono aotzrynszowl, druhowi Wite 
sławskiemu sprawę złączenia gruntów prsy ni. Ce* 
tnerowzklej i realności prsy ni. Zimorowicsa i So­
koła w jednę hipoteczną całość. Następnie uchwa­
lono, aby wydział „Sokułau zaciągnął pożyczkę na 
budowę druglbj sali f rekonitrukoyę gmachu w ta­
kiej v yiokości, jaka na ten cel będzie potrzebną. 
W knńcn dokonano wyborów. Prezesem wybran^ 
został dr Csarnlk, wiceprezesem R. Kwiatkuwski. 
Do wydriałn wy orani soatali pp.: Ciajkowakl Fili- 
bort, Friedrich Edward, Latour Jan, Walter Karol, 
Zagórski Tadenii, Zduńcsyk Józef.

P h -w szy  ra*a w e l.wowle. Partya aocyalno- 
demokratyesna urząasiła wciora] nrocayaty obcnóc 
1 maja. Na placu Gosiewskiego odbyło się agroma- 
daeaie pod priewodnictwem p Hudeca. Referaty 
wygłosili: p. Nacher o cśmiogodilnnym czasie pra­
cy, p. Scnalit o międsynarodowem braterrtwie lu­
dów, p. Balicka imieniem kobiet pracujących i p. 
Wityk o reformib wyboreiej. Ostatni mowoa odda? 
cieść pamięci ofiarom aajść w Ladikiem.

W końen p. Hndec postawił reaolucyę, którą 
prayjęto jednomyślnie wśród hucanych oklanków, 
mimo iprseclwlenla aię komisarza dra Reinl&udera 
co do treści nstępu o aolidarności a ruchem rewo­
lucyjnym w earaeie. Reaolucya wsypała także do 
energicznej walki za 4*pnymiotiiikuweni prawem gło 
sowanlh Po agrowadsenin udano się w pochód pod 
teatr miejski, gdzie wygłosili przemowy pp. Hart- 
leb 1 Hankiewics. Po południa odbył się t ł ;  sze­
reg zabaw ludowych.

Zaeyatowanle werdyktu jądów przysięgłych, 
Przeć sądem przysięgłych we Lwow.e stanął wczo­
raj współpracownik „Diła", p. Longin C e g i e l ­
s ki ,  oskarżony o zbrodnię gwałtu pablitanegc i 
występku a § 302 u. k ., aaego dopuścić się miał 
na wlecn partyl ukraińskiej w Bóbrce w grudniu 
1906 Oskarżony w długim wywodzie tlómacsył się, 
że przemówienie jego było spokojne, że tylko kry­
tykował polityearą działalność Koła polskiego i wy­
kazywał taktyczne krzywdy ludu ruskiego, nie wy­
stępował natomiast przeciw narodowi polskiemu. — 
Świadkowie komliara starostwa Monyński i kance­
lista Pernckl poparli wywody akta oskarżenia, na­
tomiast ks. Slengalewlcz, który był praewodnioią- 
cym wiecu, oświadczył , żc nie przypomina aoble 
żadnych draiitycanych ustępów a prsemówleoia oskar­
żonego Przysięgłym postawiono 2 pytaria: 1) co 
do sbrodni gwałtu pabllcanego i 2) co do występka 
i  § 302 Na pierwsse pytanie odpowiodileJl sędsio- 
wie przyalęgll o ś m i o m a  g ł o s a m i  t ak,  catere- 
ma ni e ;  na drugie siedmioma głosami tak, pięcio­
ma nie. —  Po odczytaniu s a e ą d i a j ą c e g o  w e r ­
d y k t u  sędziów przysięgłych, trybunał uchwalił 
werdykt a a n y s t o w a ć ,  albowiem trybunał pray- 
jął, że s ę d z i o w i e  co do pierwssegc pytania p o- 
m y l i l i  ai ę;  postanowione oprawę tę praek&aać 
innej ławie prsyiięgłych W sferach sądownicsych 
wywołał ten wyrok baraao obsserną dysknsyę i ży­
we aatuteresowauie.

Ruskie prywntne glunaryum żeńskie powstaje 
wg Lwowi* w jesieni staraniem kilku profesorów 
gimnasynm akaiemicklego i p>**ełoi j* i klasztoru 
Ba>ylIanok. »:ą,

K t o t j  v a  l w o w s k a .
Ł w o a r ,  2 maja.

Z Towarzystwa dziennikarzy polskich. Zwy­
czajna walne sgromadaenie odhedile się w niedaiblę 
6 b. m. o goda. 9 względnie 10 rano w zali Ka­
syna miejskiego we Lwowie.

„SokÓI“ IWbW8kl. Walne jgromadzenle csłon- 
ków „Sokoia-Masieray" odbyło aię w poaiedzlałek

przed zwołaniem Puny.
Wieści o biiskiem jaitoby ustąpieniu W i 1 1 e- 

g o  przybierają coraz pewniejszą formę Jeżeli 
usłąp i on rzeczywiście teraz, w prz' dedrin zwo­
łania Dumy, wytworzy się przez to sy tuacja  
nowa i do "\2 wneeo btonrw? za£aJfc>ws

(Telegram) „N. Reform/1 z 2 misji )

Zn-ciwaztii.e austro-węgierskiego konsula 
generalnego.

W&rrzawa. W czoraj o godzinie ó generalny 
konsnl austro-węgierski U g r o u , przechodząc 
z nucy Z.otej na Marszałkowską, z a t r z y m a ­
ny z o s t a ł  p r z e z  i o z & k a ,  k t ó r y  g o  
c z y n n i e  z n i e w a ż y ł  K o n s n l  o t r z y m a ł  
k i l k a  u d e r z e ń  p i ę ś c i ą  i k o l b ą .  Gdy 
oficerowi kozaków, pełniącemu w tern miej son 
słnżbę, przechodnie zwrócili nwagę, te  napa­
dnięty jest konsulem anstro-węgierskim, oficer 
odDOwiodział, ze t o  g o  n i c  n i e  o b c h o d z i .  
Ugron jeszcze tego dnia osobiście zażalił sie 
na to u ge lerał gubernatora S k a ł  ł o n  a.

** *
Dymi8ya Wittegu,

Petersburg. Dzienniki doneszą, że hr. W  i t- 
t e  na wczoraiszem posiedzeniu Bady ministe- 
ryalnej, podał dc wiadomości, że zamierza u 
stąpić z powodu złego *t%nu zdrowia. Dzien­
niki aodają, że właściwym powodem ustąpienia 
aą r ó ż n i c e ,  jakie powstały podczas obrad 
nad projektem ustaw zasadniczych, które to­
czyły się w C a r s b i e m  S i o l e .

Los Gapt>na.
Petersburg. „Nowoje W rem ia“ otrzymała pi­

smo podpisane przez „ s ą d  r o b o t n i c z y " ,  
który donosi, że Gapon rzeczywiście zortał za­
mordowany przez robotników za z d r a d ę  spra­
wy robotniczej.

Ruch rewolucyjny.
Smoleńsk. W ystrzałem z rewolweru zastrze­

lono kondnktora kolejowego, podejrzanego o 
szpiegostwo. Sprr.wcę i towarzyszy uiętc — 
W nocy jeden z aresztowanych powiesił się, 
drugi nsiłował strzaskać sobie głowę o mar.

Zamach kolejowy.
Helaingfore Ostatniej nocy usiłowano w y ­

s a d z i ć  w . p o w i e t r z e  m o s t  k o l e j o w y  
koło Lovisy. Sprawcy uszli.

Po upadku L-autbcna.
(Telegr. „N. Rctormy11 z 2 maja.) 

Odroczenie Rauy państwa.
Wiedeń. Komunikat oficyalny donosi, że B a ­

da p a ń s t w a  b ę d z i e  d z i s i a j  o d r o c z o ­
n ą  n a  k r ó t k i  p r z e c i ą g  c z a s n  i p r a w ­
d o p o d o b n i e  b ę d z i e  d n i a  10 b. m, z n o ­
wu  z w o ł a n ą .  Odroczenie to było koniecznem 
gdyż prezydent ministrów Gautsch przedłożył 
koronie dymisyę a jego desygnowany następca 
ks. Bohenlohe-Schillingfurst nzi ał za konieczną 
m a ł ą  p r z e r w ę  w obradach [zby, aby mógł 
załatwić konieczne przy zmianie ministerynm 
sprawy.

Urzędowe obwieszczenie.
Wiedeń. Ju trzejsza „W iener Zeitung" ogłosi

pismo odręczne cesarskie, dotyczące dymi- 
syi barona G a n t s c b a  i mianowania księcia 
B o h e n l o h e g o .  Bównocześnie ma być ogło­
szona także dymisya hr. B y  l a n  d ta -B h  e i d t a  
Dziś po południa odbędzie się ostatnia Bada 
ministrów pod przewodnictwem Gantscha. Ksia 
że B o h e n l o b e  obejmuje urzędowanie w 
pi ąt ek .

Ks. Hohenlohe a reforma wyborcza.
Wiedeń. Słychać, że ks. hohenlohe n i e  g o ­

d z i  s i ę  a m  n a  p o d z i a ł  o k r ę g ó w ,  a n i  
n a  s p o s ó b  p r z e p r o w a d z e n i a  r e f o r ­
m y  w y b o r c z e j ,  projektowany p-zez bar. 
G a n t s c h a  i F y l a n d t - R h  e i d t a .

Stanowisko korony
Wiedeń. „Nene F reie P resse‘ donosi: W ra 

ż^niem ogćmem zmiany gabinetu je s t, że głó­
wna kwestya dn ia , r e f o r m a  w y b o r c z a  — 
n i e  d o z n a  z m i a n y ,  że nowy gabinet bedzie 
zmuszony zająć się nią tak  samo. jak  poprze­
dni. K ł. E o h b n l o h d  może co du tego opierać 
się tak  samo, jak  baion Gantsch, ne s t a n o w -  
c z e m  p o s t a n o w i e n i u  k o r o n y ,  flesarz, 
poaczas ostatniej audyencyi, ndKieloLej hr. 
D z i e d n s z y c k i e m n ,  oświadczył się z takiem 
ciepłem, lecz równocześnie i tak  s t a n o w c z o ,  
j a k  n i g d y  d o t y c h c z a s  i d o  n i k o g o  — 
za r e f o r m ą ,  o p a r t ą  n a  p o w s z e c h n e m  
i równem prawie głosow ania, że słowa jogo 
nie mogły chyba pozostać bez w rażen i i wpły­
wu na Koło polskie.

Narady konserwatystów
Wiedeń Ja k  donosi „Konserw. (Jorrespon- 

denz“, odbywaią się pomiędzy przywódcami 
Koła a niemieckiem centrom katoiic&iem i 
szlachtą feudalną liczne konferenrye. W dnit* 
wczoraiszym konferowali Dziednszycki, Dulębą 
i Abranamowicz z hr. Sylwa Taroucą. bar. Pa- 
rishem i Morseyem. N rstępnie przyłączy się 
do tych konferencyj także przvwódcy niemie­
ckiej wiernokonstytncyjnej większej własności 
Przedmiotem obrad była kwestya z a j ę c i a  
s t a n o w i s k a  w o b e c  n o w e g o  p r e z y ­
d e n t a  g a b i e t u .  — Co się tyczy konserwa­
tywnej szlacbTy czeskiej, oczekuje ona, ż& ks. 
Hohenlohe nie popełni błędów swojegc poprze­
dnika, który w programie swoim nie uwzglę­
dnił stanowiska i zasad stronnictw  konserwa- 
t j  wnych

Dr Piętak
Wlebeń. Ja k  się dowiaduje „Nene F r, Pres- 

s ( ", pogłoski o dalszych zmianach w gabinecie 
są na  razie p r z e d w c z e s n e .  Zależą one od 
dalszych rokowań ze stronnictwami. Jedynie 
co do m inistra d-a P i ę t a k i *  k-ążą wieści, żc 
ustąpi on napewno naw et w razie, jeśli nic 
przyjdzie do parłam entarym cyi gafcluetn-

Demonutracya przeciwko prezesowi Kola
Wiedeń. W racający wczoraj wieczorem z Pra- 

te .n  robotnicy w liczbie 400 urządzili przed 
domem pod numerem 48 przy Lerchenfelder- 
st^asse, w Którym mieszka prezes Koła polsl ie- 
g o b r .  D z i e d n s z y c k i ,  d e m o n s t r a c y ę ,  
podczas której wołano: P r e c z  z e  s z l a c h c i ­
c a m i  i z K o ł e m  p o l s k i e m

Koallcya polskO'SziachecKo-8rhoenerp-
rewska.

"  „><.„11 t .'iL.c \-£jj pójioui Abro^órnowicŁses 
a poBłem Kramarzem przyszło wczoraj w ku- 
loarach Izby do bardzo żywej wymiany zdań 
Abrahcmowicz robił wyrzuty K ram crzori, że 
w pewnym interviewifc użył wyrażenia: „ k o a  
l i e y a  p o l s k o - s z l a c h e c k o - s c h o e n e r e -  
r  o w s k a “. Dr Kram arz przyznał, że użył w pra­
wdzie tego wyrażenia, lecz prosił, aby go nie 
wydrukowano. Ponieważ życzenia tego me n* 
względniono, dr Kram arz wyrazii posłowi Abra- 
hamowieżowi swoje ubolewanie, co tenże przy­
ją ł do wiadomości.

Z kluuu czeskiego
Praga. Do „Politik" donoszą z W iednia: 

W klubie m ł o d o c z e s k i m  dymisya bar. 
Gantscba wywołała zupełną z m i a n ę  s y t u a ­
c j i .  Słychać, że posoł dr S t r a n s k y  miał się 
wyrazić do posłow polsKich: Mnsimy być wdzię­
czni* Koła polskiemu, że obaliło bar Gantscha. 
w skatek tego boaiem  o d z y s k u j e m y  z n ó w  
w o l n e  r ę c e  w k l u b i e .  — Ogólnie uważają 
upadek bai Gantscha zą klęskę polityki K ra­
marza.

Niemcy wobec ks. Hahenlohegi>.
Wiedeń. J> k dzienniki niemieckie podnoszą, 

Niemcy nie m ają żadnego powodu do n i e ­
u f n o ś c i  względem nowego prezydenta gabi- 
netn; jes t on bowiem mężem stanu ze s t a r e j  
s z k o ł y  n i e m i e c k i e j  i pochodzi z w y b i ­
t n i e  n i e m i e c k i  ej  rodziny arystokratycznej.

Rezolucya Wszechniemców.
Wiedeń Klub Wolfa ogłasza rezolucyę w 

sprawie ustąpienia barona G a n t s c h a .  Bezo- 
luoya ta  podnosi, że obecne przesilenie w yka­
zuje znów dobitnie z g u b n e  w p ł y w y  K o ł a  
p o l s k i e g o  i p o l s k i e j  s z l a c h t y  n a  p o ­
l i t y k ę  a n s t r y a c k ą  i wobec tegc ponow­
nie żąda w y o d r ę b n i e n i a  G a l i c y  i.

Gautsch po dymlsyi.
Wiedeń. Były prezydent gabinetu bar Gantsch 

ma znów objąć stanowisko prezydóntą t r y b u ­
n a ł u  r a c h u n k o w e g o .  Hr. Bylandt Bheidl 
natom iast nie otrzyma na razie innego rrzędu

co  w a ł a ,  tylko 600 robotników pewnego war­
sztatu nie stawiło się do pracy. D yrekcja  zam­
knęła obecnie z tego powodn w aisz ta t ow na 
f  tygodnie, wskutek czego 700 r o b o t n i k ó w  
p o z o s t a ł o  b e z  z a r u b k n .

Surowa kara.
Wiedeń. Sąń tntejszy skazał docenta drc. 

H o l z k p e c h t a ,  który nżywał względem pe­
wnego p*cyenta promieni B o e n t g e n a  i bar 
dzo tem stan jego pogorszył, n? 30.000 K ka­
ry. względnie odszkodowanie dla pacyenra.

Wyoory na Węgrzech.
Budapeszt, Dotychczas wybrano 198 Kos u 

towców, 68 z party i konstytucyjnej, 21 a ludo­
w ej, 1 z partyi Banffyego, 1 socyalistę, 6 Ba- 
ksonczyków, 11 Rumunów, 6 SJowakow, 2 de­
mokratów, 6 dzikich.

Pierwszy maja.
Berlin. Uroczystość majowa odbyła się tu 

spokojnie. Oprócz 80 zgromadzeń socy&lisiy- 
czuych odbyło się także kilka z e b r a ń  a n a r ­
c h i s t ó w ,  na których zapowiadano, że w Niem­
czech wybuchnie warotce ta***' sam s t  r  e j k 
g e n e r a l n y ,  jaki obecnie rozpoczyna się we 
F ran c ji.

Barcelona. Wczoraj s t r  jkowane w porcie.

Rozruchy robotnicze w Paryżu.
Paryż, Po północy p o ł o ż o n o  k r e s  z a b u ­

r z e n i o m  i wojsko mogło powrócić do koszar. 
P o ł i c y a  a i e s z t o w a ł a  w c z o r a j  o k o ł o  
2000 o c ó b ,  wśród tógo wieln obcych, szcze­
gólniej Bosyan Będą oni w ydaleni Areszto­
wani nie nalbżą do sfer robotniczych, leci prze 
ważnie są to osoby z tłumu.

Co do przebiega dzisiejszego dnia panują 
pewne obawy, guyż kilka większych syndyka 
tćw robotniczych ncnw allo  rozpocząć dzisiaj 
s 1 1 e j-k g e n e r a l n y  i urząozić man,;fust*cve 
na korzyść 8-godzianego czasn pracy.

W  ciągn nocy usiłowali demonstranci urzą­
dzić barykady, szczególnie na przedmieściach, 
jednakże konnica r o z p r o s z y ł a  t ł u m y .  —  
W ieln żołnierzy i policjantów, jak  również i 
manTestantów, o d n i o s ł o  l a n y .

Paryż. Dzienniki paryskie stw ierdzają, ze 
dz;eń w c z o r a j s z y  u p ł y n ą ł  b e z  p o w a ­
ż n i e j s z y c h  w y d a r z e ń .  Dzienniki opozy­
cyjne stwierdzają, że utrzymanie spokoju jest 
j e d y n i e  z a s ł n g ą  p r e f e k t a  p o l i c j i  
L  e p i n e.

Paryż. Na polecenie prefekta zatrzymano w 
więzieniu 150 a i e s z t o w a n y r b ,  w tem 60 
o b c y c h  p o d d a n y c h ,  przeważnie B o s y a n .  
Bany cięższe, przeważnie od szabel, odniosło 12 
o s ó b .

Zrmach na repuoiikę.
Paryż. „Lanterne" donosi, że u hr Bsanre- 

garde znaleziono list generała Niela z Bheims. 
W  liście tym w styczniu r. 1904 dziękuje Niel 
za przysłaną mowę B eanregarda i przyrzeka 
przybyć ns poufno zebranie do Paryża, oeau- 
rngarde oświadczył w owej mowie, że z s  Ka ż ­
d ą  c e n ę ,  n a w e t  z n ż y c i e m  g w a i t o ,  n a ­
l e ż y  d ą ż y ć  d o  p r z y w r ó c e n i a  c e s a r ­
s t w a .

Odpowiedzialny reuaktor i wydawet..

K a D l i B L f t m  
(Artyktlr w tym dziale me poehoazą od 

reu ak cy i,. '

od. 85 ot. do złr. 11.35 ot. 
metr we wsielkicb barwach. 
Przesyłka do dortn .płaoo 
na i już o O I O n a. Obfity 

112  6 wybór próbek natychmiast.
Fabrykant jedwpblu Henneberp, Zurych.

Dr R adecki.
Ulica Paftska, 12.

Dr A lfred Bierz
le ta rz  chorób dzieci,

u l i c a  K o l e j o w a .  L. 8 , —  p o w r ó c i ł .

felefuicw 1 hii|nfliii? 
w * a d P « i a ż o i  „ N .  B a f o n a y "

z dnia 2 maja
Wiedeń. Br. GołnchowsKi w joechu  wczoraj 

do Skały z powodn ciężkiej choroby s w e j  
m a t k i .

Londyn „Times" donosi z P e k i n u ,  że Chiny 
sprzeciwiły się otwarciu portow mandżuryjskich 
w obecnej chwili, gdyż stosnnkl nie są jeszcze 
oregmowane.

Odwet za ftwięto I maja.
Praga. Dyrekcya Towarzystwa fabryk żelaza 

w K ł a d  n i e  ogłosiła, że w razie, jeżeli jej ro ­
botnicy świętować bęaą w dnia 1 maja, z a m ­
k n i e  s w o j e  f a b r y k i  n a  t y d z i e ń ,  l u b  
dwa.  Wobec tego większość robotników p r a ­

Łekarz chorób kobiecyzb i aknszer

Dr Edward Ehrenpreis
powrócił Ordynuje od godz. 11— 12 i od 2—4 

przy ulicy Gertrudy, 9 Telefonu n r 347.

Pierwszy i najstarszy

Zakład wodoleczniczy
w Krakowie (ulica św. Agnieszki, 5)

zupełnie odnowiony 
j u ż  o t w a r t y .

Zgłoszenia przyjmuje się w Zakładzie międz* 
godziną 7—81/* rano. 1974 2 2

P ensjonat 
„ W  u r n a w i a o k  a “
Pokój z r,ałem utrzymaniem 

po 3 do 5 złr. od osoby. 1602 1215

Zakopane

K u r s a  t s l e g r a f i c z Ę F .
Wtafizif 2 maja.
aI oji atutr k L u  .. .ktańs tozdyło-** 696 —. 

ĆLŻnyt '* ' OU*'- kraćyto regi 890 96 Ateyi
knglobs *'ń 318 26 Akcyc Ur,*- brr*:* 656 — A.*~sr,
Ł"Tjfie»Ip*rLk*i 489 76. A kort ] imJrrautor 167 96 feAr*?s 
?cd*nciseć?f 1067 — Akey Galicyjskie^- I anbr olfutr 
.■sESgo 57i — Akoyi knlr1 państwooweh 188 26 Azcyt 
irls -. aładn' wej 19**7? Lko-rs kwlci Slbotbai! 453 —, 
Akty i kniei góbumej 5710 ("780',. Łkoy, kci 1 ekeinicwto 
aide', 576*—. Akcyt> Gylnj 673*76 Akcfi Elzst Karany* 
583 CO. Akoys IsaskiegG ^owarsystwa kila* *sr 9760 — 
tkoy. Fabrj d  bron' 698*—. Ótcye . v t t t  tytoni a tri 
890*10 Akr- GalłojiskietłJ K u |i l ą  Tow rys w  
-aftcwsgn 587*—. Oblłgaon wfgiersH Inderan* a- l n 
15 90. R at* raajowa 99 96. t^nti kor-mow a«rt*7 fc~*i 
99*65 Renti krton-wa wtgtsnz. 45*85. 5C l, I Aj 
"iwariTSIw: kredftc- ^fo ałussUwo 98*80 4♦/,.
Panki hlpotaotneg 98*65 4*/,'/» -Asty Hanka nly^tf
osntgo 100*80. 6*/. List* Banka hi | winego 111*76 
4*/, Listy Bani t knjowegi 99*10 4*/,*/, Llś. Brnkt
l:aiow< « 101 65. 6*/, 1 *raona ni o^iigaoyi Banka kra 
Jcwsg —*— 4•/• galloyjsicb obligary; »ronlat,-;»c
f  , 65 l ’/L galu *isk „ośyoska krajowa s 1893 i. 99*81 
4'/, Pozymka -dasta Lwowi 98*06 Losy m ń .  > 168 96 
¥•■** 11T*9« Rabie 963*26

Dsposobieme: Sil >e na kupna miejsoowc. Banki 1 war- 
to6, przemysłowe nardsl-tj oż/wione. Koleje zaniedbane.

Cukle; splokojny 16*9 19 00 (9u*0(— 90 .0). Spirytus
i nana niezml:. loa*

k u f r y , t o r b y , n e c e s s e r y , p e l e r y n y  
1 PŁASZCZE NIEPRZEMAKALNE POLECA *!dxis?ew Zdanowicz W KRAKOWIE ® ® @

olica Sławkowska L. 3/r.
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dam tenan. kto mi wytz aL? 
stałą  posady m agazyniera 

lab inkasenta. Mogę złożyć k iueyę 
w wysokości 2000 K. Zgł&az. pod N. K. 
przyjmuje Adm. „N. Reformy-4. 1988

T t w n  inteligentnych m ę ż c z y z n  
p v t r z « b a  i a i - u  (jednegu 

z kaucyą).
Zgłoszenia od 8 — 9 w hotelu Euro­

pejskim Nr pokoju 47. 1978

S t r o i c i e l  F o r t e p i a n ó w
a W a r sz a w y .

K am elick a  17. Stroz w .kjzo. i*89 1 9

L j T i d p n  rłn fW  ' ,ile wieku * rolniczą 
n £ 4 C r a  u  O D r  R*kołą, z wyżazą kauoyą
wszechstronnie wykształcony, «nerg. i  rhlnb- 
inml łwi*deottraini, poszukuje o l 10* posady 
lb poręcasjąeej adm. majątku. Zgłoszenia pod 

P. g przyjmuje Adm. „N. Ref “ 1987 i 4

Apteka w Mszanie Dolnej
poszukuje zaraz u  o z n l a  w Il-gim  

Iud ni-cim  roku. i9di l  8

Biuro ogłoszeń
1 wynajmu mieszkań

Wl. Grabowskiego
ora*

Biur; T t o j s i m  Właścicieli realności
te K r a k o w ie , ul. O oł^M a 14, 

POLECA DO WYNAJĘCIA
MOWA WIEa NARODOWA 89 Willa.
MSSZk łNIA aa wzi we dworze mila drogi 

z urazowa, 10 minut od stacji. Wiadomość 
w biurze.

ZAKOPaN I : Grabówka różne mi iszkania na 
zezuu lub cały rok. Wiad. na miejzen lub 
w biurze ogłoszeń, Gołębia 14.

MIESZKANIA aa wzi, kwadrans drogi od sta- 
e j  Wiadom >44 w biur..

ZAKOPANE: Mieszkanie umenlow. na zimę 
Wiad. Krupnicza 13, parter.

PRZEGORZAŁY WCla.
SKLEPY Floryauska 98, Flory ./ska 34,

Lula 9, Plac Matejki 1, Rynek 30. Mikołaj­
ska 9, Krupnicza 17.

POKÓJ z meblami >nb bez: Wolska 3, Rynek 
96, gtndencka 8, Lobu wska 4, GołęDla 16, 
Dominikańska 3, Krowoderska b3, Siemiradz­
kiego 7, Karmelicka 92, aw Jana 3u, Po­
selska 8 ,  Wolska 9, .’la Szczapa' l s k .  8 ,  

l inga 91, Zwierzyniecka 39, Długa 37 Ba­
torego 96, 18, Siemiradzkiego 8, Stachow- 
•kiego 19, Stolarzka 6, Lanortewicza 9.

8 POKOJE z przed., z meblami lub bez: 
Jabłonowskich e, Plao idatyacki 9, Grodaka 
13, Ryńsk 9, Grabowskiego 4, Kurniki 6, 
Loretańska 4, Fbrjaiska 47, Zyblikiewl- 
eza 6

1 POKÓJ i KUCHNIA Lenartowicza 9.
8 PuKOJZ 1 knohnia: Karm .loka |7, Feli- 

cyanek 4, Grzegórzeoka 1 8 , Długa 19, Vai 
i .w.ka 8. Retoryka 19, Floryańzka 6.

8 POKOJE, przudp. 1 kuchnia. Wrzeiińzka 8, 
Radziwiłiowska 8, Poselska 16, Grabowskie­
go 10, Biskupia 8, 3, Studencka 97 93, Le­
nartowicza 8 Studencka 9, Krowoderska 47, 
Topolowa 40, Czysta 11, Łobzowska 97, 
eT''4'_.Vę 48 Stea#ZCWSkj#go u

4 POKOJE, prsedp. 1 kuohnla. Zwierzyn.eeka 
91, Kanonioza '* Lubicz 86, Mikołajska 4, 
Graniczna n Radziwlłłowska 8, 91, Pędzi 
eków 8, Wielopole 9, Łrupnicia 17, Wol­
ska 9, Garncauka 16, Radziwiłłówna 91, 
Sobieskiego 19 Smoleńsk 19, Garncarska 8, 
Sobieskiego 7, Loretańska 8.

8 POKOI, prsedp i kuohnla: Batoregc 96, 
W lzka 98, 9.

•  POKOI, przedpek i knohnia Kol ijewa 9, 
Siemiradzkiego 4, Car .wisjia 1 8 , Batorego 
96, Studencka 8. Kr pnie ta 8, Karmelicka 
81, Warzzatr.ka 3, Dębniki 01.

7 POKOI, prsedp. i ruohnla Iw ans 9, 
Garnoarska 14, iw. Jana 4, Krupnicza ]0, 
Karmelicka 10.

8 POKOI przedp. I zuchnia iw. Marks 6. 
Krupnicza 17, Podwale 14, Wlilna 9, Sien 
na T, Rynek 84, Pijanka 9.

18 POKOI: Starowiślna 13.
WILLA na ul. Czarnowiejskiej 58. 1°80

Pnc/iilm ia siancJ' dla ucznia
l U o L U  U J u  gZt ,  real. W ymagane 

sumienne opieka, zdrowy wikt. 
Zgłoszenia: „ S ta n c y a “  poste rest.

H l - a k ó w .  1949 2 2

Parcela budowlana
w śródmieściu 1200 m * (iron t 29 m.) 
pud kurzystnemi warunkam i do sprze­

dania.
Bliższa wiadomość: Ul. Krowoderska 

L 41, I I  piętro, na prawo. 1971 i 6

Do w ypcźyczsnia
na hipotekę rea ln o ść  w RnJsowio suma 

18.000 koron. 1979 1 3 
Bhższa wiadomość: Biuro notaryalne 

w Podtorzu. Pośrednictwo wykluczone.

S K  •
wraz za stancyą 1 piwnicą, a w razie, 
potrzeby i lodownia do wynajęcia od 
1 czerwca, róg uL Flory aóskiej i Sw. 
Tomasza Nr 17. Wiadomość u stróża 

1908 3  3

Słuchacz inżynieryi
IV r., krakowianin, poszukuje posady 
u geometry lub inżyniera; przyjmie też 
guw ernerkę na skromnych warunkach.

Adresować: A . B .  puste restan te  
K r a k e w , 1953 9 3

W szyscy ci, którzy pragną nanczyć 
się jęz obcych, sakoto angielsk., 

frunę., niem,, włusk., rosyjs., a cudzo­
ziemcy polsk., zbchcą łask. podać swe 
aaresy. L ekrye zbiór, i oddz. W ykład 
podł. słyunej metody B erlitza Każdy 
ma możność nauczyć się języka w k ró t­
kim czasie i ze stos. muł, trudem. — 
Zgłoszenia pod „A. B. C.“ przyjm uie 
Adm inistracya „N. Reformy". 1947 9 3

Gorzelnik
oeznajomiony z aparatem Bredta, z egzaminem 
dr kotłów parowych i ukwalifikowany do pro­
wadzenia młuokarni parowej zostanie przy­
jęty od 1 lipo. Pengya 80 koi. rocznie, urdy 
uaryz i Inne dodatki. Podania z odpisami 
świadectw nadsyłać do djz-ekcyi d ób r Nie- 
d iw ie d a la , p oczta  Tu rynka. Nienwzglę 
dnione podania bez odpowiedzi i bez zwrotu 

odpizu świadectw. L9i 4 9 9

AUROHA
Towarzystwo wiajemnej pomocy 

posagowej we Lwowie 
nada e n e r g ic z n e j  je d n o s tc e  n a  
o d p o w le d z ia ln e m  s ta n o w is k a  
k ie r o w n ic tw o  utworzyć się mającej

Generalnej Agency:

7 .  n c  . i y  miesięcznie 4 pokoje 
L < 1  f c l i .  E kuchnią i przedpo­
kojem do wynajęcia na maj i czerwiec, 
ul. Lenartow icza 4 Wiadomość Szlak 
28, I I  piętro. l»75 1 4

Do sprzedam
z w olnej re k i

1) M a j a t e k  z ie m a k i ,  położony
w powiecie podgórskim przy s ta c ji  ko­
lejowej, obszaru 560 morgów z gorzel­
nią, bnd/nkam i murowanemi, inw enta­
rzami;

2) M a j ą t e k  z i e m s k i , położony
w pięknej górskiej okolicy, przy stacyi 
kolejowej, blisko Krakowa, obbzarn 
160 morgów z. dobrem! ibnaynkam i 
i inwentarzam i 1978 1 3

3; F o l w a r k ,  położony 2 mile od
Krakowa w pięknej okolicy z dobrym 
domem mieszkalnym, obszaru 80 mrg.

Biiżaza wiadomość: B iuro notaryalne 
w Podgórzu. Pośrednictwo wykluczone.

19*r*

Jut
zagub) nikl. z napisem jyjiem Roskopf P4- 
"an z pięknym łańoiiszidem złr. 1 '70, lega- 
isk czarny złr 9'—, zagaisk srąhrny jyatom 
Rnskopf Patent złr. 4'—, zegaror złocisty 
system Roskopf Patent złr 3'60. Budzik świe- 
oąoy w nocy złr. 1'60, Zegarek jłoty złr 9 —. 
Łańcuszki srebmn od złr 1.—. uwai-ancy* 
4- ettla Wrazić nioepodobaoia się, wymieniam 
bez trudności aa inny przedmiot Zamówienia 
z prowincyi askotecsniani odwrotną pocztą

1. ŁAHH K raków  ul, Fl&rywńska 91.
Dostawca Związki a  k. nrzodntków i>*ób*w. 

Bogate Lustrowane cenniki wyżyłam darmo 
i opłatnie. 1693 7 8

Specyalny Zakład  Instalacyjny
ala wodociągów, centralnego ogrzewanie i  gazowego oświetlenia.

- T i a I I  l a n  T o i n i e * ,  i" *
K r a k ó w ,  i w .  J n m  L .  IO , T e l e l e n  & 7 4  

projektuje i urządza fachowo, praktycznie i tanio
wodociągi, studnie, pompy, kaloryfery, wentylacye, urządzenia samoczynnych 
pijadeł dia bydła w stajniach, kuchnie zelazne i urządzenia dla ciepłej wody.

Najlepsze polecenia. — Kosztorysy bezpłatnie. 1288 7 20

III ja z d a  dla przyjem ności po m orza
p ierw szo rzęd n y m  a  we. śru b ow ym  p o sp ie sz n y m  parow cem  , A f r y k a “

A u s t p y a c k i e g o  L l o y d  u
z Tryasiu dnia 2 czerwca 1906 przez 15 dni, do Grecyi i Dalmacyl 
zawadzając o Szybenik (Sebenico), Corfu, Catacolo (Olymp), Korynt 
(Ateny), Solin (Delphi), Kotor (Cetynię, Czarnogórę), Grawozę-Dubrownik, 
Busi (Grota błękitna), Splot, Zadar, Lussinpiccolo, Wenecyę w połączemu 
z wycieczkami w okoncę. Cena j«zdy morskiej wr*z z utrzymaniem po- 
cząwszy od 400 K. W ycieczki osobno. Zgłoszenia, programy i wyjaśnie­

nia w Austryackim Lloydzie, Tryest, 1917 3 10
w generalnej agencyi Austryackiego Lloydu w Wiedniu, 1.,

Karntnerring 6 i we wszystkicn biurach podróży.
iOOOOiSO&OOOOOOOCOOOOOOOOOC^: «  OOJOOCwOOSC

Ulgi w spłatach wedle umowy.
Fasun Irena.

Fason Anqefa,

Najnowszy kustyum wiosenny: 
bluzka ozdobiona gazikami, wy­
pustkami i paskiem. Spódnica 
7 dzielna wysoko stębnowana 

z modnych matoryałów, desenie angielsko, w kolorze po­
pielatym, bronzowym, oliwkowym, lab dtrp Cena komple­
tnego kostTumu, jak rysanec wskazany, do miary kor. 12 
do 16. '-arna spódnica jak ilustracya fasan Olga kor. 5*75 
do 7‘50. Spódnica fason Wanda kor 7 75 do 9*50.

Elegancki wiosenny kosti um 
żakietowy. Żakiet 6 > cm. długi 
pooszyty klotem, plecy i przód 
wolny, ułożony w fałdy (Hohl 

falten) ozdobiony szwami. -Spódnica 7-dzielna wysoko stę- 
bnowana z materyałów w desenie aog.eiskie w kolorze po­
pielatym, bronzowym, oliwkowym, lub drap. Cena komple­
tnego kost^nmn kor 16 20 do 22-—.

Zamawiająs spódnicę wystarozy nam podać długość 
z przodu, objętość w pasie i biodrach, jfrzy zamówie­
niach na kestyumy prosimy także o podanie nan. ob­
jętości w pLsie, szyi, ramion i piersi (mierząc na 
długość stanu i rękawów, szerokość w plecaob 
sokość boczną. 1 6 9 2

Polecamy nasz bogaty wybór biozek jedwabnych, 
wełnianych, batystowyoh, zefirowych i do prania. —
Cziafroki, matynci, halni, fartuszki, wszelka gaiderooa 
dla dziewczątek i chłopczyków, jakoto: soideaki, ża- 
kiedkij płaszczyki i ubranka. Ki.yelaize dla dam 
i dzieci, bielizna damska i dziecięca, pońozoohy i wszel­
ki" wyrób., pończoszkowe, paski, parasolki, woalki, 
rękawiczki skórzane, jedwabne, nlciane i wszelkie inne towary modne 
dla pań 1 dzieci.

Szanownym odbiorcom m_ prowinoyi wysyłamy na syczenie nasse 
oogatc ilustrowano oennlkl i żornale. Jaz powszechnie wiadomo, udzie­
lamy lobrze sytuowanym osobom bez różnicy rangi i stano, tak we 
Lwowie jakoteż na prowincyi ulgi w spłatach wedle umowy.

Z a rz ą  i f ir n y  h  £ottVre
Lwów, ui. Halicka 19 (róg ul Sobieskiego).

Uwaga.

Rowery
PucŁ  
Premier
B r i t a n i a  od 140 koron wyżej, 

oraz przybory do tychże za gotówkę 
lub na ra ty  (używane kupuje lub wy­

mienia za dopłatą na nowe). 
Dwonki elektryczne, d ru t kolczasty, 
narzędzia rzenreśinicze, naczynia Ku­

chenne i t  p. — poleia

J. F IA Ł K O W S K I
1949 Nowy Sącz, Rynek. 2  bo

Nhm specytdny «klad dywauów i artykułów deko- 
z p jjd a jf  i i^ r u z y  ulicy Syketuskiej 6 ,

Kreayl osobisty dla irgiiói
oficerów, u oczj sieli i t. d. Samoistne k agor 
cya oszczędnuśoi i nllczek związku nrzędn.ków 
jdzieiaja pod b. przy itępnemi tarankami oso­
bistych pożyczek także na kilkoletnie spłaty 
Posrediilotwe wyłączone Adresy kousoreyow 
podaje za darmo: Ljntralieltung des Beamten- 

Vereines, Wladel, I., Wlppllngertraaaa 25. 
1148 12 11

Dom idący w  czarnoleski
piękna, rieibijka szafka, nlezawadząoa dabrs 
waętrza, s 3-letmem puemnem poręczeniem, 

białe, kościane rskazówki i licz­
by, 18 cm. wysoki, z wagą m - 
elato-bmazawą, aadzwyoza] tani,
•  TYLKO K 2-50 TYLKO •  
C• raku wysyłam tm przeszło 
1 0 .Ot0 ragarsw ko aajwla-
kazemu sadowoienio moich 
T. Odbiorców. Ta w Anitrvi 
zapiwae jedyna llośt daje naj­
lepsza świadectwa e -zetel leiol 
■ago ic mu. KaZde, >iaw it naj- 
■alejszi zleoenle wyi onuje ala 
|ak se|staraale|. 1367 6 10 

Wysyła sa saliczsą

R annsit Konrad
f erwsus fabryka zegarów w Brtfcc Nr 1105 (Ci cny), 

ogata liluatr , olskia oenalkl z prz* ulo 1000 od. 
wyeyia się aa kąaanle każdemu zadarme upiaoony.

A p t e k a

Fort. Gralswskiegc
w Krakowie, ul. SzozepiuielH 1,
poleoa. nsstjpąjęM wyr* by wIm u

Pfitrnafin p ^ r,“ wyś mi e ni t y  środer ds
I ' o p konserwewanU włosów, oso w c ło  
yież 1 awąd i  głowy » maonla oei olkl wło­

sowa 1 'tpobie^a wypadam .
C s a s  f l a k e a a  k e r a a  I  1 k o r o m  4.

„Jinra ‘ Kail ehlcncum pes-s
,e zybśw, wybiela aęby, desinfekeyonoj- 1 kon- 

<MZWnje Jamę os tną Tuba 60 hal.

„Jahra" Antysepłyezca m t
do uet

snakomlta woda do utrzymania zdrowych i» 
'ów 1 do płukania ust — Flakon koron i fiO

„janra" Wata Manioformnlowa
wyśmienity i, odek przy katarach nota.

Vp6- rtr<> 40 bal 1490 86 100

Towarzystwo komzniytowe

HUGO BURGER
fabryka pieców gaaowyob 

Wiadań, L, Gatreidamarkt 10 Talaioo 1899

Grazowe piece 
G azow e kominki*
G azowe kuchnie oszczędne 
G azow e kuchenki „ „ „  
G azow e piecyki do kąpieli

* Nowość: gazowe stale ogrzewacze.

W A Ż N E dla wynalazców, 
dla fabrytt&ntów, 
dla rękodzielników, 
dla cyklistów.

KULE i KRĘGLE
m drzew a U g a n m  N zzotum ,

polecają najtaniej 19«5 1 9

R e l m  1  S p ó ł k «
B r a k iw , R yneu  87.

K A W 7

mSSSmsg^f
j i i a i r a N i r e a r

■■hinkf

Kamy palonej
ntjnowEz^m  

i najlepszym  *po- 
zobem zL prm oeą  
„larąbcga pawiitrza*

po Fscnnsr
najniisz|oeh.

1S IW O R W IC K L
1088 60 0

Retuszera
po-izukuje zaraz Zakład fotograficzny 
Janina w Nowvm Sączu. m s  2 s

t ''Ą \

ł‘t. . ^  */■- -jr! 
Ą

N t w

Przyjm uje W32elkie roboty wczodzące w zakrei wynalazków, sznltów do pras 
podług wzorów francas* ich i niemieckich, galaeteryi i tokarstwa. Sporządza 
narzędzia pomocnicze dla pp. rymarzy, stulaizy, rzeźbiarzy i t  p. Naprawia

maszyny ksżdego systemu, iowery, motocykle i t. p.
{

Pracownia mechaniczno-ślusarska

Ł. J A B Ł O Ń S K I E G O
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł .  Ł .  8 . 1989 1 5

Ciągnienie nieodwołalnie pojutrze 5 -naja 1806!

L O T E K Y A  N A  O G R Z E W A L N IE
1 5 0 0  w ygranych , w artość  5 5  0 0 0  koron.
Główna w ygrana wartości 3 0 .0 0 0  K.

Losy po koronie. i4ai e s
Dostać mosna we wstystsich trafikach, kolertorach loteryjnrch, km torach wymiany i t. d. 

Także w jariądria loteryjnym wiedeńskiego Stow. ogrsewalni i dobroorynnośoi.

sfład sjąca  się z 35 pokoi, n ad rją ra  się 
nu hotei, pensjonat, w uroczem poło­
żeniu jest do w y d z ie r ż a w ie n ia .  
Ogród kilkumorgowy nadaje się do nrzą 
dzenia mleczarni, zabaw ogrodowych 

i festynów.
Bliższych szczegółów udziela Z arząd  

z& ttad n  B r a  C h w istk a  w  Z a k o ­
panem . 1609 7 12

J I ^ I L R R

B. ARMATOWICZ
Kraków, Rynek gł. I. 13.

Skład wyrobów z ł o t y c h  i  
s r e b r n y c h  najgustowniej szych 
w największym w wyborze.

Zamiana, tudzież napraw a bi- 
tu tery i sum ienni i punktualna.

Chińskie srebro po cenach fa­
brycznych na składzie

66 46 0

O g a r b a t a  % B r o d ó w  I S  Od tfanDea oawaa z awaj śabrsol I zapaona znaną praw dzlss

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego, poleoa Handel

W .  A d k t m o  w l o z a
18 w  Brodaoh na pograniosu rosyjskiim 84 100

i font „Faalll|ae|“ b.rdco in b r e j ........................ ih  140
1 funt „Malanga ds Muskau“ w oryg. opak., u.jlepssej 8'60 
1 fnnr .,laperlal“ imkiej, w oryginalne j  opakowanin 3*60 
1 font „Okruohśw“ i  n.jlepszyoh herbat kwiatowych 1*20 
Kawa Ceyloa palona gorąoant aowiatrzem ‘/i kg. ::łr. 0 80 i 1 10 
Bullua woiyóskl i  kile iłr 8 20

Dom c zy li w illa
o 4 pokojach, 2 kuchniach w Nowym Sącx a, 
nowa, marowana pizy głownyn gościńcu, 1J 
minut do dworca kolajowego i 10 minut drogi 
do rynku, i  ogrodem frontowym, stanowiącym 
parce ę Ludowlaną, w pięknem położenia, nie­
ci aieao Dnnajia, jest i  wolnej ręki l «  .p rae-  
4 a n ia . — Wiaćomość w samym domu, ni. 
św Kingi L. 943. 1926 3 6

B o n a
do dwojga małych dzieci, umiejąca szyć 
i mogąca wyręczyć panią domu; znaj­
dzie natycnm irst mieisce nu prowincyi.

Zgłoszenia przyjm uje J o i i e ,  R r a >  
k ó w ,  ul. Pańska 1. 9, I  p. 19 9 2 3

Szkota kroju i szycia
sukien damskich i dziecięcych.

Przyjmu>a się tylko panienki z lepszych 
domów, Radziwlhow8kr 14, parter.

846 12 12

Wt
Idealne Jiiejicr pobytu dla

I siukających zdi >wia i spo­
koju 'enuyonat Maryl Strobl 
|  w willach Dra Cchorowicsa. 
Śląsk anstr. 1726 16 20

T a i t s e  diplom ee cherche leęons. 
1 f  R etorykft. I I  erg  i  12 h

1»50 2 3

■rtząttśjący kandydat
prz .-|n ie  zaraz posadę w notaryacie. 
LgłcJ.-enia: S. S. poste rest. Kraków

1969 2 6

Kart widokowyciu
w artyst. wykonaniu z fotografii l b  
rysunku dostarczam do każdej m ie jtf) 
wości szybko i taniej, niż z P rut.
PP. Kupcy, K sięgarze i Kołka rokkRze 
1925 otrzymują znaczny opust. M 1 0

H E N R Y K  F R l | T
jaTtków, Fioryansia 37. 

Wydawnictwo kart id u s tro w ^ r/n .

Gratis i franko
wysytun kmidewn swśj wielki, bo 
g.uo ilustrun.jay cennik % priesuu 
iOOO adblttk dobrych a tanich in- 
stromentów maiycinjch wsselkiegu 
1 idi -ju. -  Ih .MMLI K B R k jd . 
Dor ekapartawy towarów aiuzy- 

•inyuh w Br9x Nr 30F.
Sarsypce dla p :iątkująoych juz ia 

tir 2  40, 2 75, 3 — ,  3 40 i wyiej. Smyoud po 
40, 50, 70, 90 ot. 1 wyżej. Oytry. harmonie ita 
również na skiadaie. Ry-yku alaaiLl Oawalna 
wyauaoa lab zwrut ploalędzy 1496 47 60

^ n i l n i l f  1 kapitałem 10 do 90 tysięcy 
!l 114 koron n-s .akiwany oeiem . ł̂o- 

żenlf fabryki wyrobów chemicznyoh w Kr. 
k, fi, jak laka smółki, masy do podłóg, wy- 
robć woskowych i lakierów. Zgiosiema prryj 
muL adm. nN. Ref. “ pod M. W. 1868 e 8

ji ębski & Zimler
[ r a a ó w ,  R y n e k  Ł .  8 ,

polecają

t f l K H C i
to przybrania sukien dam- 

^kicn: ta^roy, guziki, ko- 

ronki, w stążki, podszew ki
_______'_______ 1519 5 0________________

p » V i>  >n biegła w stenografii p ilskiej, ko 
M : respondenoyi i bocnaiteryi pi- 
scąca biegle na masiynle, władając: jęiykien. 
polskim 1 nlemieoKim posiadają ;a 2'/, letnią 
praKtykę, posznkoje posady. Zgłoszenia prd 
A. B. 20 poste restante Czernichów koto K ij­
kowi 1909 4 4

Koncypient adwokacki
doktor praw, katolik, nosznknj# posady w Kra­
kowie lab większem mieście prowincyona.aem. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya „Nowo,, 
Reformy* pod 19S8. 1938 3 4

Pokój dla~Paó
od 15 maja. i»30 3 8 

Ulica Podwale 13, I  piętro.

r r a k t ^ k a i i i a
techniki dentystycznej poszukuje Dr 
Prtetzel, FlorYafiska 6, I  p. 1951 9 9

Egzaminowany buchalter
młody (izr.j, posiadający £ -letnią praktyką ban­
kową, poszukuje odpowiedniej posady Zgło­
szeni- pod „Towarzystwo Zaliczkowr ab ręun 
likwidatora w Tuohowie“. 1972 2 u

Młoda panna chętniej popołudniowe­
go, pod bardzo skromnemi warunkami. Mc- 
głaoj udzielać nauki z niższych klat szkół 
śradnioh. Pomagałaby w zajęciaoh dc mowych 
Zgłoszenia pod T, K przyjmnje Aaministru 
cy» „N Reformy*. 1912 3 4

I p b P V P  r âD tas^*t,8'°i angieist iego 
L C n u j f u  niemieckiego i włoskiego 
przez stars-ra damę z zagranicy. Plac 
Maryackl 9, I p. 1988

W Alwerni
miejscowości uroczej, lesistej, jes t ka­
żdego czasn do w y n a ję c ia  m ieazk a-
n ia , złożone z 2 względnie 3 pokoi 
i kuchni w willi D ra Bednarskiego. — 
Do stacyi kolejowej 15 minut drogi. 
L*karz i apteka w miejicu, 911 9 9

P osiadacze kartek zaatawniczych na
brylanty, złoto, srebro, perły i t. p. 

klejnoty mający chęć sprzedaży tako­
wych mogą się zgłosić da Ul. BRENNERA, 
jubilera w Krakowie, ul. Szpitalna 1. 9! 
1 Diętró, który je  bezpłatnie wykupuje 
celem kupna po najwyższych cenaen.

1821 8 25

N a

•  E s rb a U  i B rodów  I <

reumatyzm
gcśoieo, postrzał (isonias) i w izeikl, nerwobóle, 
poleoa się nimierzająo" naoieranie, od lat 6 
ogromnie rozpjwsi""hnione, prze: w ieln leka­
rzy ordynowane i przez ziakomitośoi oznanr

Linlmentum Gaultherlae composltum
z prawnie zarejestrowaną m-rką uchronną

„NERWOŁ"
chemika iTa Jnliosza Franzo«a, aptekarza 
w Tarnopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 fla­
konów £ koron, nie licząc opakowania i frank: 
Tysiące listów dziękozvniiyoh do przeglądnię­
cia Dwa ący dz'ennib wysyłka pocztowe — 
Do nabycia w nażdej większej apteo: wzglę­
dni w apteoe chen ika Dra Juliusza Franzoaa 
w 1 arnopola. W Krskowle do nabycia w apteoe 

Wlazniowsklege. 960 10 88

Ogłoszenie.
Ik olp orJorów  dobrze poleconych 

z kaucyą najm niej 100 koron do bar­
dzo in tratnej sprzedaży książek na 
prowincyi poszukuje „Liga Pomocy 
Przemysłowej, Lwów“. 1888 4  i

Zakopane.
Z z k l a u  w c  l o l e c z n l c z y

pom ieszczony w  willi p rz y  u ’icy 
K rupów ki i w K uźnicach  w willi 

Adasiow ce.
.. ł <, Cenj przystępne. =  

D r  C h w i s t e k
180f 7 24 Lekarz kierujący.

t f l i n i k l o  a t a r e f o r l e p l a n j ' . p l a *  
|E u  C n i n a  i H i h a r m i m l e -
Ulica Sławkowska 6, I  piętro, oficyny, 
Nr drzwi 3. - 1913 9  i

P o i y  o z k .1
1 Uatwia ia kondykuem 1 bet «ondyktn, 4ta 
B, T. urzędniku w eficerów wogóLnośoi, p*«a- 
sorńw, wielebnego duohowiuństwa. uauoz; Aeli, 
nutarynszy. lekarzy adwokató' i apteLar y. 
Hapre«UMt«oyk „ l e u n t iu  F«r«m a“ 
L w ow ia uL K oparm lk. 28. I9'd 3 15

broszę :ądad
gratla  I

mego ooga.o ilostrow .nego cenni­
ka % przeszłe, 1000 odbitfik zeg r- 
ków. wyrobów srebrnyoh i złotych

BABiSS KObIRAD
f-ierwaza fabryka ztgarków w Brilx m 304 

Czeoby). 1496 47 r 1 
Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz * 
oosiklem złi 2-—, 3 zegara złr. 5f75. o® 
ryzy kal Duwolna wymiana lnb uwrot plea1^

*  DiTEAarAi L it«r»cki*i w  K r a k o w a  sJ JAjBeiloinku IA R sndc* dmkm*^u L  K. GdrMti



Nru 100 „NOWEJ REFORMY"
Kraków, we środę 2 maja 1906.

Dym sya Gautscha.
przypuszczeniom szerszych kół polity­

czny ,h, dymisyu gabinetu G autscha już w po- 
nseiziałek stałi. się f a k t e n  d o k o n a n y m  
Baron G łUtsch rano dnia tego podał się do dy 
misyi, a jnż po południu cesarz podana to 
przyjął * zarazem misyę utworzeni, nowego 
gBbinftn powierzy/ dotychczasowemu namioBtni 
kości Tryestu, ks Konradowi H o h e n l o h e m n  
Dziś otrzymaliśmy w tej sprawie następujące 
informacye:

(Telegramy ,.N Reformy" z 2 maja.)
Syiuacya.

Wiedeń. Sytnncya przedstawia się jeszcze 
bardzo niejasno Gdy hr. Yetter po pięctominn- 
towem prawie trw aniu zamknął wczoraj posie­
dzenie Izby, posłowie jeszcze przez godzinę po­
zostali w sal posiedzeń i żywo lozprawiali o 
zajściach dni ostatnich o upadku Gnnttcha i 
przyszłych zamiarach ks Hohenlohego. O za- 
miara, h tyce dotąd brak konkretnych wiado­
mości Ks. Hohemohe dziś powraca z Tryestu 
do Wiednia i rozpocząć ma ZHraz rokowania ze 
stronnictwami. W  stosunku do parlamentu jest 
Hohonlohe zupełnie „homo uorns". J e s t  zd h - 
nenr, że jest zdolnym urzędnikiem adm inistra­
cyjnym i człowiekiem „modern", uznającym ko­
nieczność nowych urządzeń, osohiście Jednak 
nie zna go nikt z przywódców stronnictw. Zna­
ją  go tylko posłowie z Bukowiny, gdzie był 
jakiś czas prezydentem kraju i znają go posło 
wie włoscy z ODecnej jego — w Tryeśoie — 
działalności. — Posłowie bukowińscy, Rnsmi i 
Niemcy wyrażają się o nim z największem u- 
znaniem. I  rzeczywiście wiadomo, że te n s i n i 
bukowińscy mają ks. Hohenlohemn całe swoje 
obecne stanowisko do zawdzięczenia.

N i e m c y ,  i to nietylko bukowińscy, odnoszą 
się do mego z życzliwością, jest on bowiem 
szwagrem ks. Maksa Furstenberga, znanego 
magnata, przyjaciela cesarze Wilheima, członka 
anstryackiej i pruskiej Izby panów, który w 
pierwszej z rich  wygłosił znamienną mowę w 
dnchn niemieeko-naredowym, zw racającą się 
p r z e c i w  C z e c h o m .

C z e s i  o b j a w i a j ą  p e w n e  p r z y g n ę ­
b i e n i e  z powodu upadku Gantscbs któiy w 
ostatnich czasach pozostawał prawie wyłącznie 
Pod .eh wpływem, j«k i z powodu powołania 
ks. Hohenlohego, ktorego p o s ą d z a j ą  o z b y t  
s i l n e  s y m p a t y e  d l u  N i e m c ó w .

Wszyscy jednak, którzy znają ks. Hohenlohe­
go, przedstawiaią go jako z d e k l a r o w a n e ­
g o  z w o l e n n . k a  powszechnego praws głoso­
wania. Jest też pewnem. ze ks Hohenlohe n i e 
p r z e d ł o ż y  n o w e g o  p r o j e k t u  r e f o r m y  
w y b o r c z e j  i m e  z g o d z i  s i ę  n a  o g r a ­
n i c z e n i e  z a s a d  p o w s z e c h n e g o ,  r ó ­
w n e g o ,  b e z p o ś r e d n i e g o  i t a j n e g o  
p r a w a  g ł o s o w a n i a  i że tylko n*nowo 
podejmie przerwaną przez bar. Gautscha ni?
rły,\ri*Tr̂ .Ą j&k
ją  —  z powodzeniem.

Słychać też, że p r z y w ó d c y  K o ł a  p o l ­
s k i e g o ,  m a j ą c  w o s t a t n i c h  d n i a c h  
s p o s o b n o ś ć  p r z e k o n a ć  s i ę ,  ż e  w t o -  
ł t c l i  m i a r o d a j n y c h  n i e z ł o m n i e  t r w a ­
j ą  p r z y  r e f o r m i e  w y b o r c z e j ,  o b e ­
c n i e  s k ł a n i a j ą  s i ę  oo  K o m p r o m i s u  
w przekonaniu, że dalszy zasadniczy opór prze­
ciw reformie byłby bezskutecznym i mógłby 
narazić interesy kraju  na straty . Parlam entarna 
komisya Koła polskiego odbyła wczoraj 2 go­
dzinne obrady nad sytuacyą

Jak  się zdaje, na razie z w y j ą t k i e m  
G a u t s c h a  i B y l a n d t a ,  nni ministrowie 
i kierownicy ministerstw zostaną na swoich 
stanowiskach, a* do ukończenia rokowań księ­
cia Hohenłobego ze stronnictwami. G d y  k o m ­
p r o m i s  d o j d z i e  do s k u t k u  i Hohenlohe 
będzie pewnym stałe* większości w parlam en­
cie i koalicy stronnictw, w t e d y  p r z y s t ą p i  
do p a r l a m e n t a r y z a c y i  g a b i n e t u .  — 
^  kołach poselskich sądzą, ze G a n t s c h  zo­
stanie gubernatorem Tow. „Kredit-Anst&it", a 
® y l a n d t  prezydentom najwyższego trybunału 
rachunkowego.

Hr. Dzieduszycki o Hoheniohem
Wiedeń Hr. Dzieduszycki wobec redaktora 

»Gorrespondenz Herzog" tak określił stanowi-ko 
Koła polskiego: Jesteśm y wobec ks. Hohenlohe- 
8° bez uprzedzenia. Życzymy sobie i soodzie- 
v&tuy się, ze sprawa reformy wyborczej będzie 
■eraz rozważoną i przeprowadzona tylko ze sta- 
noWigka rzeczowego, a nie osubistego.

Rezolucya kola polskiego.
Wiedeń. T r z y m a n a  w t a j e m n i c y  r e-  

® 0 ® c y a  K o ł a  p o l s k i e g o ,  powzięta w so- 
D °tę ag kwietnia. Drzmi, jak następuje-

>,Koło polskie trw a przy swojej rezolncyi 
z 0 marca, w której, zastrzegając utrzymanie 
uaruUowege stan r posiadania, nznało potrze- 

feformy wyborczej w kierunku powszech- 
neK°. bezpośredniego i tajnego praw a głoso- 
wau a stanowisko swoje wobec projektu 
rządowego okresnło, — nie oświadcza się 
w mecnych warunkach za perlam entaryzacyą 
gabinetu".

Czesi o komoromis z rządem.
Wleden. -SlsTische Corresp." donosi: Na wczo- 

r&j&zem posiedzeniu klnbn młodoczeskiego pos 
a c a k zlożvł oświadczenie, że doniesienia 

dzienników, iftkoby między Czechami i Niemca- 
mi w sprawie rozdziału mandatów został za- 
“ , n y kompromis, wą znpełnie nieprawdziwe. 
r :m Prezydyum, ani parlam entarnej komisyi 

nb,n ze strony Niemców, aui rządu nie uczy­
niono żaanej pozytywnej oropozycyi, tak  co do 
r  "ŁJ wybo-czej, jak  i co do akcyi parla- 
mentaryzacy, gabinetu, co już z tego wyn>ka, 
że możliwość takiego wnioskr zawisłą była od 
ao t r ia  d0 skutku porozumienia z Polakami, co 
jednak nie nastąpiło. Ze względu na sytuacye, 
stwórz ma prze? ustąpienie bar. Gautscha, klub
nCt n v !  nast^Pnjącą deklaracje

Klub czeski trw a niezachwianie przy refor­
mie wyborczei w dnchn p o w s z e c h n e g o  
t a j n e g o ,  r ó w n e g o  i b e z p o ś r e d n i e g o  
P r a * a g ł  og o  w a n  i a. jakoteż przy zasadach, 
t  -ypowieuzianych przez Klub w tej sprawie i z 
całą energią starać się będzie aby reforma wy­

borcza odpowiednio do tych żądań jeszcze w 
tej sesyi kady  ^aństwa została przeprowadzo­
ną. Klub taw a również przy swych politycznych 
i ekonomicznych żądaniach, których słuszność 
rząd dotychczasowy uznał i ich przeprowadze­
nie publicznie przyrzekł. Stanowisko swoje 
czyni klnb zawisłem od zamiarów przyszłego 
rządu, klub wystąpi jednakże przeciw wszelkim 
zamiarom rządn, szkodliwym dla słnsznych in­
teresów Czechów.

Glosy prasy czeskiej
Praga. Z głosów pr..sy czeskiej widać p rz y ­

g n ę b i e n i e  i n i e z a d o w o l e n i e  z powodu 
zwrotu w sy tnący i politycznej.

„Narodni L isty" piszą: Ubolewa,mv z powo­
du upadku Gautscha. bo bardzo wiele się po 
nim spodziewaliśmy. On mógł wiele dla nas 
zdziałać, i gdyby jeszcze przez 2 miesiące po­
został na swem stanowisku, byłby wiole uczy 
nił. Ubolewamy także nad ustąpieniem Bylaud- 
ta, który uznawał znaczenie czeskiego narodu. 
Houenloke był aotąd ursęaniKibm, teraz będzie 
musiał Okazać, czy także jest politykiem Obej­
muje on rządy w trudnej sy tuacji i będzie so­
bie mnsiał pozycję dopiero wywalczyć i zyskać 
zaufanie Czechów. My stoimy wobec Honenlo- 
hego z wyczekującą ostrożnością i chłodną re­
zerwą.

Organ realistów czeskich „Czas" sąd-ir, że 
sytnacya przez upadek Gautscha wcale się ifib 
wyjaśniła, bo niewiadomo, co jego następca a- 
czyni. W każdym razib upadek Gautscha do­
wodzi, że kompromis, który chciał zawrzeć, na 
kruchych znajdował się podstawach. Ten los 
Gautscha jes t pouczającym

„Hlas Naroda" twierdzi, że gabinet Hohenlo­
hego jest p-zejściowym. Czeski m inister rodak 
dr R a n d a  ustąpi z gabinetu i na razie nie 
będzie powołany następca w jego miejsce.

Berno. „Lidowc Now.ny" twierdzą, że Mło- 
docztsi ze względu na reformę wyborczą wszy­
stkie trudności usuwali z drogi Gautschowi a 
nagły jego upadek pokrzyżował wszelkie ich obli­
czenia. Dziennik zarzuca Młodoczechom, że ich 
ustępstwa dla Gautscha szły za daleko a szcze­
gólnie w sprawie reformy wyborczej.

Dr Ebenhoch o sytuacyi.
Wiedeń. W  rozmowie z redaktorem jednej 

z korespondencyj parlam entarnych oświadczył 
Ebeuhoch: Upadek Guutscha ani na chwilę nie 
wstrzyma reformy wyborczej. Każdy jego na­
stępca mnsi się liczyć z faktem, że projekt po­
wszechnego, równego, bezpośredniego i tajnego 
prawa głosowania wniesiony został za sankcyą 
cesarską. Może więc tylko chodzić o kompro­
mis co do szczegółów i prawdopodobnie kom­
promis ten się nda. O npadkn Gautscha i jegc 
przyczynach możnaby pisać tomy, ale teraz nie 
pora o tern mówić. Parlam entaryzacya gabine­
tu  nastąpić mnsi, gdy przyjdzie na to czas, Na 
razie więcej powiedzieć jest trudno, bo niezna­
ne jest stanowisko Koła polskiego wobec Hohen­
lohego Na zapytanie redaktora, co się stanie, 
jeżeli misya Hohenlohego się me nda. odpowie­
dział Ebenhoch: Nie przypuszczam, aby jego 
misya . się udać nie miała, bo jnż padła jedna 
ofiara, k tóra okazać miała polityczną władzę 
pewnego klnbn parlamentarnego. Prawdopodo­
bnie wobec nowego rządn Koło polskie zacho­
wa się inaczej Nieudanie się misyi Hohenlohe­
go nie doprowadzi także do natychmiastowego 
rozwiązania Izby poselskiej ze względu na ko­
nieczność obrad dtdegai yjnych. Jedno jest pe­
wne, że, jeżeliby nowy rzad w czemkoiwiek 
odstąpił od stanowiska czteroprzymiotnikowego 
prawa głosowania, znalazłby w swojej dalszej 
pracy jnż zarodek śmierci.

Z katolickiej partyi ludowej.
Wiedbń. W łome niemieckiego centrum Indo­

wego zarysowują się dwie frakeye. Jedna, do 
której należą posłowie z górnej Austryi, odbyła 
naradę i oświadczyła, że obstaje przy cztero- 
przymiotnikowem prawie głosowania i uważa 
za bardzo wskazane w s t  ą p  i e n I e d r a  E b e n -  
h o c h a  d o  g a b i n e t u .  Drago frakeya oświad­
cza się przeciw powszechnemu prawu głosowa­
nia i prząciw w tąpieniu Ebenhocha do gabi­
netu.

Ludowcy niemieccy a Hohenlohe.
Wiedeń. „Deutsch-n&t onale Corresp." podno­

si, że stanowisko niemieckiej partyi Indowej 
w sprawie reformy wyborczej nie aozna oczy­
wiście żadnej zmiany z powodu apadku Gautscha. 
Są oni dalej za czteroprzymiotnikowem prawem 
głosowania, jeżeli t j lk o  in teiesy  Niemców zo­
staną uwzględnione. Gdyby atoli miano połą 
czyć reformę wyborczą z rozszerzeniem auto­
nomii krajów, ludowcy niemieccy stanowcze 
wystąpią przeciw tem u

Opinia posła bukowińskiego
Wibdeń. Bukowiński poseł S k e d 1, szłonea 

niemieckiej partyi postępowej, oświadczył, że 
dopieió ks. Hohenlohe zaprowadził nowożytne 
stosunki na Bukowinie. Hohenlohe jest lojalnym 
człowiekiem i wszystkich obywateli trak tu je  je­
dnako, nie bacząc na różnice społeczne. Co do 
reformy wyborczej, to Hohenlohe już dawno był 
zwolennil lem pow izechnego i r ó w n e g o  pra 
wa głosowania i jeszcze jako radca aw ora w mi 
msLerstwie spr&w wewnętrznych wypracował 
projekt reformy wyborczej w dnchn nowoczes­
nym. O możliwości, aby Hohenlohe zgodził się 
na zatrzymanie systemu kuryalnego, nie ma 
mowy

Słowieńcy o nowym premierze.
Wiedeń Snsterszic oświadczył, że Słowieńcy 

popierać będą Hohenlohego, jeżeli rzeczywiście 
oraże się on człowiekiem demokratycznie uspo­
sobionym.

Sbcyaliści a zmiana rządu.
Wiedeń. Jeden r przywódców Bocysllscycsnycn 

oświndesył, że te ru  trseba będlie * całą stanow­
czością przeclwdiiałać nie beipieczeństwn zaprowa­
dzenia głoBOwania pi oralnego. Gdyby rząd syste* 
plnralny propagował, będsle to „casus belli" i bo- 
cyallści proklam ow ać będą strejk generalny

Dziś zbiera się komitet partyi sooyalno-demokra- 
tyoznej w AuBtryi, aby powziąć uchwałę z powodu 
npadkn Gantsoka.

Z Rady państwa
Wiedeń. Na wczorajszem posleasenin kierownik 

ministerstwa kolejowego przedłożył projekt nstawy 
o upaństwowienie kolei Północnej.

Prezydent zawiadomił, że sąd krtkowsa! cofnął 
swe żądanie o w®da_ !e pns<» B o j k i  w sprawie o 
obrazę czci.

Po odczytaniu wniosków i iuteipelacyj oświad­
czył prezydent, że na objawione z wiein stron ży­
czenie zamyka posiedzenie; o następnem zawiadomi 
w drcd.e pisemaej.

Zwołane na wczoraj p iedzenle komisy! dla re­
formy wybcrczej zostało odwołane.

Książę Konrad Hnnenlohe
Desygnowany następca barona Gautscha jest 

osobistością dotychczas w szerszych kulach pu­
blicznych mało znaną. Będzie on w szert-gn 
prezydentów ministerstw anstryarkieb jednym 
z najmłodszych, liczy bowiem dciuero 43 rok 
życia. Urodził się on w roku .863 jako syn 
zmarłego ochmistrza dw,-*i, Ls Konstantego 
Hohenlohego. Ukińczyws-sy siuaya w Wiedniu 
wstąpił w r. 1889 do służby pr.ństwowej jako 
praktykant konceptowy przy sądzie w Salcbnr- 
gn, skąd prze°?.edł do nam iestnictwa praskiego 
W  rokn lb94, jako kierownik starostw a w Cie­
plicach, zdobył sobie uznanie władz przełożonych 
skntecznem Dośreanictwem między pracodawca­
mi a robotnikami w wielkim s trejkH, jak i tam 
wybuchł wówczas. W r. 1899 został powołany 
do m inisteistw a spraw  wewnętrznych W mini­
sterstw ie stanął ks. Hohealohe ziazn na czele 
departam entu spraw  przemysłowych i byi reDre 
zentantem rządn w przybocznej Radzie pracy. 
W rokn następnym kierował departamentem 
spraw styryjskich i tyrolskich. W  dnin 4 kwie­
tn ia  1»03 objął prezydyum kraju  na Bekowinie, 
zaś we wrześniu 1904 rokn , po ustąpieniu hr 
Goessa został namiestnikiem tryestyńskim  i na 
urzędzie tym do tej chwili pozostawał.

Na obu tych wybitnych stanowiskach osta- 
t.n ch okazał drżo adm inistracyjnej zręczności. 
W kołach arystokraty czaych uchodzi on za 
człowieka skrajno-liberalnych zasad, lecz to je ­
szcze nie dowodzi, iżby był rzeczywiście libera­
łem i radykałem w rzeczy wistem tego słowa 
znaczeniu. Jednym  z najwybitniejszych jego 
przymi itów jest, że nciie pozyskać sobie gorą­
cych przyjaciół i wielbkieli. Jeden z tych wiel­
bicieli, bar  W a  s s i 1 k , z Bukowiny, tak  w „N 
F r  Presse" przedstawi# j«go charakter: „Ks. 
Hohenlohe jest mężen? o prawdziwie porywają­
cej uprzejmości. Przeji y ideałami, wielbiciel 
ludzkości, gotów jest łzy wylewać nad niedolą 
lub krzywdą maluczkich i słabych. O lznacza 
się on przytem tak ;em poszanowaniem dla u- 
sfaw, ze żadne względy nie mogłyby gc skło­
nić do ich uarnszenia lub cnociażby tylko do 
samowolnej ich interprptacyi. Tnnyrn szczegól­
nym darem jego jesh umiejętność godzenia naj­
sprzeczniejszych £ywiv/'ó politycznych. G Jy 
opaszczał Bukowinę, ludu ii  w calem tego sło 
wa znaczeniu p ł a k a ł a  po  n i m. "

Cgliwy ten rys cbaraKtarn przyszłego pre­
miera bar. Wa.ssilko nzupeloia zapewnieniem — 
sprzecznem z innemi wersyami — że nie jest 
on bynajmniej „czerwonym radykałem". Was- 
silko n i e  w ą t p i  a t o l i ,  że podejmie on 
w całej pełni po swoim poprzedniku p r o j e k t  
p o w s z e c h n e g o ,  t a j n e g o  i równego p ra ­
w a  g ł o s o w a n i a .

0  jego działalności w Tryeście donoszą, ze 
i tam mnsiał on zaskarbić sobie sympatyę o- 
gółn, szczególnie zaś W ł o c h ó w ,  których po­
ciągał ku sobie doktadng znajomością j ę z y k a  
w ł o s k i e g o .  Doore bardzo wrażenie wywołał 
tam zaraz w początku jego rządów fa k t  iż co­
fnął on wydany przez policję nakaz banicyjny 
względem włoskiego profesora S i l v e s t r e g o .  
Miasto T ryest pozbawione było podczas jego 
rządów antonomii, on jednakże ani razu nie od­
rzucił żadnej uchwały delegacji miejskiej. — 
W końca dopiero sympatyę W'ochów dla mego 
nieco ostygły i to z tego powodn, iż przyrzekł 
S ł o w i e n c o m  szersze uwzględnienie jęz jk a  
słowieńskiego w Sejmie istryjskim.

A zatem, wedio tych reiacyj, ks. Hohenlohe 
jest mężem, który pragnie w s z y s t k i m  do ­
g o d z i ć .  Dla prezydenta gabinetu przymiot to 
poniekąd bardzo niebezpieczny.

Ze Lwowa donoszą do „ Ń . Fr. Presse , że 
ks. Hohenlohe jest w i e l k i m  p r z y j a c i e l e m  
R u s i n ó w ,  o czem świadczy także jego ścisła 
przyjaźń z bar. W assiiką

Pierwszy maja.
W Krakowie.

Wczorajsza dem onstracja uczczenia święta ro­
botniczego 1 maja, urządzona przez partyę so- 
cyalno-demoKratyczną w Krakowie, wywołała 
większe niż po inne lata  zainteresowanie i wy. 
padła okazalej, na co wpłynęły ostatnie wypad 
ki polityczne w Anstryi, a głównie wieść o u- 
padkn gabiuetn bar Gautscha, który losy swe 
złączył z przeprowadzeniem reformy wyborczej.

W myśl zapowiedzi organu tutejszej partyi 
soryt listycznej, dzisiejsze święto robotnicze miało 
być m anifestu yą na rzecz powszechnego prawa 
wyborczego, a program jego obejmował przed 
południem zgromadzenie ludowe w cyrku, na 
następnie pochód demonstracyjny, po pełuuniu 
zaś zabawę Indową w pi_rkn dra Jordana, Bez 
robocie dzisiejsze było powszechniejsze niż w 
latach ubiegłych, szczególniej wstrzymali się od 
pracy wszyscy robotnicy budowlani, robotnicy 
fabry"/ni, większość robotników warsztatowych, 
oraz, z małym wyjątkiem, y szyscy pracownicy 
drukarń krakowskich, wobec czego, wyjąwszy 
„Gzasu" nie wyszły pisma wieczorne.

O godzinie 10 przed DOtndniem w cyrki zgro­
madziły się znaczne zastępy roootników, z któ­
rych większość miała przypięte czerwone od­
znaki party jne; licznie też przybyła na zgro­
madzenie publiczność z innych sfer. wiele pań, 
młodzieży akademickiej, chłopów z bliskich oko­
lic i t. p. W nętrze cyrkn udekorowane było 
zielenią, naosoło trybuny ustawiono kilkanaście 
dużych czerwonych godeł robotniczych ze zna- 
nemi postulatami, na stolika mówców ustawiono

popiersia Lassala i M arxa na tylnej ścianie 
zawieszono nor*rety Engelsa i Bebla.

Zgromadzenie, po zagajenia przez p E n g l i -  
s c h a .  rozpoczął z galeryi „Chór robotniczy" 
odśpiewaniem kilku rewolucyjnych pieśni.

Następnie wy Dr sny przewodniczącym zgroma­
dzenia p. M . s i o ł e k ,  zaprosił na sekretarzy 
pp. Zygmunta Klemensiewicza i Ignacege Gros­
sa a naznaczywszy w krótkich słowach donio­
słość dzisiejszej dem onstracji, udzielił głosu p. 
H a e c k e r o w i ,  który wygłosił referat na te ­
mat: „8-godzinny dzień p rrcy". Mówca nakre­
ślił mstoryę walki luau pracującego o skrócę 
nie dnia p rac j, walki k tóra w innych społe 
czeństwach cieszy suj już pewnemi zdobyczami. 
Na przykład w Anglii w większości zawodów 
przemysłowych praca wynosi 8, a w przemyśle 
górniczym, raw et 7 godzin pracy, również wszy­
stkie stowarzyszenia pizemysłowe we Francyi 
postanowiły z dniem I meja b. r. pracować 
tylko 8 godzin. Takie skrócenie dnia pracy 
jest konieczt era jeżeli ogólna kultura nie ma 
ponieść uszczerbku, jeśli wogóle ma istr.ee, 
gdyż robotnik, przeciążony pracą, nie może obe 
cnie nic poświęcić na. intelektualny rozwój sie­
bie i swej rodziny. Sprzeciwia się temn tylko 
klasa uprzywilejowana, szlachta, która woli wi­
dzieć ogól społeczeństwa w nęazy i ciemnocie, 
niż stracić cokolwiek ze swych korzyści mate- 
ryalnych. Ponieważ w dzisiejszym parlamencie 
ta  uprzywilejowana klasa rządzi państwem, trze­
ba ją  przez reformę wyborczą zastąpić >nnymi 
ludźmi, którzy nie odmówią pracującemu Indo­
wi tegu, co ma się słusznie należy, t. j. 8 go­
dzinnego dnia robocsBgo. Mówca zakończył o- 
krzykiem na cześć 8-gcdzinnego dnia pr acy i 
pow«zechuego, równego, tajnego i bezpośrednie­
go p raw i wylborczegc

Następnie, przywitany przeciągłemi, grzmią 
remi oklaskami, wstąpił na trybunę poseł Ign. 
D a s z y ń s k i .  „Dzisiaj — mówił poseł Daszyfi 
ski — zostaliśmy zasLoczeni telegraficznie ode- 
branemi z W iednia wieściami, że rząd, który 
usłuchał głosu ludn, który uległ w poczuciu 
słuszności naszej ag itac ji, u p a d ł ,  ż« wniosko­
dawca reformy wyborczej, G s  n t s c h ,  otrzymał 
dymisję, a następcą jego mianowany został Ho- 
henlobe, namiestnik Tryestu, zwany dla swych 
przekonań liberalnych „czerwonym księciem". 
Ten az.siejszy telegram o npadku gabinetu 
Gautscha, to historyczny dokument, Który stw ier­
dza, że gdy wszystkie partye w parlamencie 
naw et najbardziej wsteczne sKłonne były tra ­
ktować z Gantscnem i zgadzały się na reformę 
wyburczą, tylko s z l a c h t a  p o l s k a  z „Koła 
polskiego", okazała się jedynym w r o g i e m  
1 n d u (Słychać okrzyKi nienay istne przeciw 
szlachcie i Koła polskiemu;.

Ta szlachta — mówił dalej z ogromnem 
wzburzeniem poseł Daszyński — to c i  s a m i  
Indzie, którzy przed parn aniami sunskrybowali 
milionami pożyczsę rosyjską dla gnębienia rn- 
O n  wolnościowego, to c i s a m i -  którzy sto łat 
temn sprzedali teolskę za jtdaszrw e srebrniki, 
c i  s a m* ,  cjj nefiri lat, lali krew chłoń-
ską, wysysali naród i sprowadzili nac do rzędu 
żebraków Europy, będąc przytem z a t r u w a  
c z a r n i  w o l n e j  m y ś l i ,  K&żdej podniośle,jszej 
idei. Dopóki się tej szlachty nie obali, na nic 
wszelka praca. Dzisiaj oni tryumfują, lecz ra ­
dość ich przedwczesna I

Mówca w dalszym c ągn zapór, lada, że w o- 
brouie praw swych lud roboczy nie porwie się 
na żadne ekscesy, czegoby pragnęli prowokato­
rzy i szlachta, ale decydują się na walkę stałą 
i tak  potężną, że zatamuje gna wszelki bieg 
normalny życia społecznego. Lud zdecyduje się 
obok walki legalnej na i n n ą  walkę, która, gdy 
zawiodą wszelaie środki, sięgnie może do na­
rzędzi, jak noże i bomby; ta  waika to r e w o ­
l ą c y  a! (Długotrwałe poruszenie, bnrzliwe o- 
krzyki i brawa!)

Odnośnie do dzisiejszej sy tuacji, mówca wzy­
wa zgromadzonych, aby n a  r a z i e  zachowali 
s i ę - j a k  n a j s p o k o j n i e j .  Ju tro , w Wiedniu 
zbiorą się na naradę przedstawiciele partyj so­
cjalistycznych z 8 prowincyj aust-yackich i 
uchwala co robić dalej i c d  n i c h  j u t r o  w ie­
c z o r e m  wyjdzie h a s ł o  dalszej akcyi; do tej 
chwili poseł Daszyński wzywa, by Ind me dał 
się unieść żadnym poduszczeniom, tembardziej 
w mieście, gdzie winnych krzywdy Indu, to jest 
szlachty, nie nkaranoby wcale. Trzeba iść do 
nich na wieś, zrewoltować uciemiężony Ind wło­
ściański i dwory szlacheckie otoczyć płomieniem 
bnntn, który strawiwszy krzywdzicieli. Indowi 
swobodę przyniesie.

A czynem tym — zakończył po^eł Duszyń­
ski — nie tylko wywalczymy so^ie swobody 
i praw& polityczne, nie tylko powszechne pra 
wo wyborcze i 8-godzinny dzień pracy, ale 
wpoimy słuszne przekonanie w masj ludn, że 
socjaliści byli pierwszymi, którzy im jutrzenkę 
swoboay zaświecili. (Długotrwałe oki ,sk ).

Po przemówieniu posła Daszyńskiego, p. Mi- 
siołek przedłożył zgromadzonym dłnższą rezolu­
cję , st-eszczajacą postulaty roDotnicze łącznie 
z wyrazami czci i solidarności dla walczących 
« wolność w caracie, która zgiomadzeni r-śród 
oklasków uchwalili.

Po odśpiewaniu przez chór pieśni robotniczej, 
zgromadzeni zwolna, śpiewając „Czerwony sztan­
dar" opuszczali wnętrze cyrkn i sformowali się 
w pochód.

Pochód, w którego szeregach niesiono kilka- 
kanaście godeł j emblematów robotniczych oraz 
szarf z napisami, przeszedł ulicami: Starowiśl­
na. św. Gertrudy, Dominikańską i Grodzką na 
Rynek, skąd po przemowie posła Daszyńskiego 
od stóp pomnika Mickiewicza, uczestnicy de­
m onstracji rozeszli s.ę do domów Czerwonych 
sztandarów w pochodzie nie niesiono.

P d icy s  zgromadzona w wielkiej liczbie, za­
równo piesza, jak  konna, me interweniowała 
nigdzie, st-zegąc tylko porządku ulicznego: — 
znajdujący się wewnątrz ndwacliu na Rynkn 
głównym, batalion wojska, o godzinę J cofnię­
ty  został do koszar.

Po południa, mimo niepewnej pogody, w par­
ko dra Jordana odbyła się zapowiedziana za 
bawa Indowa, na której program dzisiejszej de- 
monst-acyi święta robotniczego wy jzerparym 
został

Zaznaczyć jeszcze należy, że stowarzyszenia 
robotnicze żydowskie w bieżącym roku a n i  w 
z g r o m a d z e n i u  a n i  w p o c h o d z i e  u d z .a -  
łn  m e  w z i ę ł y .

Grnpy roDotników żydowskich urząaziły osobne 
zgromadzenie w jednym z lokalów partyjnych 
i osobny, zresztą bardzo nieliczny nochód po 
niicacL Kazimierza

W Podgorzu
W lokalu stowarsysseala robota'.esegi „Postąp" 

w Podgórsn odbyło się wczoraj agroaadsoLle Indo­
we, Praewodnlcsył preaes stowaraysseala p. Jawor­
ski, protokół prowadsii p Uocawieok1. Na sali był 
obecny s rawienia polloyl kosiibars dr Woianiockl. 
Zgromadzenie rospociąio się o goda 9 rano refera­
tem dra Kepeilnera i  Krakowa, który motywował 
żądanie o ośmiogodilniiy dzień pracy; onawiał 
sprawę solidariiOżci m.ędaynarodowej robotników i 
potrseDę sapro.. i da ia csieroprsymiotnizowego pra­
wa wyboresego. Po krótklnm przemówienia jednego 
z członków „Postępu" i uchwalenia resoincyj, ncze- 
otnicy zgromadzenia adrii się po godt 10 w po­
chodzie demonstracyjnym s Małego Rynkn ni. Jó- 
zefińsaą, Krakusa, Lwuwską, Rynkiem i Krakowski, 
do Krakowa, gdzie w bndynkn cyrkowym odDyło 
się zgromadzenie. Pochód odDył się wśród śpiewów 
„Czerwonego sztandaru". Porządku pilnował? spe- 
cyaliiie w tym cela zorganizowana straż socyali- 
styczna z czerwoneiri opaskami na ręgawacb Na 
czele pocnoan niesiono kilka tablic z napisami: 
„Żądasiy równego, tajnego, powszechnego, bezpo­
średniego praws głosowania", „Niech żyjb Inć wol­
ny", „Niech żyje reforma wyboresu" 1 t. d. —  Po 
mieście patrolowały od rana oddziały żandanneryi, 
wzmocnione były także pozternnki policyjne.

Na Bukowinie i w Czechach.
Czerniowcb. W czoraj odbyło się tu  zgroma­

dzenie robotnicze, przytem o s o b n e  zgroma­
dzenie robotników żydowskicn. t

Praga. Zgromadzenia socyelnych demokratów 
i narodowych socjalistów m.ały przebiug spo­
kojny.

W  innych krajach.
Wiedeń. W czoraj przedpoł- odbyły się liczne 

zgromadzenia robotnicze. Wszy stkie m.ały prze­
bieg spokojny.
, Wiedeń. W czoraj przeupołndniem odbyło się 
t.n 81 gromadzeń socjalistycznych, wiele cze- 
dkich, jedno ruskio. jedno słowiańskie dwa 
Dolskie. Na wszystkich uchwalono rezolucje, 
wzywające do , walki z» czteroprzymiotn-ko- 
wem prawem głosowania.

Popołudniu kilkadz iosiąt tysięcy roDotników 
udało się pochodem do P rateru . T ak » y marsz, 
jak  i powrót odbył się w znpełnenr spokoju. 
Dzienniki popołudniowe, an; dzisiejsze ranne 
nie wyszły

Linc. Po zgromadzeniach robotnicy u rządz, 
pochód, do którego przyłączyli się także robo 
TTjjcy w a rsz ta tó w  kolei państwowych, któ* ’cb 
dyrekeya kolei od godsiny 11 zwolniła. W wię­
kszych fabryaach nie pracowano,

T-yest. W szystkie sklepy zamknięte. Zresztą 
dzień minął s p o k o j n i e .

We W lobZbch.
Rzym. Dzień 1 maia we Włoszeca minął 

ogołem spokojnie, z wyjątsiem  B o l o n i i ,  gdzie 
przyszło do nieznacznych zejść.

W  Warszawie.
Warszawa. Z okizyi 1 maja spoczywa :n 

praca znpełnie. W szystkie sklepy, naw et cukier­
nie i kawiarnie, zamknięte Ruch tramwajowy 
i dorożkarski wstrzymany. Na nncach wiaać 
tylko nielicznych przechodniów. Liczne patrole 
k?waleryi przeciągają nl-cami. Przeumieścia są 
odcięte od centrum miasta prcez w sjsjo . Dotąd 
nie przyszło do starć. Ubiegłej nocy zastrzelo­
no 2 policjantów

1 Maja we Francyi.
W związku ze streiKien, zorganizowanym na 

1 maja są rzeaomo sensacyjne aresztowania, 
dokonane w ostatnich dniach. Między areszto­
wanymi znajdnjc się tak ie  nr B a u v e g a r d ,  
boniśpartvsta który łożyć miał rzekomo znaczne 
kwoty na cele rewolucyjne p r z e c i w k o  re-  
p u l i c e .  W edług wczorajszycn doniesień, po 
zbadaniu donumentow, zabranych przy rewi­
zjach  w ciągn ostatnich dni arusztow ano dy­
rektora t. zw. bloku patrystycznego B i b e r  t  a, 
generalnego sekretarza z n a z a r  robotników Grif- 
ruelbasp i sekretarza Towaryystwa rojplmtycz- 
nego Semlianda Wydano też nakaz sresz owa 
nia sekretarza związku robotników Lev’ego i 
anarchisty Frombntina Wszyscy są oskarżeni
0 współudział w podburzaniu agitacyi anar­
chistycznej.

A gencja Hav»sa donos dalb. Pięciu ładzi, 
aresztowanych wczoraj w Paryża stoi pod za­
rzutem podonrzania dc plądrowania, podpalania
1 mordu w ceiach anarchistycznej propagat dy. 
Sekretarz ogólnego zw iązki robotniczego Lćvy, 
który z Dowodn nieobecności nie mógł być are­
sztowany. nie auekł, lecz znajduje się w Mon- 
ceon les MinbS na „tournee" odczytowem. W czo- 
raj po południu aresztowano 8 anarchistów cn 
dzoziemców za opói władzy

Dziś utrzymaliśmy następujące depesze:

W Paryżu.
Paryż. W szystkie dworce obsedzone woj­

skiem- żandaim eryą i policyą. Przypływ podróż­
nych mniejszy, jak  zwykle Personal przybył 
w całości do służby. W dzielnicach położonych 
na lewym brzegu Sekwany panuje SDOkój. Ruch 
wozowy prawie w zupełność, wstrzymany. W iel­
kie sklepy otwarte, ale wystawy sklepowe za­
słonięte. Większość piekarń i sklepów kolonial­
nych otwarta. W  gmachach publicznych umie­
szczono w o jsk o . W pobliża giełdy robotniczej 
panuje wielki ruch. P o lic ja  ściśle przestrzega 
porządku. W ieln strejknjących przypięło do ka­
peluszy kartk i z napisem „Odpoczynek niedziel­
ny, 8-godzinnj czas pracy".

Paryż. Na placn de la  Republique oddvwały 
się wczoraj liczne aresztowania z powodu nie 
usłnehania wezwań policji do rozejścia się. 
Dotąd aresztowano około 150 osób. Mało, grupa 
demonstrantów rzu liła kamienie do okien ! o- 
szar. Policjanci lozproszyli demonstrantów'. Nl 
placn de lt Rpane Gum coraz liczniejszy S traj­
kujący pomocnicy fryzjerscy wymusili przedpł.
<7<nM tniahia t i l t n  frY 7VflT*fikir,h. R&DO



była piękna pogoda, później |ednak padał deszcz. 
Po zgromadzenia na giełdzie robotniczej strej- 
knjący zeeerzy chcieli nrządzić pochód celem 
demonstrowania za 8 godz. dniem pracy, ale 
wkroczyła policya. P rzyszłc do starcia, przy- 
czem z n a c z n ą  l i c z b ę  d e m o n s t r a n t ó w  
p o r a n i o n o .  W ielu aresztowano. Agenci po 
licyjni na rowerach puścili się w pogoń za de­
monstrantam i, którzy chcieli nrządzić manife- 
stacyę przed koszarami Agentów obrzucono 
Zamienieniami. Agenci dobyli rewolwery, po- 
czem demonstranci się rozproszyli. O twarcie 
giełdy produktów nastąpiło o zwykłej godzinie 
bez wypadku. Przed g ełdą stoi oddział drago­
nów. Z centrum miasta me doniesiono o ż a ­
dnych demonstracyach W  okolicy Hotel de 
circle pannje spokój i cały persoual miejski 
pełni zwykłą służbę.

Paryż. Aresztowano kilku zagranicznych anar­
chistów, między tymi Nachta, Tombolosiego i 
Fromentina.

Paryż. Popołudnia zgromadził się wielki tłum 
koło giełdy robotniczej. Przyszło do nieznacz- 
starć, przyczem wiele osób aresztowano. Agenci 
policyjni nie dopuszczali do formowania się po 
chodu robotniczego.

Z różnych pnnktów miasta po worano piechotę 
i kawaleryę,

Par/ż. Koło godz. 2 po południa przed gma- 
enem giełdy n s i ł o w a n o  o d b i ć  3 a r e ­
s z t o w a n y c h  m ł o d y c h  l u d z i .  Przyszło 
do starcia. Policya dobyła szabel i rozprószyła 
atakujących. 20 osób aresztowanych. Także 
w kilku innych miejscach przyszło do n i e ­
z n a c z n y c h  s t a r ć ,  przyczem kilka osób 
poraniuno. Koło giełdy starszy inspektor poli- 
cyi Nicolai, odniósł ranę o d  £ n i i w o k o  
p r a w e .  Liczba osób a r e s z t o w a n y c h  do 
godziny pół do 5 po południa wynosiia 700 do 
800, między tym wielu obcych poddanych, jak 
delegat niemieckiej party i socyalno-demofe r e ty ­
cznej Zatrzymano tylno tych, przy których 
znaleziono broń, lab którzy czynnie znieważyli 
ajentów policyjnych.

Paryż. O godz. Dół do 3 rozpoczął się na 
g i e ł d z i e  r o b o t n i c z e j  meeting, urządzony 
przez związek syndykacki w obecności 3000 
isóD. — Po przemowach uchwalono porządek 

dzienny z uchwałą, aby pracę podjąć tylko po 
przyznaniu 8-godzinnega dnia pracy i jednego 
dnia spoczynku w tygodniu. O godz. pół do 5 
nczestnicy opuścili w małych grupach giełdę.

Paryż. Około wieczora przyszło koło mostu, 
prowadzącego do Quai Yalmy do s t a r c i a .  — 
Grupa demonstrantów o b r z u c i ł a  8 p o l i -  
c y a n t ó w  k a m i e n i a m i .  Dragoni szablami 
rozpędzili tłom , przyczem znaczna liczba osób 
odriosła rany i została aresztowana.

Paryż. Podczas starcia agentów nu rowerach 
z demonstrantami, z obu stron padły strzały 
rewolwerowe, ale n ik t nie został raniony. 
5 .0 0 0  litografów uchwaliło wczoraj stre jk  kon­
tynuować. Rozmaite kategorye robotników od­
były na izieidzie robotniczej zgromadzenie, nie 
zaszedł jednak żaden wypaaek

Paryż. 10 wieczór. Miasto jest jakoy wy- 
larłe  Ruch wozowy i omnibusowy wstrzymany 

Nie widać lndzi na uLcach

Ha prowlncyi.
Paryż. Z prow incji nadoszłe depesze donoszą 

o s p o k o j n y m  p r z e b i e g a  d n i a  w c z o ­
r a j s z e g o .

Paryż. Z prow incji nadeszły wiadomości. ż» 
ogółem dzień 1 maja m i n ą ł  d o ś ć  s p o k o j ­
n ie .  Robotnicy z czerwonemi sztandarami urzą­
dzili pochody. Większość fabryk była zamknię­
tych. W e  w i e l u  r o b o t n i c y  r o z p o c z ę l i  
s t r e j k .  W St. Jnnien przyszło do starcia, 
p r z y c z e m  k i l k a  o s ó b  o d n i o s ł o  r a n y .  
Toż samo w Lyonie, gdzie demonstranci, rnz- 
prószen1 przez wojsko, zatrzymali kilka wozów 
tramwajowych i powybijali w nich szyby i la­
tarnie, przyczem kilka jadących odniosło rany. 
Policya użyła broni. Kilka osób rannych, zna­
czna ilość aresztowanych.

St. Etienne. Demonstranci p o w y b i j a l i  
s z y b y  w j e d n e j  z f a b r y k .  Kilku spraw­
ców aresztowano.

Bordeaux. Dzień minął spokojnie. Tylko po 
południa robotnicy dokowi usiłowali spędzić 
pracujących od pracy W ojsko temu przeszko­
dziło. K ilka osób rannych.

Marsylia. Przed ratuszem p r z y s z ł o  do  
s t a r c i a  grupy demonstrantów z policyą, priy- 
ezam kilka osób odniosło rany.

Wybory na Węgrzech.
W ybory na Węgrzech jeszcze me Ukończone, 

lecz dziś już walkę wyborczą uważać tam mo­
żna za rozstrzygniętą. Nie ulega na.mn o izej 
w ątpliwości że stronnictwo niezaw isłoś*. zdo­
będzie znaczną większość mandatów i w zupeł­
ności atanie się s t r o n n i c t w e m  r z ą d z ą ­
c e  m. Z mandatów, rozdanych dotychczas Frzez 
wyborców, zdobyło ono mniej więcej dwie trze­
cie, chociażby więc w okręgach, w których 
wybory odbędą się dopiero za kilka dni, szczę­
ście mniej sprzyjało tej partyi, posiadać ona 
będzie mimo to absolntną większość w Izbie.

Dawne stronnictwo rządowe, s t r o n n i c t w o  
l i b e r a l n e ,  stojące na zasadach ngody z r. 
1867, znikio zupełnie z widowni. Utworzona na 
jego miejscn przez Jnlinsza A n d r a s s e g o  
p a r t y a  k o n s t y t u c y j n a ,  bodaj czy zdo­
będzie liczbę manaatów, na k tórą naDewno li- 

.yła I  sukcesy k a t o l i c k i e g o  s t r o n  ni -  
e t  r a  I n d o w e g o  są mniejsze, niż się poprze- 
ć jio  spodziewano. Okazało się wogóle, że pakt 
co do wyborów, zaw arty przez poszczególne 
stronnictwa koalicyjne, poiegający n* tem, aby 
nie nrzeszkadzaiy one sobie nawzajem w u alce 
wyborczej, w kilku okręgach okazrł się iluzo­
rycznym K indydaei mianowani przez centralny 
lomitet, nie należący do partyi niezawisłości, 

zmnszem byli walczyć tam o m andat z kontr- 
Eandydatam., postawionymi z w iasrej in ic ja ty ­
wy przez zwolenników party i niezawisłości. — 
Nawet Kolom an S z e 11 spotkał się z taką opo­
zy c ją  w swoim okręgu.

I n i e w ę g i e r s k i e  narodow ości nie zdobę­
dą, jak  się zdaje, tej liczby, jak ą  spodziewały 
się osięgnąć. Posłów tych narodowość jest do­
tychczas dwudziestu trzech, a więc tylko o 8 
więcej, niż było w poprzednim Sejirie. Przypu­
szczać można, że będzie ich razem trzydziesta,

w tej liczbie 26 Ramanów, Słowaków i Ser­
bów. Przyczyną niepowodzenia tych narodowo­
ści w walce wyborczej był znów niesłychany 
nacisk, wywierany przez władze węgierskie. — 
W  ailku okręgach przyszło z tego powoan na­
wet do r o z l e w u  k r w i .  W Bukameco od sal­
wy karabinowej żandarmów, danej do linmu, 
zginął ieden wyborca R n m n n ,  a kilkunastu 
odniosło rany. W miejscowości K o r n y a r e w a  
wzburzeni gwałtami władz wyborcy rumuńscy 
zabili sędziegr gminnego N a g y e g o.

Uznania godną odwagę cywilną i gorące po­
czucie narodowe okazało dwóch księży słowac­
kich , J n r y c z a  i J e d l i  c z k a ,  którzy mimo 
surowego zakazu arcybiskupa Vassarego przy­
jęli m andaty i z o s t a l i  w y b r a n i .

Z członkow obecnego rządu w s z y s c y  j u ż  
z o s t a l i  w y b r a n i .

Ten wynik wyborów wyjaśnia do reszty sy- 
tnacyę na Węgrzech. Przew aga w Sejmie wę­
gierskim, i to znaczna, przeszła zapełnię w rę­
ce stronnictw a, k t ó r e  n i e  o p i e r a  s i ę  n a  
u g o d z i e  z r o k n  1867 Gdyby gabinet obe­
cny, na którego czele stoi zwolonnik tej ugody, 
nie bvł gabinetem tylko p r z e j ś c i o w y m ,  
zmuszenyby był wysnuć z wytworzonej rezrlta- 
tem wyborczym sytuacy5 należyte konseswen- 
cye, to jest — ustąpić. Jako  gabinet przejścio­
wy nie potrzebuje uczynić tego kroku. Powoła­
ny on został zresztą głównie tylko do przywró­
cenia normalnych stosunków, lecz nie ulega 
wątpliwości, że na te  jego zadauia rezultat 
wyborów wywrze wpłvw znamienny. Nie trudno 
dziś jaz przewidzieć, że i r e f o r m a  w y b o r ­
c z a .  którą ma przeprowadzić, ułożoną zostanie 
zupełnie w myśl życzeń i dążności partyi nie­
zawisłości. A wobec tego za pewnik niemal 
uważać można, iż tak«e p r z y s z ł e  w y b o r y ,  
które odbędą się już na podstawie szerszego 
systemu wyborczego wydadzą podobny do dzi­
siejszego rezultat. Jednem słowem, ster rządów 
na Węgrzech dostał się już na dobre w ręce 
p a r t y i  n i e z a w i s ł o ś c i ,  a to ornacza nie 
mniej me więcej, j a k  c i o s  ś m i e r t e l n y  
d l a  u g o d y  z r o k u  1867 Przerw ana walka 
rozpocznie się wkrótce na nowo i zapewe zmie­
ni z gruntu ustrój państwowy monarchii habs 
burskiej Z tera dziś już liczyć się trzeba.

K raków , 2 maja.

Dżled 1 n » j t  i len daień, który dawniej był 
powodem pewnego roigorąi^kowania, * tracił i  bie­
giem niewieln lat -wą cecnę podniecającą i stal się 
awyesajnem świętem robotniciem o pokojowym cba 
rakterae Ale tego rokn baeło rerormy wyborcaej, 
rosbramiewające równie głośnem echem robotników, 
janoteż 1 poaró>ł saerokieb afer patryotycai ego spo- 
łeesenstwa, nadało dniowi wczorajBiema cechę *»e»e- 
gólnej aktualności, swłasicsa że z Wiednia nad­
szedł telegram o dymisyi Ga<P icń*

I roikołysały się fale wielkiej polityki... Równo 
caeśnie a nieba aasępionego ruszył deszcz i zda­
wało się, że slota meteorolog.eana pójdzie w parze 
ze słotą polityczną. Ale jeszcze przed południem 
wypogodziło się jaco tako i pogoda dosyć słon acana 
dotrwała do wieczora.

Zwyczajny daien roapocaął się Docnodem moayk 
wojskowych, które ptśród licznych zastępów publi­
czności, która wstała doByć wcześnie, głosiły ha- 
canemi dźwiękami, że rrspocaął sie nronay miesiąc 
maj. Przebrań, uły  em sy , gdy fil it.om wystarczały 
tego rodzaju prodnkeye. Ozekamy na inne dźwięki 
I tylko hejnały a wieży Maryaekiej grały swojgką, 
nigdy nie spowsaedniałą natę, a rsoona kapela trę- 
bacay rospoesęła, w«dle starego awyesajn, wygry­
wanie pleśni kościelnych, oo potrwa aż do jesieni 

Diieb przesiedl w spokoju i miał cechi pewnej 
poJniasłeśel. Świadomość mas warastm i staje się 
coraz więcej narodową. Ale to są refleks; « polity- 
cane, należące do innej rubryki, więc końcaymy 
sasDaciająo, że dzień wczorajszy miał przebieg po­
myślny

Trzeci maja. Na zakończenie całodziennych uro­
czystości tku uczczeniu 115 rocznicy uchwalenia 
wiekopomnej konstytneyi 3 maja, odbędaie się we 
czwartek, dnia 3 bm., o godzinie 7 wieczór w sali 
krakowskiego Sokoła urocaysty obchód. Wieczorek 
rozpocznie odczyt prol dra Augusta Sokołow tego, 
dalszy zaś program uroczystości wypełni: dekla* »- 
cya artystki dram. teatru miejskiego p. Heleny Ar- 
kuwin, śpiew prol Joiiuuia M ino, przy akompa­
niamencie anantgo m uzyka p. B jj  sława Walew- 
ikiego, gra solo na wiolonczeli art. R oraz kon­
cert orkleBtry sokolej.

Nie wątpimy, że piękny program 1 wzniosły cel 
obchodu- uczczenie jednej z najpiękniejszych cbwtl 
dziejów Polski, zgromadzą w najbliższy czwartek 
liczne zastępy patryotycznej publiczności w all 
Sokoła I salę tę wypełnią po brsegi —  to też bi­
lety wstępn nalbży wcześniej nabywać w hnndln 
pp. Zajączka i Lankona. przy linii A-B w Rynkn 
głównym, bezpośrednio su. j n  -i uroczystością u 
wstępn do sali.

Komisya obchoduwa ostrzega, że czaile wyko­
nywania poszczególnych punktów programu drzwi 
zali będą zamknięte

Po obchodzie odbędzie się wieczornica w górnej 
sali Sokoła.

Z uniwersytetu. Nadzwyczajny prof. dr C zer­
ni a k zamianowany został zwyczajnym profesorem 
hia ,o—i polskiej w uniw. Jagiellońskim.

KS. biskup wojskowy Belopotocky udzieli sa­
kramentu bierzmowania 3 b. m. o goazinie 8 w ko­
ściele 0 0 . Dominikanów wychowankom szkoły ka- 
decklej w Łobzowie oraz dzieciom oficerów.

Z Czytelni kobiet. Uroczyste otwarcie no­
wego lokalu nastąpi dziś wieczorem, t. j. wi środę
0 godz. 7ł /t (ul. iw. Jana 1. 2, I piętro). Słowo 
wstępne obiecał wygłosić Waeław S i e r o s z e w ­
ski .

ZakODane. Sprawa elektrycznego ''świetlenia dla 
Zakopanego wchodź* jak nam donosaą, w faię po­
myślnego nrseozywiitnlenia. Naczelnik gminy, dr 
Chramłeo, pragnac odeprzeć nczynione mn zarzuty
1 rozmyślnie nawiane trudności, ogłosił w osobnem 
drnkowanem sprawozdaniu które roaeulal członkom 
Rady gminnej 1 osobom Interesującym się spra 
wą oświetlenia elektrycznego w Zakopanem, Mm 
rokowań przeprrwadsonych dotyohoia* w tej jpra- 
wle i wszystkie jej Btadya wyjaśniające jego inge- 
rencyę i wszystkich ezj nników. Sprawozdaniem 'en , 
wyświetiająrei szczegółowo sprawo, (bija dr Chra-

Jer atronnloae zarauty, jzkoby w tej sprawie był

interesowanym, 1 wykszije, że tylko i wyłącznie 
dooro 1 interes gminy tyły dlań pobudką działania. 

Zmarli.
Dr Andrzej Ma c h ,  lekarz miejski w Burszty­

nie, umarł we LTwowii) w 39 rokn życia.
Józef M a 1 i n o w s i i, b. właściciel dóbr ziem­

skich, prokurator geiuralny województwa płockiego 
1 łomżyńskiego poderas powstania z rokn 1863, 
zmarł nagle dnia 1 .maja b. r. w 75 rokn życia.

Ze świata
Z Warszawy.
—  Z twierdzy muolllńskiej zostali wczoraj wy­

puszczeni: naczelnik dep st. Irangród, Ing rlebet 
pomocnik naczelnika dep. Kozyrskl, pomocnik na­
czelnika stacji Boguszewski- telegrafiści Maliszew­
ski, Ran**, Girtler i Serbdowski.

—  Wczoraj w południe na ulicy Ciepłej wy­
strzałem i  rewolwern, wymierzonym w głowę, za­
bito polieyanta z cyrkułu nowoświatowego, nazwi­
skiem Szymczak Śmierć nastąpiła momentalnie. —  
Sprawca strzała uszedł.

—  Na Nalewnacb znaleziono w plwaJoy jednego 
z domów zatkniętego kupca z Mohylowa, Przegrał 
on w wagonie do szulerów 450 rubli. W soootę 
wieczorem był niespokojny, nie spał potem osią 
noc; nad ranem widziano go spacerującego po po 
koju; łóżko nie było rozebrane. Następnie wyszedł 
i jnż nie powrócił. Widooznle popełnił samobój­
stwo

—  Na Htografa S K<etryca napadło onegdaj na 
Rybakach pięciu rabusiów. Trzech trzymało go, 
grożąc rewolwerami, a dwaj inni rewidowali mn 
kieszenie. Po aabrs'»’i  wej ofierze 7 rnbli, ociekli

—  W  piątek wir iw  rem pięciu ludzi wtargnęło 
do sklepu monopolowego w Olsztynie. Grożąc re­
wolwerami, zaorali 20 rnbli, poeiem umknęli do 
lasn.

1 tak bez końca...
—  KoresDondent „Ciaau“ donosi: „Gubernatoi 

warszawski, jako nnędowy kierownik wyborów, 
rrniósł do gubernialnej kumisyi dla wyborów poda­
nie o nnieważnienie wyborów wai aaawsklcL na tej 
podstawie, że protokóły rponądzone były wyłącznie 
w języka polskim,

Zi kandydatów awycięaklego stronnictwa naro- 
dowo-demokratyesnego w Warnia wis uchodzą ad­
wokat Franciszek Nowodworski I Wł. hr. Tyszkie­
wicz. Podług jednak obiegających obecnie po mie­
ście wersyj, hr. Tyszkiewicz ustąpić chce swego 
miejsca p. St. Libickiemu.

Bomb) W Częstochowie. O rzuceniu bomby na 
policmajstra w Caęatcihowie „Wiadomości Csęito- 
ehowskie11 podają następujące arzrgóły:

„W sobotę o godi. 5 popołudniu od ‘Jrony omen- 
tmria jechał powozem oberpollcmajster m. Często­
chowy, p. Piekut, razem ze sztab-rotmistrzem stra­
ży pogranicznej, p. Ollferem Gdy pewóz wjeohał 
w ni Wnrszawską, p Piekar spostrzegł we dnwincń 
jednego z domów młodego żyda, który trayma' w rę 
ce, do góry wzniesionej, paszkę, przyczem wzrok 
miał utkwiony w biegi ,cy pojaai. P. Piekar w je­
dnej chwili prseczu. nieszczęście i, krzyknąwszy na 
woźnicę: „Stój!1* —  wyskoczył z powozu. Zzledwie 
to uczynił, gdy bumoz padła pod konie, i nastąpił 
wybuch. Siła Dowietraa podrzuciła p. Piekar- w gó­
rę, p. Olifera z< wyrzuciła z powozu. Przytomność 
umyzłu p. P. ocaliła go i kolegę od niechybnej 
śmierci. Wszelako p. Piekut ma oparzozą rękę, oo 
się stało w chwili, gdy twars sasłanlał. i potłuczo­
ną nogą. P. Ollfer uległ uszkodzeniu ręki.

Ciężej posawankowai^l7 został woźnica, gdyż wy­
buch zgruchotał mi ofc^ nogi. Jeden s koni n po- 
ja?iu zosti i poi.iąrjrW iy, d ra g i z?ń s c c n c  o Ł łP « so  
ny. Po wybuchu p. lekur o własnej sile doszedł 
do portyeml przy fi ’ ryce p. Gros z sam i stąd prze­
wieziony został do szpitala; p. Olifera z miejsca 
przewieziono do domu, a woźnicę —  do szpitala woj­
skowego. Poazaroanegn ocia dobito.

Kto był ipraweą wybuchu —  nie wiadomo; po- 
azwaukownii rtraymują, że był nim Izraelita który 
zaraz po rzuceniu bomoy zniknął w sieni dnmn, 
aamknąwssj zn zobą drzwi wejściowe. Podobno u- 
ciekł przez podwórze 1 zniknął za opłotkami. Oka­
zało *ię następnie, że wskutek wybnchn uległ wy­
padkowi 31 letni Mancie BIber. Wkrótce potem roz­
legły się i trzały a rt - olwerów i karabinów. Po­
wstał pocłoch, podezn- którego oblegały miasto ró­
żne wieści. Na Nowym Rynku wywiana ttrzałów 
nastąpiła pomiędzy jakimiś ludźmi a patrolem.. Oka­
lało się, że sostał eięty szablą w lewą rękę 33 is­
tni Jankiel Berilner, a postrzelono w łopatkę 19 
letniego szewca, Kulawiea. Obu umieszesono w sspi- 
talu.

Z Lodzi.
—  Pijany saeregowiee pie«hoty, Wasyl Jako- 

wiew, idąc ulicą Główną, saeaął rozbijać okna w 
sklepach. Za nim salt gromadka ciekawych, prze­
ważnie daieoi Nagle odwrócił się I dał trzy st-zt- 
ły do otaczaj ąoycb go osób. Trzy OBOby zostały 
zranione. Kiedy Jakowlew znalazł się w pobliżu 
ulioy Mikołajewskiej, tłum rzucił się nz niego w 
celu rozbrojenia, przyczem pobito go kijami i ka­
mieniami. Praeooodsący oficer aresztował Jako- 
wlewa.

—  Wcaoraj ^wieczorem napadnięto nn dwór wła­
ściciela majątku Rogów, p. Wilskiego. Około 20 
uzbrojonych w rewolwery rabusiów- wpadłszy do 
dworu i nbeiwładnlwsiy służbę, kazali obeoaym 
podnłeść ręce dt góry i nie rnaaać i ! j z miejsc 
grożąc śmiercią. Obr-widowawszy oały dwór, zra­
bowali w gotówce około 700 rubli, oraz srebro zio­
łowe i biżnteryę, wartości kllkn tysięcy rnbli. Za­
wiadomiona straż ziemska zarządziła pościg 1 are­
sztowała w Koluszkach 6 podejrzanych indywi­
duów.

Sprawa Jsrmołowu. W sądzie okręgowrm mo- 
iklewszim odbywał się w tych dniach głośny pro­

ce* komisarza policyi er-oło*a oskarżonego o aa- 
bójstwo dooentn nniwerzytetu dra Woroblewn Spra­
wa ta —  jedna a najbardaiej obnraającyeh, wiąże 
się s raeiią grudniową w Moskwie, kiedy sławna 
gwardyn aiemlonowakiego pułki s generałem Minem 
na esele, mordowała w Moskwie i okolicy spokoj­
nych prsecbodnlów, Kolejarzy, studentów, robotni­
ków, jako takich, strzelając do nich, jak na ma­
newrach, jak w strzelnioy —  do celu. I Jermołow 
„chciał być tak!u, jak chamskie dniae gwardalstow 
i w adisiy do miesakania dra Worobjewa, zastrze­
lił go z rewolweru.

Od grudniz przez 4 miesiące krzyezzłz prasi o 
tej zbrodni, zle minister „sprzwir dlif. ości" nie spie 
Bzył się z uwięzieniem mordercy w imię Bolldzrno- 
ści wszystkich zbrodniarzy, mających jakąś rangę, 
jakiś nóa u pasa i ssnmernnek na mundurze. Zre­
sztą liczono, że ta „nieprzyjemna hlstorya monie 
w powodai innych nikczemnośof rządu. Wreszoie,

podobnie jak w procesie Abramów'*, g\ly już nie 
woła oo, zle pluto krwią w twarz Aklmorwowl, Dur- 
nowowi, i t. p., rząd oddał sprawę proi mratoryi. 
41* obwarowano proces tajemnicą, 1 dobrano kom­
plet sędziów przysięgłych z drob ego mieszczań­
stwa, kramarzy, przekupniów z czarnej seciny. Jer- 

ołow zacnowywał się znchwale, durnie, 1 dumnie 
też kłamał sądowi w oczy. Ale oto, oo opowiedzia­
ła wdowa po zamordowanym, p. Wonobjewowa: „Do 

lesikanin naszego zupełnie niespodzianie wpadł 
komisarz Jermołow i zaraz Bię zwrócił do męża 
z groźnem zapytaniem, cay posiada broń. Mąż od­
powiedział, żb m a p o i w o l e n l e  na rewolwer 1 
chciał właśnie praynieść ten dokument i ukazać go 
komisarzowi, gdy ten nagle wystrzelił 1 zabił —  
aabił nietylko niewinnego, ale bez najmniejszego 
powodu.“ Tosamo zeznał Biwajcai domu

Zu to mazany sostał na 4  lata rot. aressti.nckich. 
Onegdajsz* depesza podała fałszywie, jakoby Jer­
mołow skazany sostał tylko na 4  lata przymusowej 
słnżby wojskowej.

Katastrofy kolejowa. Z Bielakn (Karyntya) do­
noszą: Na staoyi Lengenfeld zderzył się pociąg 
osobowy z towarowym. Dwie osoby z personaln za­
bite. a kilka rannych.

Z Paryża telegrafują: Pociąg osobowy, ldąoy z 
Cherbourgz, wykoleił się, przyczem 1 osooa została 
zabita i kilka sraniunych.

Dzieł ekonomiczny.
x  Bank ziemski w Poznaniu, w sprawoada

n<u aa rok J905, dyrekeya Banku ziemskiego w Fo- 
Lnznlu oświadcza nz wstępie, co następuje:

„Działklnuść nzzza w roku ubiegłym atzU po 
raz pierwszy w całej swej rorclągłosc: poa panowa­
niem praskiej ustawy osadmcaej z dnia 10 sierp­
nia 1904 r., a saamlenną jej ceohą są rozlicane 
spory z władzam* admlniztracyjneml o interpretacyę 
nowego prawa 1 saztosowania jego -ogramicień nie­
tylko do budowy nowych, lecz również 1 do restau­
racji istniejących jnż domów mieszkalnych, a nie­
mniej i do budynków gospodarczych. Kweztye te 
dopiero pod koniec rokn ubiegłego w najwyższej ln- 
Btancyi w s*nsle dla diiałalnośoi naszej pomyślnym 
rozstrzygnięte zostzłj Stan niepewnośoi, sporami 
teml wytworzony, p a r a l i ż o w a ł  n a s z ą  c z y n ­
n o ś ć  p a r e e l a c y j n ą ,  ońztrasiając reflttantów  
od nabywani* osad, nawet 1 w takich wypadkach, 
które ograniczeniom i owej u»tawv nie podlegają.

„Star ten przejściowy minął, ale ztosnnki pra 
wne, nową ustawą wytworzone, a budowę nowych 
łomów mieszkalnych dlz osadników uniemożliwiające 
w połączenia z nlenstająoą, a niezdrową zwyżką 
cer ziemi 1 v przyszłości ntrndnlać nam bedą za­
danie, a przez wzgląd nz interes naszych akcyo- 
nzrynszów 1 na dobro naszych osadników zmuszać 
do z d w o j o n e j  o s t r o ż n o ś c i  w zrwierznin 
nowych Interesów. “

Mimo to , rozparcelował bank w roku ubiegłym 
957 hektarów ziemi pomiędzy 37 osadników ziemi 
i oslęgnął czysty zysk w kwocie 343 280 koron, 
tak, że bank wypłacić może i w ty r  roku 4 a/e dŷ  
widendy, a nadto przekaiać do funduszu rezerwo­
wego 38.173 marek.

x  Sprzedaż uiaryob materyafów. Dyrekeyr
kolei państwowych w Krakowie zamierza sprzedać 
w drodze pnbllcsuej lloytacyl większy ilość staryoh 
materyzłów, nagromadzonych w mzga>j*le kolejo­
wym w Nowym Sączu, a mianowicie: starego żela­
za, młodzi, mosiądzu, odpadków metalowych, sta­
rych ubrań ltd. O bliższych szczegółach możni *ię 
poinformować w oddsiz.e maszynowym d/rekcyi 
kolo! państwowych w Kmhowfa, gdsie taż i dety- 
caące formnlane ofertowe otrzymać można.

x  Balloyjsfca Kaaa *)tzcjędncicl. Ze Lwowa
donoszą: Walne zgromadzenie gaiło. Kasy ossesę- 
dnosoi zwołane zostało na 10 maja.

X  Otarta kolejowa Roapisaao ofertę na do­
stawę płaeht do nakrywania wagonów dla okręgu 
dyrekcji kolei państwowych w Krakowie, informa- 
cyj zasięgnąć można w oddziale ruchu dyrekoyi 
w Krakowie

B .  G l» 1b V ] r M c J k »  ( K m n k ó w l
knpnln, rnrzec m i n; łmn4« — fortepiary, pir 
nin*. hamonie i p i«sm *l«— krajowe i zagra 
aiesne — nowe 1 przegrane — za gotówkę I 
i płaty — bsz uliczki.

przed zwołaniem parny.
(Telegramy „N. Reformy11 z 2 maja.)

Petersburg. R d* państw a jako taka  wstrzy­
mała onegdaj swe czynności, by zebrać ssę 10 
b. m. jako Izba wyższa.

PetersDurg. Minister spraw wewr^t-znych 
zezwolił na utworzenie klnbn politycznegc kon­
stytucyjnych demokratów.

Petersburg. M inister komnwkacyi przyjął 
z powrotem znaczną liczbę urzędników kolejo­
wych, którzy z powodu strejk  o. mieli śledztwo.

Petersburg. Ukaz cesarski oświadcza, że dzia­
łalność rewizyjna kontroli państwowej nie pod­
lega w żadnym sie iankn  kompetencyi Rady mi­
nistrów.

i)ymi«ya Wittego.
Petersburg. Kilka dzienników podaje ponow­

nie pogłoskę o u s t ą p i e n i u  p r e z y d e n t a  
g a b i n e t u  W i t t e g o .  Organ kadetów „Riecz" 
nważa nstąpien.e za f r k t  d o k o n a n y .  Jes  
to dla rządu u tra ta  o s t a t n i c h  w i d o k ó w  
porozumienia się z opozycyą, gdyż nie znajdzie 
się odpowiedni n a s t ę p c a  po Wittem. T a ­
k t y k a  o p o z y c y i  b ę d z i e  p r z e z  to  u p ro ­
s z c z o n ą .  P rzestarzała polityka Durnowa przy­
najmniej nie przyniesie ż a d n y c h  n i e s p o ­
d z i a n e k .  K o k o w c e w ,  po powrocie z po­
dróży zagranicznej, został onegdaj późnym wie­
czorem powołany do C a r s k i e g o  S i o ł a .

Ofiara okrucieństwa.
Petersburg. Silne wzburzenie wywołaia tn 

ś m i e r ć  w i ę ź n i a  p o l i t y c z n e g o  P a c h u -  
p o w a , studenta instytutu inżynieryi Tachu- 
now dostał obłędn wśród okrutnych warunków 
i wilgoci w kazamatach twierdzy. Pachunowa 
więziono bez powodu śledztwa i sądu od gru­
dnia zeszłego rokn.

Nowa akcya rewoldcyjna.
Moskwa. W obawie dem onstracji, w aniu

wczorajszym policya dokonłaa szerei 
*y j ,  przyczem odkryła aitcyę r e w o l t  
17 rewolucyonistów uwięziono. W  t  
Brezna przy odkrycia w jedaym  z hoteu 
madzenia rewolucyonistów 1 k o b i e t a  &t r z -  
l i ł a  z r e w o l w e r u  d o  k a p i t a n a  ż a c  
d a r m e r y . .  a inna r z u ć  i ł a  be  mb ę ,  k t ó r »  
j e d n a k  n i e  w y b u c h ł a .

K a r a .
Moskwa. W yborcę kadetów  popa Moroszkin 

pozDawiono parafii.

Oeklaracya duchowieństwa Gruzyi.
Petereourg. Duchowieństwo Grnzy1 ogłosiło 

n i e z a l e ż n o ś ć  k o ś c i o ł a  g r u z i ń s k i e g o  
od synodu prawosławnego. Sześciu gruzińskich 
kapłanów w otoczeniu całego kleru i lndn po­
stanowiło prosić wszystkich patryarchów ko­
ścioła wschodniego o zawiadomienie synodu, 
iżby się nie mieszał do spraw  kościelnych Grn- 
zyi. Cała Gmzys jes t wzburzoną i zasmuconą 
obłndnem zachowaniem sie biskupów losyjskich 
i zwłaszcza popa Wostorgowa na zjezdzie praw ­
dziwych R osjan  w Moskwie względem Grnzyi.

Los Gapona.
Petersburg. Pet. ag. tel. donosi Adwokat 

Margolin otrzymał z Berlina drugi list z prze­
kazem na 1300 rnbli i jes t przekonany, że re- 
wolncyoniści Gacona zamordowali, juk sądzi, 
we F i n l a n d y i .

Zjazd socyalistow rosyjskich
Petersburg. „Nasza Żyźń“ donosi; Wobec za­

powiedzianego w bieżącym miesiącu zjazdu o- 
gólno państwowego socyalistow rosyjskich, zwo­
łanego celem wypracowania w sad  taktycznych 
i omówienia stosunku socyalistow do Dumy, 
minister spraw wewnętrznych polecił guberna­
torom, by pilnowali i nie dopuścili poa żadnym 
pozorem do odbycia zjazdu. W  tym cein pole­
cono rozpędzać zgromadzenia, więzić ich ucze­
stników, a o aresztowaniach zawiadamiać mi­
nistra.

U

z unia 2 mi ja
Budapeszt. Dotąd znany jes t wynik wyborów 

sejmowych w 316 okręgach. W ybrano 192 
z party, niezawisłości; 59 konstytucyjnych, 
str. Banffy 19, 20 ludowych, 1 naród, socyali- 
stę, 5 Sasów, 4 Serbów, 11 Romanów, 6 Sło­
waków, 2 demokratów, 5 dzikich.

Belgrad. Sknpczyna zestala wczoraj rozwią­
zana.

Ciągnienie losow.
Wiedeń. Przy ciągnieniu losów państwowych 

z r. 1860 główns wygrana 600.000 K. padła 
ua ser. 181213 Nr. 16, druga 100.000 K. na ser. 
6048 Nr. 13, trzecia 50.000 K. na ser. 122*7 
Nr 15; po 20.000 K. wygrały ser. 736 Nr . 15 
i ser. 2110 Nr. 16.

Wybory w Portugali..
Lizbona. W ybory do Izby ukończone. W y­

branych 113 ministeryalnych i 40 opozycyjnych,
między tymi 1 republikanin.

Odpowiedzi&lnj redaktor i wylaw c* 

Mii c h a ł  K o n o o l ń s k i .

U D E M J  W Ł  
(Artykuły w  tym dziale nie pochodzą cć 

redakeyi).

Rzykalno -dyeteiyczna lecznica
D ra T arnaw skiego

w Kosowie (stacya kolejowa Zabłotów)
otw rrta od 1 maja do końca października. — 
Nowa łazienka wzorowa i hala gimnastyczna. 

1836 5 15

r t i i  m  i la ila J a ń , jr z j  f i l a U  i la iu a c )
pamiętajmyf! Tnwamstwia „w  inlowej".

C«Mlk Izby handlowej i przemysłowe! 
w Krakowie 

a 1 majas (gods 1 w potodr
i. Waleta fłaas *ąńA4is

Rnblę papienwr . ,...... ...................  852 60 258 50
Karki n lsm laokle  . 117 — 117 50
Franki papierom ...............................M 80 8f
Dwadalutifrańkówkf w alooia . . .  18 08 19 U

II. Listy zastswis.
■4“/, Listy ia»tawnt pre* Banku Wrót. 111 —
4*/«*/• Luty łistawM Banki hlpot. . . 100 80 
4'/» ■ .  .  « . . .  98 60

/,*/, UiK nastawne Janku kiajoweeo *0. 15 
4*/. .  .  « .  98 78
6*1, Usta aast. gal. Tow. kred alem. nieok. »» 8(>
4“/, ,  ,  .  ,  41-letr 99 50
4<  l  .  .  .  ,  .  K-letn. 8 0

III. Obligacyc l̂ ■•żymkl 
j*/, (lańoyjskie oWigaoye pwplaaoylnt,. 99 '5
4*/r Po»yoaa« krajowi c i. 1888 . . .  48 75
4•/« Pośyoaka miasta Lwowa . . . . .  87 40
4*/.*/. ,  ssiaati L w ow a................lOO 80
6*1, Chllgroye kononalne Bonka ;kral . -------
4‘/t'/t .  - - .  . 101 -

U* — 
101 80 

49 25 
101 9i 
99 50

98 80

4 */. 08 80

90 — 05

kolejowe . . . . . .
IV. L s s y.

Losy; mlziii Krakowa . . .  - . .
V. A k e ye.

ńkeyi Banku hipotecaue®?' wt I.wowii 571 —
„ „ Gal. dla k. i p. w K r a k .-------
„ „ Lwóv -CMrulowowJaaiy ■ 588 —

VI. Pabllazn wpisy Wur
41/,,’/. wapólua reata pap....................... ' 8 6<>

„ ar* ‘rai 99 4)
i*/, renta koronowe aaitryaoKa . 88 60
4•/. „ „ węgierska . . . .  85 50
4•/» r<mtr auatryaoka w iłodr . . I I 7 5 
4*/» ■ węgieraka w iłook . 114 9*

100 16 
89 76
98 40 

101 80

102 - -
99 60

57*

687 —

10 0 -”  
99 »0 

100 — 
?1 — 

118  -  

114 7b

C e n  a  n u m e r u  l O  J i a l e r z y .

C scionkam ' d ru k am i L itarack iej w ivrakow ie (n l. J a g ie llo ń sk a  L . 10  I. p iętro). ftaądea drukarń L. K. Górski


